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4 
dobno nie grzyfzy smirtelnie, ale fpi, 
związane ma oczy snem, że nie widzi 
niebespieczeńftwa utis y okazyido 
utraty Zafług: zwiazane ufzy, że nie 
ftyfzy coBOG do serca mi owi, W czym 
upomina sumnienie, y co radzi D uch 
S. Związany smak, bo mu nie smakuia 
duchowne tzeczy, całe iego upodo- 
banie w ospalftwie y ghusnosci. Bo 
iako sen ieft bratem smierci, tak o- 
spalftwo y gnusnosé w Zakonniku 
ieft bratem. grzechu ciężkiego. Budzi 
takich Paweł S. wftati ] ry zafipiasz! 
Uwaz ktos ty Ef 'k tory zasypiasz! Za» 
konnik, który czuwać miales na do- 
bre! czuwaiay nocy nie dosypiaia, kto- 
rzy fzukaia proznosci y zyíkow prze- 
miiaiacych, ktorzy fłużą Panom swia- 
towym,a ty zasy piafz! ktoremu gotuią 
szczęscie wieczne w Niebie? Ty fiugo 
samego BOGA ach ty Zakonniku ZASY- 
piafz, a Serce Chryftusowe czuwa! T 
zasypiasz. a nie zasypia ani di rzymie, 
ktory cię ftrzeże. BOG nie zasypia że- 
bys nie zginał, aty zasypiaíz, żebyś 
duszę zgubiłr Czuwa na twoia zgubę 
nieprzy- 
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nieprzyiaciel, atyzasypiafz niedbaiac ò 
Zbawienie twoie? Cora kafz oczy, ze- 
bysnie widział dobrego; BOG wie czy 
nie zamkniefz ich tak, że BOGA na 
wieki ogladać nie będziefz? Ocuc fie 
zawczasu, porwiy ktory zasypiafz! 
bez dyfpozycyi umiera, kogo w Lé- 
targu smierc zaflaie - Uważ gdzieto 
akonie S. na mieyscu, 
! powirienesna zbawienie 
piafz na miescu woyny bę- 
dac wsrzod Nieprzyiaciol? Zasypiafz 
bez ftrazy w domu, ktory ze wízy- 
ftkich firon gore? Zasypiafz pod mie- 
czem ną włofku wiizacym nad gło- 
wa twoia? Podobno ípracowany za- 
sypiafz? Ach! cożeś dla BOGA, dla 
Nieba, dla dufzy twoiey zrobił? Zafpaly 
Ewangeliczne Panny, aż bramy zam- 
knieto.  Lękay fie y ty! "Ocuc fie 
więc, ktory zasypiafz , otworz oczy, 
obacz iak daleko od dofkonałości, 
azatym od zbawienia wiecznego ie- 
ftes! wyftaw sobie niebefpieczeńftwo 
twoiego ofpalftwa w życu zakonnym, 
ządziw fie Dobroci Bofkiey, że cię 
nie- 
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niechce zoftawic w tym letargu; 
zawftydz fie przed Bogiem, y uczyń 
poftanowienie. 


POORK T. 1L 


Uważ dalfze flowa Pawła S.. Powftan 
od umarty ch. . Ofpalítwo, y gnu- 
snosc Zakonnika w drodze dofkona- 
losci, Duch S. przyrownywa do 
smierci. Takiemu Zakonnikowi mo- 
wię można: jmię mafz że żyiefz, a 
trupem ' ieftes. coż. ieft smierc? 'ieft 
utraceniem życia. Ty nieutracilzes ła- 
fki Bofkiey , toieft życia duchów ne- 
go? Smierc ieft rozłaczenie Dufzy od 
ciała; od ciebie czyli fie BOG nie od- 
łączył? Smierc ieft zepsowanie złacze- 
nia Dufzy z cialem; Ty czy nie zep- 
sowales iednosci z Bogiem? Smierc 
ieft przeyscie : z kraiu żyiącyh do kra- 
iu umarlych; Ty czy nie przefzedtes z 
życia do śmierci Dufzy? Człowiek 
ten umarły ieft, ktory nie ma życia 
ludzkiego; Zakonnik ten umarły ieft, 
ktory nie ma życią zakonnego. Umar- 


łych 
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łych kosci leżą w grobie; Dufza two- 
ii ieżeli leży w prochu grzechowym, 
znakiem ieft, że umarła, ~ Uważ czy 
umarły iefteś BOGU? czy dufza 


łzami opłakana! Tak tedy umarła ie- 
(tes Dufzo zakonna! Dufzo, ktora sa- 
mym Bogiem, y samemu BOGU żyć 


sA 


1 
w Raiu Ziemfkim; gdzie drzewo ży- 
wota Chryftus, gdzie zrodło żywe 
łafk Bofkich. Zakon uczyniłes sobie 
grobem! z Niebiefkiey konwersacył 
wypadłeś na ziemię okryta ciemno- 
sciami, pełna boiażni. Umartes na miey- 
scu życia y zbawienia; umarłeś w 
tenczas, kiedys życ był powinien s 
kiedy drudzy przykładnie żyli. Już te= 
dy więc ieftes umarły! Trupa Wynno? 
fzą 
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fza, y nic nie mowi; tozsamo y ciébie- 
ieżeli ludzkie iezyki obnosic beda,Cierp! 
ieżeli Jimie twoie y talenta zagrzebio- 
ne będa; Milcz! ieżeli iako robacy 
irupow , tak nieprzyiaciele flawe two- 
ię gryść y fzatpaę będa, Znoś, bog 
trup; Uczyn poftanowienia y przyzwo- 
ite Affekt T 


PUNKT HE 


U was dal 
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na rzec ikie, na rzeczy zbawien: 
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Pana: Pahie niech przeyrzę , niech 
widzę, niech fie obaczę, niech wi- 
ing czego mi niedoftaie , niech wi- 

dz iak do Ciebie guo mam 
tpi erwfa y dzień Lekcya 2 Toma/zu 
księgi 1. zd; VII. kfę: 


AKTY ftra 'elifle. 
to pomierzyles dni moie, T Subfłan- 
cya moia iako nie przed Toba! (a) Coż 
tak twoiego ieft, iak ly; y co tak 


nie twoiego iak ty, iezeli czymkol- 
wiek ieftes. S. Augufłyn, 


ROZMISLANIIE LL. 


O fhworzeniu Człowieka. 


Przyg: I. Jmaginuy sobie że ftoifz 
przed Bogiem, z gliny y prochu zie- 
mie formuiacym człowieka. 


Przyg: lI. Pros o lafke żebys nale- 


ges RBA kto y co ieftes, z twe- 
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flowa Duch 1a S: 
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ecz V wfzyftkich po- 
> Íflońce,- Xie- 
wszylikie wo- 


y coż AT flworzeniem swiata by 
nic. Ogień, powietrze, 8 
her „ktorych IzECzy ni 
nim sa ftw OrZ zone” 
plafiwo. pod 
pe „na zwierzęta na zie - 
i bu coż były 
ftworzeniem swiata? nic. San 
przed pięc tyfięcy kilkaset lat, 
nic. Ach Zakonniku pokiz 
ciazonego serca bedziefz : poki ko- 
' fie bedziefz w prożnosei, 


w tym 
m ieft niczy m? A colos Wie eK 
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`> cnoty, tale 

tuny? nic. Teraz wprawdzie 
małoco więcey ieftes niź Nic. Malz 
rzeczy. doftatkow, zbiorow więcey 
niż nic, ztymwfzyfikim czego fie 
podnofisz o nikczemne Nic? Pomysł 
co o tobie za zdanie było? kto o to- 
bie pomyslił, nikt, Uroda w ktorey 
fię kochafz, co była? nic, albo co 
brzydfzego. Oko iasne co byfo? ciem- 
noscią. Głos wdzięczny co był? nic: 
ateraz chcefz żeby cię fłuchano, że- 
by na cie patrzano, żeby cię powa- 
Zano, o mizerne Nic! Cozes czynił 
nimes byl? iaka była moc y fila two- 
ia? nic. Co za zafługa; ktora była two- 
ia Familia, Oyciec, Matka, krewni? 
Nic. Ci ktorych teraz Kkóchałz, od 
ktorych chcefz bydz kochanym, y 
nie pomysleli o Tobie! Gdzieś był, 
y na ktorym mieyscu! nigdzie; kie- 
dyš był? nigdy; |tak twoia natura; 
nic, twoie rodzeńftwo nic; przymioty 
dufzy y rozumu, nic; Twoia fortuna, 
honor, eftymacya, nic; a iefzcze Wys 
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z e ftworzeniu, ze- W 24 
by go z siebie ubtogoflawit. Uczy- | tost 
nil ten, bez ktorego fie nie ftałó. bez] 
Wfzechmocny uczynił ię BOG, O- | 1y, 

| ciec twoy, żebys był c dini ka Boft twa | przy 
Là lego; BOG od wieku fzczęsliwy, do | łym 
woli swoiey tworzacy Anniolow wie- kich 
le y kiedy chce. Ten tedy B OG mo- cię ( 
ca swoia fiworzył cię oniewdzięczne | im, 
ftworzenie, co dodu "zy Obrazem Bo- | cem 
ikim, ales fkalanym zoftał, | | bra. 
Annioł ow, ales odrodkiem ftat fie; co | nan 
do ciała błotem gnoiem y prochem; | rzył 
nikczemnym; uczyni n cię rozumpym, | miey 
duchownym; dał cizycie y mitofier- |  wdzi 
dzie, zgoto s dia ciebie łafke y | rzyć 
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kupił, żebym krew Jezusowa deptal! cze 
mu mie tworzył? bo dobry, chciał 
mi fie udzielić, bo miłosierny, chciał 
mię fzczęsliwym uczynić. Ale cze- 
muz mię ftworzył, nie innych dale- 
ko lepfzych? tu rozum ufłaie. Mowić 
tu tylko należy: nie wiem, nie wiem 
Panie, czemuś mie ftworzył, widząc 
y wiedzzęc żem ladaco, y niewdzię- 
czny bydz miał, widząc wiełe in- 
nych, ktorzyby na mieyscu moim We- 
dle woli twoiey $wiatobliwie żyli. 
Czemus mię nie innym ftworzył: nie 
poymuie rozum. Ach iuż wiem! Co- 
kolwiek BOG chciał ftworzył na Nie- 
bie y na ziemi. Woła twoia nay- 
Swiętfza, ktora mnie, a nie innemu 
chciała uczynić dobrze, taieft przy- 
czyną, dla ktorey mię ftworzyles! O 
niech więc będzie Blogoflawiona na 
wieki! 
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REFLEXYA O WIERZE 


1. Wiara żywa, ieft fundamentem ży- 
cia Chrzecciaüfkiégo y^Za konnego. 
Gdzie ta uftaie, albo fłabieie, cala 
ftruktura dofkonalosci upada; .dlacze- 
go Paweł S. mowi: Bez wiary nie 
podobna podobać ficc«BOGU. Na wierze 
Piotra, iak na Opoce fundował 
Chryftus koscioł s Woy, y Każdy z nas 
dofkonałość swoj y? ycie swięte na 


dać ma. Poki isa wiara w czło= 
wieku, poty y cnota, dofkonalosc, y 
gorliwość. Zkad > ftyn o N. 
Pannie mowi. za Panna 
błogofławieńfza była i poczy naiąc w du- 
fzy przez dofkonała wiarę, niżeli | 
czynaiac w ciele. Wfzyftko nie tru- 
dno czynić temu, co WIEDZY) SION 

Pawel SN Nauczaiac, 
BOGA, pot: reba ses ie : BOG 
iel, y że Íprawedliwy ieft, toieft że 
1 GRE 


za grzechy ieklo , a za dobre aczyn- 
ki Niebo daie. Kto temu żywo wier- 
zy, nie podobna żeby fię na co złego 


B2 odw aży I 
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odważył, nie podobńa żeby fie w do- 
brych uczynkach nie ponmazal. Czło- 
wiek bez wiary, ieft iako koń bez uzdy, 
ktory wyuz dany leci narowy y prze- 

asci. dak rà ludzka ieżeli fie wiara y- 


wą utrzyt y uć nie będze , gorzey niż- 
koń na zgubę yw piekło leci. Paweł 9. 
wprzod nieprzyiaciel Chry tusow |y 
Cire an, potym . z nieprzyiaciela 
fluga y Apoftołem Chryttusowym , 7 
prześlado wcy ftal fig Naczyniem W y- 


əf 


branym, mowiac. co chcefz Panie a- 
bym czynił? Sa, ktorzy mowią. ia 

Chrzescianin, iam katolik, y Zakon- 
nik, do Sinierci wiary nie wdiłąpię ! 


, aod lpu- 
fzczono wam będzie. T y E Ociec 
Przedwieczny odda wam, ieżeliy wy 
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nie odpuścicie ieden drugiemuz ser- 
ca; 
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a; gdzie mowi o owym fludze, kto- 
dłużku małego wspoł - fludze da- 
Wac OE: A takażto wiara? 
Pan JEZUS niowi: Czu- 


wiecię ktorey godzi- 


mowi A u 


e żyię „va śe 


wiarę dobrą y żyw 
alze oziebía W 


ieft miara cnoty y do- 
ła miarka wiary, sala 
A miara wiary, wiel- 
ka też dofkonalosc. Dlatego Paweł 
Mowi- Sprawiedl M. z wiary ży- 
ie. Pięknie Hieronim S. powiada. 
nie 1 nodlit by m fie gdy bym nie wie- 
rzył, aleteż gdybym żywo NU 
pewniebym to serce, ktore do BOGA 
boroafes. oczyscil; bilbym fie wpier- 
SÍ. 


wiary 
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fi, oblewalbym. łzami iagody moie, 
drżałaby na mnie fkora, zbladłbym 
na twarzy, lezalbym przy nogaáh Pa- 
na mego; zgoła żywa wiara uczyni- 
łaby y modlitwę żywą y modlącego 
fie. Tu reflexyą uczyń na Kommu- 
nie y Spowiedzi, ktore wiara żywa 
czyni swiętemi. Jdziefz do Spowie- 
dzi uczyń Akt wiary, że idziefz na 
Spowiedz do samego Chryftusa, iemu 
grzechy swoie wyiawiać będziefz 
przed Kapłamem, Temu  Chryftuso- 
wi, ktory wie y widzi wfzyftkie fkry- 
tości twoie, ktory cię z spraw twoich 
y ztwych spowiedzi sadzic będzie. Ztey 
wiary poydzie to, że fzczerze wy- 
znafz ze wftydem y pokorą serca, Z 
żalem serdecznym y odwagą. . Toż 


samo fozumiey y o Kommunii S. Ta- 


ka żywosć wiary jeżeli komu, to 
naybardziey Zakonnikom przynależy, 
bo życie Zakonne z żywey wiary 
Poczeło fię, na niey fię funduie, y 
ktokolwiek albo nie trwa w Zakonie, 
- albo rozwiozle zyie, teft to z niedo- 
flatku wiary. Reflektuy fie nad wiarą 
wolą, 
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twoią, ieżeli bez dobrych uczynkow, 
tedy ieft umarła, wiec wfkrzes ią na 
teraznieyfzych Rekollekcyach. 

II. Cwiczenie (ie w Wierze. byc może: 
Prośić BOGA o dar zywey wiary, 
fprawy funduiące fię na wierze, iakie 
sa Spowiedzi y kommunie iak naylepiey 
czynic.' Dziekowac BOGU za swia- 
tło wiary, za powolanie yzachowanie 
w Wierze S. y prosić oprzymnozenie 
wiary. SameAkty wiary z pilnoscia y 
gorącoscią ducha wzbudzać wsobie ; 
wierżąc wfzyftko dla tego, że to BOG 
ani nas ani siebie oraylic nie mogący 
obiawił. Umocnnić y utwierdzic serce 
w Wierze S. tak żeby y dyaboł de. 
sperował, żeby nas kiedy miał w 
wierze zachwiać, To być może wten- 
czas, gdy Credo albo spiewaią w ko- 
ściele alba mowią przy Mfzy S. Tak- 
że mowiąc go w Pacierzach, mowić 
go żywym sercem y umyflem- Prosić 
BOGA y wzbudzać w sobie pragnie- 
nie, aby cały „Swiat przyiął wiatę 
katolicką, zeby Xie Heretycy y poga- 
nie nawrocili do wiary S. wrzeczach 
trudnych 
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trudnych y ciężkich miey wiarę ze 
BOG więcey nie włoży na mnie, nad 
to, co. mogę zniesc, wierzę Że nie są, 
pine cierpienia afze tey chy Ak kto- 


nam BOG zgotował, a tak nie będzie 


i ZI cierpieć. Cokolwiek fi 1 

podzianego nad . wolą L4 

ibudZ wiarę o pa zności Bofkiey, 
: 


żeć to opatrzył BC i 
fzą Jego chw ałą, z sa m pożyt- 


kiem dufzy twoiey, y z maka 
poftepkiem tw edes 
Ill. Znaki żywey Wiary: wiara ży- 


wa ieft oswiecaiaca ieft- swiatło 
Íkonale oswiecaiące Człowieka 
Taiettibicsh wiary, w sprawach na 
wierze S, Lini ja ch fię, ktora smak 
y ukontentowanie w sprawach. czyni, 
wízyftkie Weed: y trudności w 
momencie rospędza; wiara dofkonała 
nie pragnie Cudow, dosyć iey ną 
> że BOG powiedział, y koscioł 
5. do wierzenia podał. Wiara dofko- 

3 mn va Ceremonie y obrzad- 
ła $ : pryimuie y zachowuie. 
konala ieft zarliwa o wiarę, 
zą 


za ktorą gotowa y życię łożyć. wia- 


[lawy y za- 


i, y WYso- 


Poznawac Pana 
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BOGA zda fię rzecz nie trudna, bo 
wfzyftkie ftworzenia wolaia na mnie 
żebym Cię kochał BOZE moy! A. 
znafz że P. BOGA Twoiego? Czy nie 
rzeczefz, ani wiem co ieft, ani wiem 
czy ieft BOG! o Zgubiona Dufzo! O 
nierozumne ftworzenie, ktore Spree 
fzym początku, o rzeczy tak potrze 
bney do Zbawienia nie wiefz! Nie 
wiefz co BOG ieft? Jet od Siebie 
rzecz Sama, rzecz z fiebie samey nay- 
Ízczesliw s ieft Ten, od ktorego 
wfzyftko f fig ftało, a bez niego nic fie 
nie ftało, cokolwiek fie ftało. -Jeft 
Stworca twoy, zachowuiacy Cie, Od- 
kupiciel, Pan twoy, sędzia twoy, 
diedzie twoy y wizyfłko. Jeft sama 
S więtość, AT e Madrosc 
&c. Jek nadzieia twoia, Miłosć two- 
ia, wízyftko Dobro twoie. Pomysl co 
tylko możefz pennegi łagodnego, 
wdzięcznego, to BOG ieft, y więcey. 
Pomysl co tylko możefz naylepfzego, 
naypożądańlzego , imiłosci. naygod- 
nieyízego , to BOG ieft, y wiecey. Po- 
myśl cotylko możefz rofkofznego, kon- 
tentuiącgo 
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tentuiącego zupełnie serce ludzkie, to 
BOG ieft y nief qoi wiecey ieft. 
To BOG ieft, a nie wiedziales? O rze- 
Czy wielkiey naypotrzebnieyfzey do 
zbawienia nie wiesz? Nie wielz co 
BOG ieft, albo nie wiedziales?- Znay- 
że BOGA twoiego! Nie wiefz czy 
BOG ieft? O niebaczne ftworz 
ktoż cię tedy ftworzył, kto cię Za 
chowuie, kto oswieca Rojas daię 
pamięc, fortune, wygody &c- Nie 
iefz czy ieft BOG? "ktoi ci świeci 
ocu, kto ogrzewa w diopi kię 
„Sac 
rozwsela w too losci crisi > SEE efzy 
w spi ew aniu „ptafz at Nie ko czy 
BOG jefe podnieś oczy, weyrzyi w 
Niebo, na flonce , gwiazdy, 3 
ptos 4 ktoz to ftworzył? pewnie 
przypadkiem fię te rzeczy nie To [z 
fiebie samych. Ufunduyże w. Sercu 


twoim, wkorzeń wiarę o BOGU J, bo. 


bez ^u wiary nie podobna p »dobac 
fie GU, niepodol ona zyc przyftoy- 
ie. świ ie, y dofkonzle, nie 
iobna bydz shawionyta. Ach my- 
sli 
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mola! ach Rozumie moy, czym- 
ho 'do tychczas zabawiał? pozna- 
es luki proznosci, dwofności, 
a o BOGU nie pomysliles Poznawałeś 
fie z Przylaciołmi, ben dec lobrą 
ią, ktorzy byk, y iuż ich nie 
maíz; a nie pozi nawałeś BOGA, ktory 
zawize ieft. Nie znafz BOGA, ieżeli 
go mie kochafz, bo do dices ieft 
poznawizy BOGA, nie kochac go z 
calego serca. Ach nieuwago otd 
niepamięci moia. nje pomyslales ze 
BOG ieft; Jeft zaifte ieft, na twoie 
dobro, na twoy pożyuek, na twoią 
chwałę y żywot wieczny;; ieft Miłosc 
twoia, nadzieia twoia, dobro twoie, 
coniec twoy! jeżeli nięchcefz ani dba 
ieft ptzecie BOG, ale na twoią zgu b 
na twoie, potapienie, ieft BOG Sędzia 
twóy, y Msciciel! Poftanow miec na 
pamięci BOGA we wfzelkich - spta- 
wach twoich. 
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ktorego są fludzy Xiążęta, Krolo- 
wie, Monarchowie, ktorego fludzy 
są wolni, sa przyiaciele, są ftołow: 
nicy Bofcy. Temu BOGU fiużyc bę- 
dziefz, ktory gwiazdy po imieniu wo- 
ła, y odpowiadaią ochotnie: na za- 
wołanie ieftesmy, y fluza mu swie- 
tąc z wdzieczr jością y ochotą. O 
Pańfka, A „ Krole wíka ftuzbo! 
Ach żalu! Zrzucalz z fiebie tak pię- 
Kną fłużbę, hardzie oai adafz. flu- 
życ nie bede; a fiużyfz ' Czartu fzep- 
cacemu,  namawiaiącemu,  fłużylz 
swiatu zdradami ofzukuiącemu, fu- 
Żyfz ciału Lene i iu piefzczą= 
cemu fię z tobą, fluzyfz ps 'wo- 
Scion, initia. m, wygodom, frafze 
kom, dwornosciom, y proznosciom 
Swieckim, afłużyfz az do zmordo- 
wania, ktory BOGU fłużyć mogłeś 
aż do spoczynku. Sluzyfz aż do o- 
ftatniey nędzy, ktory BOGU! ftuzyc 

mogłeś dla bogaćtw niebiefkich. Słu- 
Zyíz az do utraty Sumnienia, do zgry- 
Zliwosci y boiazni, ktos ry mogłeś fu- 
zyc BOGU do rofkofzy y ukonten- 
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Uważ: ftworzył cię BOG, 


kochał; aciężkoż ci kochać BOG. 
ciężkoż kochać serdecznegc Przy- 
iaciela, brata, OQyca, ftworce? Od- 
kupiciela, y D obrodzieja "Twego, ko- 
chafz prożności sy frafzki, kochafz 
fię w ty m coi bą twoi ; 

cia, BO 
żefż? © dulze 
cię, żebyś go 
wac BOG; i 
cey nie chce, 
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ko Baal, do ktorego Pogańscy Ka- 


o 
plani wołali od wschodu floticaaz.do 
Zachodu a nie-wyfłuchał; nie ieft 
Zachodu, a nie wyfluchal; nie ie 
J a 3 


iako głuche bałwany, ktore oczy 


maią a nie widzą, uszy maią, a nie 
fyfzą. BOG twoy cały iet Okiem 


Uchem, cały Ręką, cały Sercem. 
Gkiem ieft BOG, żeby cię opa- 
trowal, uchem żeby cie wyfłu- 
chał; Ręką żeby cię dzwigał, Ser- 
cem żeby cię kochał. Czeka ry- 
chło go wzywać będziefz; Słucha 
głosu twego, głosu syna Oyciec. weft- 
chnienia Przyiaciołki Przyiaciel, 
pragnienia  Oblubienicy Oblubie- 
niec. Pomysl sobie gdyby na fki- 
nienie twoie, na-każde zawołanie 
gotów był Krol iaki, coby to za 
izczęście twoie było? BOG twoy 
taki ieft! tak ci sprzyia, że sam fłu- 
żyć tobie, y pomodz chce dla tego 
żebyś Jego samego wzywał. O BO- 
SKA miłości! Ach BOZE , czemuż 
Cię kochać, czemu Cię wzywać 
nie mam? Ach! odtad będzie mi 


BOG w sercu, BOG wu fach BOG 
> w 
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w pragnieniu, BOG we wfzyftkiey 
mysli moiey! 


DZIEŃ DRUGI 


Poświęcony Siowu W cielonemu. 
ROZMYSLANIIE IL 


O końcu, na ktory ieft fiworzony 


Uważ flowa Ducha S. Każdego, 
ktory wzywa mie na chwalę mola, 
fiworzyłem go. Uważ ftworzył cię 
BOG. na to, zebys chwały Bofkiey 
we wi zyftkim fzukał, y pomnażał; 
iakoż wyciąga tego po tobie sama 
wdzięczność za  dobrodzieyftwo 
ftworzenia. Ale coż ieft?. czego 
BOG. chce od ciebie? Coż za chwa- 
tła BOGU, co za honor bydź może 
od robaka, od prochu, od mizer- 
nego-ftworzenia? Albo ieżeli iaka 


oV 
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być może, czy trzebaz było mnie 
na to wynosić? Azaż nie tyfiące 
Anniolow Suza BOGU, 
hiec kroć fto tyfięcy allyftnia 
| Malef iaka chw ala? 
izerna ódemnie 
bo ieżeli BOG 
zey chwały, azaż tru- 
oylo ftworzyć daleko wię- 
„ niż ftworzył ? Ach 
! wiem co Miłośc Bo- 
Chciała fię y minie 
(owi, mnie psu zgni- 
ciał żebym yia chwa- 


a In 


iu? rozumi 


go. Mogł prawda ftworzyć P. 
DCI © 4 
BO 


, iak naydofkonal- 
; bie przecie na ch wale 
swoią wybrał sobie. Wielkaż to 
ieft, że cię między tak wielkich 

walcow swoich poczytał BUG; 
a nie Będzie iefz zże > bę Roni e 


: ONEC ze, ftworzenie 
olkie, Obrazie Bofki, 2ynie, Q- 
Cz biubienico 
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OG na chwałę swoią , ludzi lak. 
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blubienico Bofka; nie będziefz fzu- 
kał chwały tego, ktory fie o twoią 
ftara, ktory cię między rowienni- 
kami zacnieyfzym uczynił w efty- 
macyi, w roftropności, w talentach, 
w urodzeniu? ktory twoią fawę 
wfzędzie utrzymuie y przymnaża, 
ty nie oddafz wet za wet? Ty 
chwalić BOGA nie bedzieíz? Ach 
podobnyś ieft czartu, ktory prze- 
ciwny ieft zawíze chwale Bolkiey! 
Ty chwały Bofkiey fzukać nie bę- 
dziefz w tym Świętym Zgromadze- 
niu Braci* Ach dobry moy BOZE! 
Nieba głofzą chwałę Bofką, wizy- 
ftkie ftworzenia opowiadaią wiel- 
kość y zacność BOGA, sam czło- 
wiek-na chwałę Bofka ftworzony, 
chwalić BOGA nie będzie? Pies 
łasi fie Panu, wiernie pilnuie, idzie 
za Panem, broni, liże ,ato dla ka- 
waika chleba, albo rzuconey kości! 
Ty o niewdzięczne ftworzenie, od 
BOGA ftworzone zachowane, wy- 
karmione, zbogacone, nie uczcilz 
nie pochwaliiz BOGA? Zawftydź 
fie, popraw, y poftanów! 
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Uważ co to ieft fzukać chwały Bo- 
fkiey ! Szukać we wízyftkim siebie 
samego, fzukać wygod ciała, pros 
żności, frafzek świeckich, nie ieft 
to fzukać chwały Bofkiey! Przeno- 
fisz fię nad drugich urodzeniem, 
talentami, gardziiz innemi niżizey 
kondycyi, nie odpufzczafz dla BO- 
GA urazy; otoż porzucafz Chwałę 
Bofka! Łeziefz w grzechy, lekce 
ważyfz Bofkie przykazania, rady, 
natchnienia; otoż nie uczciłeś BO- 
GA! Poważafz sobie honory, re- 
spekta, fzukafz przyiaźni y łafki u 
ludzi, opufzczafz święte zwyczaie, 
nabożeńftwa, umartwienia; pewnie 
to nie ieft fzukać Chwały Bofkiey! 
Bofka chwała ieft w sercu dofkona- 
łym, w sumnieniu czyftym, w u- 
ftach fzczerych, tak żebyś nic nie 
kochał, tylko BOGA. y w BOGU, 
o niczym nie myślił tylko o BOGU. 
Zaprawdę z tego co kochamy, o 
czym myślemy, y mowiemy, po- 
kazuie 


38 CWICZENIA 


kazuie sad y rozum ludzki. O pił- 
ce, o fralzkach gadaią dzieci, o rze- 
czach poważnych y fłufznych ludzie 
rozu mni, oBOGU A nniołowie .Ach 
ty iefzcze dzieckiem iefteś, w ody- 
„czach, y czackach kochafz fie? O 
dziecko! przyuczay też myśl two- 
ią, ufta y serce do samego BOGA, 
na ktorego chwałę ftworzony iefteś! 
Chwal BOGA w kościele, w domu, 
y między ludźmi, każde mieysce 
ieft mieyscem chwały Bofkiey. 
Chwal między ludzmi Swieckiemi, że 
by yoni widzieli y chwalili BOGA, 
ktory ieft w Niebie; chwal w kon- 
wersacyi z innemi, chwal w każdey 
sprawie twoiey, żeby wízyscy mo- 
wil: To sąsynowie chwały Bofkiey! 
Chwal każdego czasu , chwal rano, 
w poludnie, w wieczor y W- nocy, 
czuiąc y drzymiąc niech serce two- 
ie nie. zamilczy chwały Bofkiey. 
Uczyń tu poftanowieaia. przyzwo- 
ite 
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ey. Dał cł 
1, zebyś w 
IC 


dal ci wzrok, 
domych, umiał kochać te ktorych 
hie widzisz, dał fluch, żebyś fłu- 
chał eo BOG do ciebie mowi, y 
poznał iak wola Jego ieft dobra, 
y dofkonała, dał ci ięzyk żebyś bło- 
gofławił zyiacego na wieki, wfzy- 
ftko porzucił pod nogi twole, żebyś 
niczego nie fżukał tylko. BOGA y 
Jego chwały, żebyś maiąc wizy- 
ftko, o samego fię BOGA ftarał , 
niczym fię od niego nie odrywaiąc. 
Podnieś oczy! iak Nieba wychwa- 
laią chwałę Bofką, `a ty milczeć 
będziesz? Spuść oczy! wízyftkie 
ftworzenia, 
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ftworzenia, beflye, gory &c. zaprasza 
Dawid do błogofławienia BOGA, a 
ty fie uprosid nie dasz? Szerokość 
i Nieba y ziemie woła Zebys rozfze- 
71 rzał chwałę Bofka; wysokosć Nieba 
(1 od ziemi woła żebyś wynofił nad 
wfzyfiko chwałę Bofka; głębokość 
woła, żebyś fie zatopił w chwale 
Bofkicy, Rośniesz w honorze, żebyś 
Y ty czci Bofkiey przyczyniał, przy» 
czyniac BOG fławy, żebyś y ty 
Jmię Bofkie fławił, y BOGA nad 
wszyfiko fzacował. Dał ci BOG fły 
À y zywosc, żebyś żywo fłużył BOGU, 
" odktorego to mafz. Coż mowić o 
"n Oswieceniach y zapaleniach serde- 
d cznych do Chwały Bofkiey, Nau- 
kach y Sakramentach? Coż mowić o 
samym Synu Bofkim, ktoryc fie dał 
za Przewodnika, Nauczyciela, Pa- 
fterza Oyca`y wízyflko? O iak wiele 
srzodkow do fzukania chwały Bo- 
fkiey? Pofławił cię między Bracia, 
ktorzy cię dobrym przykładem do 
chwały Bofkiey zapraszaia. Napo- 
: nienia ich z miłosci y prze&rogi, 
czułość 
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czułość Starfżych, wielkie to są do 
chwały Bofkiey pobudki y pomocy. 
Obiecuieć BOG zapłatę, ieżeli go 
chwalić będziefz, grozić karaniem 
wiecznym ieżeli go zaniedbafz, ufta- 
wiczne zgryzienie Sumnienia, y nie- 
pokoy na dufzy przynaglaia cię do 
BOGA . BOG rachuie wszyftkie Ak- 
ty, ktoremi chwalisz BOGA; żaden 
nie będzie bez zapłaty, a iezeli po- 
gardzifz, osadzi y potępi cię! Patrz 
iak snadno chwalić BOGA? sam ci 
pomaga. Jak pożyteczno, boc y tu 
daie pociechy y pokoy dufzy, aw 
Niebie wieczna zapłatę. On upada- 
iace y flabieiace serce podnosi, po- 
żądliwości wiąże, okazye do złego 
zaftępuie. Samo mieysce wiedzie cię 
do chwały Bofkiey. Zakon twoy ieft 
Niebem, toc oddalony ieftes od oka- 
zyi grzechow ;od zgorfzenia, y pofta- 
wiony iefłes na mieyscu chwały y 
miłości Bofkiey. Nakoniec sam wiek 
do wfzyfikiego dobrego  sposobny 
wiedzie cię do chwały Bofkiey, te- 
raźnicyfza wygoda, przefzłe opufzcze- 
nie 
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nie wiela dobrego, przyfzła chwała 
albo karanie na wieki cię czeka. Coż 
nato dufzo bez serca , dufzo niewdźię- 
czna? Ey odważ fię, poftanow co 
ci Duch S. poda do ferca! 

Na drugi dzień Lekcya z To- 
mafza de KempisKięgi 1. Rozdz: 19 
księgi 3. Roz. 9. y 3r 

AK TY firzelife. 


(b) BOGA, ktory cię zrodził opuści 
les, y zapomniałeś Pana. fiworcy 
"Twego: 

(c) Nie należy do Ciebie Panie, ani 
z twoich ieft, ktory cię nie kocha, 
ani cię kocha, ktory dobrowolnie cię 
obraża. 


ROZMYSLANIE II. 
O końcu do ktorego BOG ftwo- 
rzył człowieka. 
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Uwaz fłowa Ducha S: Na chwałę 
moia (tworzylem go. Uważ ftworzył 
cię BOG na chwałę swoią, żebyś 
go chwalił, o o czym iuż rozmysłałes. 
Teraz uważ że cie BOG ftw orzył y 
do chwały swoiey, y do tego sz-ze- 
scia, ktorym sam ieft ubłogottawiony. 
ftworzyl cię BOG nato YE udzielił 
y siebie y swego wízyftkiego. Eo 
zuniiesz Ze to mała rzecz? f worz yt 
ir iebys znim w kroleftwie jeg 0, 
z iego ftolu iadł y pił, żebyś iego 
fzczęscia zażywał, ktorego on Sam 
zażywa, aby za toż Że czcifz BOGA, 
BOG cię też na wieki uczcił. Zwaz- 
Ze Co za chwałę dla ciebie BOG zgo- 
tówał, weyrżyi w Niebo z WP "nę 
w fłońce w kfiężyc &c. y cokolwiek 
pięknego y wdzięcznego ten wfzy- 
fiko to twoie. Ale to mało sercu 
twemu y UAM. sam BOG 
twoia chwała, twoie ukontentowanie 
ieft. wysoka chwała Bofka? do tey 
cie BOG wyniofł. Niezmierna chwała 
Bofka? 


ZE 
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Boska? chwałatwoia w nieograniczo- 
nym Bogu. lako ryba w wodzie 
ptak na powietrzu, tak ty w szczęsciu, 
wchwale Boskiey  zatopionym bę- 
dziesz. Chwała Boga na widzeniu Bo- 
ga, yw nimfię kochaniu załeży, to y 
ciebie czeka; na Zyciu, niefkończo- 
nym, na chwale Annielfkiey ta y ciebie 
czeka, gdyż z Błogoftawionemi Du- 
chami obcować będziesz, y chwały 
ftworcy twego uczeftnikiem fta- 
niesz fię, Chwała Boska tak wielka 
iak wielki Bog; a żeten ie(t niezmierny 
więc takaieft, iaki Bog! że ten iett 
naychwalebnieyszy więc taka iefł iaki 
Bog! wieczna iefty bez boiaźniutrace= 
nia. Bog wieczny, zgołaiezeli wierzysz 
że Bog ieft szczefliwy, tęż sama 
szczęsliwosć yty miec będzięsz! Bo- 
gaćtwa Bofkie, bogactwa twoie, fkar- 
by twoie , Boskie kroleftwo flo- 


wem Bog sam twoy będzie, y ty Boga! 


O ziednoczenie szczęśliwe! Miłosć 
przyiacioł y ziednoczenie prze- 
chodzi . wízyflkie bogactwa y do- 
Dra „że te są nicdla miłosci spolney 
Oie- 
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Qiednosci zsczesliwa^ serca Bo- 
skiego, z sercem ludzkim! o wyłanie 
szczęśliwości Bofkiey naczłowieka! 
Uważ iefzczete'fiowa: /l'worzylem go 
na chwale moią. Zebys Bofkiey chwa- 
ly używał, co Bogu należy z natury, 
to daie tébio; przez uczęftnictwo chce 
żebys był dziedzicem Nieba, we 
społ dziedzicem lego y. Chryfłusa 
Niedzieli fię z toba dobr ami swoiemi, 
ale zapistie wfzyfílkie* Poydziesz do 
chwały Boskiey, dokroleftwa- krola 
nad krolow , do Dobra ftworcy wizy- 
itkiego Dobra: Niechce da c szczęscia 
nowego ftworzonego, daie ci swoie 
Bofkie nieftworzone. Mowi do cie- 
bie Bog chwała moia , szczesliwosé 
nioia ieft, żem ieft zyjącym ną wieki , 
do teychwały y ciebie ftworzyłem. 
Niebo moie ieft, y twoie będzie ; honor 
moy będzie twoim. Purpura chw ały 
odziany będziefz y A szczę 


Sliwey wieczności ozdobiony, samym 
tylko Trouem Bofkim wyzsży nad 


aa ębęde, Poymuiesz że do iakiey 
Cię Bog chwały fiworzył? 
PUNKT 
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PUNKT IL 


Uwaź, że oprocz Chwały- iftotney, 
ktora w samyin y samego Boga ieft, 
będzie przydatkowa , toieft Niebo sa- 
mo, 0ktorym S: Pawełmowi: Ani 
oko widziało, aniucho słyszało, ani 
serce ludzkie poiać moźe, co Bog 
zgotował tym, ktorzy go Kkochaią. 
Cozto ieft Niebo? ieft Oyczyzna 
Swiętych , ieft. kroleftwo: Przyiacioł 
Boskich tak szerokie , Ze kazdy 5wie- 
ty ma swoie kroleftwo , tak wyfokie, 
że żadne złe dosiagnac go nie mo- 
że. O nim mowi Anguftyn S: tam 
będzie, co tylko -pozadasz, a nie 
będzie, czego nie chcesz; tam do- 
bra nigdy nie przezyte, niefkazitelne 
zawsze nowe, y Coraz większe. 
Zbierz /wszyfikie dobra fortuny deli- 
cye,co tylko podobać fie. moźe, y co 
tylko pomysl;ic możefz, Wwszyfiko to 
proszkiem y ździebiem ieft, wzęlę- 
dem delicyi Nieba! Pomysl 'co mo- 
jesz naydroższego, wnet spodleie 
w 


w. pa 
flawa. 
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| w porownaniu z Niebem ! Heron 
| fHawa, Szlachectwa! są to nic wzglę - 
| dem  Niebiefkich, tam prawdziwy 
honor, tam chwała , tam szlachectwo , 
błogofiawione. Nie bę- 
bał głodu, sam Chryftus do 
ci będzie , nie będziesz 
ni Aa ką napiiesz Z 
Jomu Bofkiego. Bac fie nie 
z, y smierci. gdyż 
nie będzie ani b olesci. 
ełzy z oczu naszych, 
będziesz na wieki, anie ze- 


izie. W (zyfi tkich 
wiadomość mieć 
sz bez pracy, bez tiudności. 
flkie serc fkrytosci otwarte ci 

same serce Bofkie, samych 
anisz bolesci y utrapienia, 
i. Co tam za wesołość 
u, miłosc wieczna bez 
ca, bespieczność dobr 
utracenia. Tam fie roz- 
| Ne 
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weseli; oko, widząc fie w takiey 
chwale y honorze, w oczach Boskich, 
w "lowarzyítwie Anniołow y Swie- 
tych Panfkich, widzac Chryftusa, 
Naysw: Pannę, Ciała Swietych, y 
swoie ciało iasnieiace iak słońce, od 
ktorych Niebo fie obiasni. Tam nie 
będzie fłońca, bo światłem będzie 
Baranek y ciała Swiętych. Co kol- 
wiek ublogofiawic oko może, tam 
mieć będziesz. Ucho nasyci fie 
Annielfkim spiewaniem,konwersacya 
poufala z Bogiem Chryftusem y N. 
Panna, y Anniołami. O iakie tam 
rozmowy , iakie winszowania sobie. 
Szczęscia &c. Zapach ukontentuie fig 
dziwna wonnosca smak, cokolwiek 
wdzięcznego appetytowi być może, 
wszyfiko w Bogu mieć będzie. Doty- 
kanie udelektuie fẹ obłapianiem ko- 
chanych, Przyiacioł, krewnych, uca- 
łowaniem i uscifkaniem Rodzicow. Uco 
za pociecha będzie , widziec w owym 
szczęsciu wiecznym Braci, krewnych, 
Przyiacioł. lak wdzięczna kompania 
wspoł cieszyć fię z Anniołami, 
ws- 


wspo: 
giem“ 
przył 
nie b 
będą 
niepr 
na, t 
to bę 
btyci 
pieni 
WOSCI 
chwa 
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tam s 
ba by 
przeć 
czynk 
czylz 


DUCHOWNE 49 


wspoi weselic fie z Swiętemi y Bo- 
giem * adnego mieć nie bedzielz nie- 
przyiacie a, żadnego wyfirzegac fie 
nie bedziefz obcego, wfzyscy twoi 
boda, y ty wfzyltkich. Tam pokoy 

ieprzerwany, tam miłosć nienarufao- 
sn ism przyiazn bez obłudy. Y ta 
zie zapłata prac naszych y do- 

zynkow, O prawdziwie, cier- 
pienia naize, prace „trudy y dolegli- 

wosci,nie są godne tak "wielkiey ) 
chwały. O w ftydzie nasz! iak niedbale 
iak ozięble r nataką zapłatę pracuiemy€ 


PUNR ELEL 


Uważ daley chwałę Niebiefka, 
obaczyfz tam policzone wizyftkie spra- 
wy twoie dobre, żadna nie zginie. 
O iak mała liczba ich będzie! Inaczey 
tam sądzić będziefz, iakto żyć trze- 
ba było na taką ch: N ale s | 3 
„mó ję bes dziefz z iakichkolwiek u- 

C 


C3. 
G 


chała 
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chala y kocha. Tam ci opowiedzą 
co to Bag z tobą y y około ciebie czy- 
it y czyni. "Tam fie zadziwilz kto- 
remi drogami Bog cię do tey chwa- 
ły prowadził. Tam mieć będziefz 
ufluge  Anielfia. Tam Bog na 
piersiach twoich pieścić fie będzie z 
toba. Rozraduie fię Duchtwoy w 
Rogu twoim; z Oblubiencem twoim 
Chryftusem wiecznych zażywac bę- 
dzielz delicyi. Niebo domem twoim, 
kroleftwem y tronem będzie, nigdy 
niego nie wypadnielz , trwać będzie 
nieuftanie wieczna ona fzczęśliwość , 
koniec przefzłych' utrapienia, a po- 
czątek wszelkiego Dobra. (Coż mo- 
wić -o Sukience chwały? samym 
fiońcem odziany bedziefz. Korona gło- 
wy sam Chryttus będzie; księżyc, 
gwiazdy pod nogami miec będziesz. 
bogactwa, fkarby jakie tam, mysl 
iak chcesz, takich nie wymy- 
liszt Tam łupy po woynie, tam 
wieniec Panieńfki po zwyciettwie! 
O wielka nagroda! O niepoięta za- 
płato! -O iakby, na ciebie potrzeba 
robić! 


robie! 
ftanov 
WIĘCE 


0 pów 
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robic! o iakby wiele cierpieć! Po- 
ftanow mężnie cierpieć iak nay- 
więcey dla takiey zapłaty ; 


REFLEXTA 


O powołania Zakonnym y W zgardzie 
Świata: 
I: 

Łafka powołania do Żakonu, 
left łafka Boska, nayzacnieyíza, łafka 
nad łal(kami; bo iako Tómalz S. y 
Qycowie SS. nauczaią ; ieit łafka ro- 
wna łasee Chrztu S. be po uczynio- 
nych Slubach Zakonnych, gdyby 
Zakonnik zaráz umiarł; profłaby po- 
fźedł do Nieba, iak po Chrzcie S, 
Laíka powolania Zako nego. ieft ro- 
wna łasce Męczenftwa. iako Be 
nard S. mowi: Życie Zakonne ief 
Męczeńftwo , nictak ftrafzoe , nie tak 
krwawe, ale długością uprzykrzeníze; 
ieft iako całopalenie w ktorymi ofiara 
wolnym ogniem polona bywa. Ña- 
fka powołania $a konnego 
omylny zadatek y pewny 
Da 
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na żywot wieczny; bo to nieomylna 
Prawda wyrzekła: Każdy kto opu- 
sci Doni albo braci, albo Siotiry , al- 
bo Oyca, albo Matkę dla jmienia 
mego, ftokroc weźmie y żywot wie- 
czny otrzyma! Jsć za łatką Powo- 
łania Zakonnego, ieft zacząc błogo- 
fławieńftwo wtym życiu, podobne 
nieiako błofławienfiwu wiecznemu; 
bo ieżeli isć do Zakonu, ieft isć do 
Nieba, ieft isć między Anniolow, mię- 
dzy Swiętych , tedy iet naywiększe 


szczęście y blogoftawienftwo, wy- 


paść zaś z niego, ieft naywiększe 
niefzczęście y prawie potępienie. 
Wyraził to Bernard S: ktorży Zgro- 
madzenie S. porzucaią y do Życia 
Swieckiego wracaią fię, ci oddałaią 
fie od Towarzyftwa z Bogiem , a pano- 
waniu diabelfkiemu poddaią fig. Tak 
Łafka powołania Zakonnego , ieft Ia- 
fka prawie nad wfzyftkie łatki. 
TA, 


Cwiczenia, do ukochania Powo - 
łania Zakonnego y poważania, te być 
moga: 


moga 
wolą! 
wiy! 
flusz: 
byc” 
niu, | 
S 
laniu 
gdyb 
ba by 
bym 

Zako 
Maii 
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mogą: Imo. Kochać fie nietylko wpo- 
wolaniu Zakonnym, aleteż w tym 
wízyflkim co Zakon S: Regula y Po- 
fłuszeńftwo przepifuie. 2do. Gotowym 
być wszyftkie przykrości w Powoła- 
niu, albo dla Zakonności wycierpiec. 
S. Aloizy tak fie kochał w powo- 
łaniu swoim Zakonnym, że mowił 
gdyby mi przez męki piekelne iść trze- 
ba było. do Zakonu, przez te darł- 
bym fię do niego. - 3zie. Oddac fie 
Zakonowi za Niewolnika iak mowił 
Mąż ieden $wiatobliwy.: T'woia rzecz 
będzie o S. Zakonie, rofkazywać mi 
co naypodleyfzgo , do mnie należy u- 
czynic to bez odwłoki; bez fzemra- 
nia y wymowek. Niechcę. Zakonie 
moy, Zebys miat wzglad iaki na mnie, 
niechce za moie prace y wyflugi Za- 
dney wdzięczności, ale moie wfzyftkie 
sprawy iako niewolnika twego za- 
grzeb y wzgardz niemi, Wolnoc bę- 
dzie po ftarganych pracami siłach 
moich wyrzucić mię od Społeczno- 
$ci twoiey, y do bydła na wymia- 
tanie gnoiu obrocić. Wolnoć będzie 
mnie 
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mnie scherzałego y śmierci blifkiego 
zoftawić bez wfzelkiey pociechy, y 
des o psa zgnilego niedbać. Wol- 

oc będzie ciało moie umarłe iako 
A albo beftyi iakiey wyrzucić al- 
bo w gnoiu zakopać! 480. Zmilosci 
powołania Zakonnego pocałować Su- 
kienkę Zakonna ilekroc wdziewać lub 
gdeymowac bedziefz. sto. Dzięko- 
wac Bogu za powołanie y prosić o 
wytrwanię w nim. 6żo, Mieć na: 
bożeńftwo dó N. Panny y Annioła 


Stroża, tudzież odnawiać Sluby CZĘ-: 


fto przez dzień. mo. Częfto uży- 
wać " naflepuiacych Aflektow z Pisma 
S: Lepszy teit dzień jeden w Przy-, 
siodkach twoich nad tysiące! Obra- 
łem sobie być wzgardzonym w Do- 
mu Pana mego, niż mieszkać wPa- 
łacach grzelzni ikow! Panie do kogoż 
ia PW Panie nie odrzucay mię 
od 1 Twarzy twoicy y Ducha twego 
S- nie odbieray odemnie. Sidło po- 
łargane jelt, a my uwolnieni ieftes- 
my. Miłofierdzie Bofkie żeśmy nie 
zgineli! Gdyby mię był Pan nie 
„ podz 
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podzwiguat,ledwoby iuz nie miefzkala 
w piekie Duiza moia: 


LET. 


Starac fie o zapomnienie Swiata s 
Rodzicow, krewnych, Przyiacioł 
konwersacyi, rozrywek, mieysc, za 
baw  O nich nigdy nie gadać, y nie 
mysleć, y owlzem zawfze mieć mys 
zabawioną rzeczami do ftanu Zycią 
Zakonnego nalezacemi; iakoto mysleć 
o nabyciu. cnot, o poftepku codzien- 
mym, o zabawach Zakonnych , oto 
£e ftaraiąc żeby myśl zawize zaba- 
wna była, żeby czart nigdy iey pro- 
żnuiącey nie zaftał. Prawdziwy tedy 
wzgardziciel świata na krew swoją 
niedba. Wfzak Chryftus mowi: kto 
kocha Oyca, Matkę więcey niżeli 
mnie , nie ieft mnie godzien, W zęa!- 
dziciel świata osumnienie fie ftara; 
nie o ftawe y [|mie, nie uważa iakim 
go maia, ale iakim iet. | Wzgardzi- 
ciel swiata nienawidzi y ucieka przed 
pompa, ani chwali Zadney okazałości 
wesclney , dopieroz sam iey nie (zu- 

ke 
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ka w zabawach y itroiąch Zakonnych. 
Wzgardziciel swiata pragnie bydź 
utaiony, niechcę aby o niem kto 
wiedział, albo fie o niego kto fpytał, 
iakby go na swiecie nie było. Do- 
brze Zyie, kto utaione życie pro- 
wadzi. Wzgardzicięl Swiata pra gnie 
bycponiżonym, choć wielkiego Domu 
y Familii, nigdy iednak nie wynosi (ig 
z Szlachectwa swego, ani wzmian- 
ki o nim czyni. eżeli zas domu po- 
dłego ieft, nie wftydzi fie Rodzicow 
y krewnych swoich, owfzem ciefzy 
fię że więcey przyczyn ma pokory, 
W zgardziciel swiata nie dba o wygo- 
dy ciala, ani fie da ugtafkac pieszczo- 
tami, ani odftrafzyć -pogrozkami od 
dobrego, ani chwałą, ani naganą nie 
wzrufzy fie, ani gniewem ani łafka- 
woscia,nie da fię pociągnąć. Łatka 
Bofka, ta sama ieft nade wszyflko. 
Mowi 2 Pawiem S. wfzyftko poczy- 
taiem za gnoy , żebym Chryftusą zy« 
nie swiat ukrzyżowany y ia 
świata. Wogardziciel swiata mowi W 
sercu zawsze: Cząstka moią W Ziemi 
zyla- 
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Zyiacych. Ktokciwek chce bydź 
Przyiacielem świata tego, ten nie- 
przyiacielem Bofkim ftue fie. Uczyń 
na wizyftko reflexya, zawftydź fię 
ieżeli iefzcze w tobie zyie swiat y 
Światowość, bo tam żyć nie możę 
Chryftos. Uczyń poftanowienia. 


ROZMYSLANTE 


o Upadku Anniotla, 


A. 


PUNKT L 


Uwaz flowa Pisma S, o Anniele 
Eze: 28. Ty znakiem podobienfhwa. 
Uważ że Bog ieżeli ftworzyl czło- 
wieka, dopieroż Annioła na Obraz 
y podobieńftwo swoie, Stworzył go 
Duchem nie obciążonym ciałem, 
więc daleko zacnieyfzego tiżeli czło- 
wiek. Życie dał mu niesmiertelne, 
rozum przenikaiący , więcey niż ludz- 
ki bez niewiadomosci. Pamięć pra- 
wie cudowną bez zapominania, wolą 
do- 
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dofkonale dobra y wolna. Stworzył 
go niepodległego głodom, pragnieniu, 
ftarosci, ani śmierci, ani chorobom, a- 
ani boleściom. Stworzył go na wieczne 
wesele y rofkoízy, pełnego pięknosei, 
bo coż pięknieyizego nad. Anniola , 
ktorego Pismo S, swiatem  uazy- 
wa. Pomysl o iakiey chcefz. pię- 
knosci, ta ozdobiony ieft Anioł; iż 
flufznie Pismo Se mowi: Wfzelki ka- 
mien drogi, pokrycie y ozdoba iego. 
Pomysl o złocie y perłąch, piękniey- 
szy ieft nad nie Annioł. Do cze- 
goż  przyrownasz  Anniola ? nad 
ziemfkie, nad Niebiefkie piękności on 
ieft, nad wszyftko więkfzy, od same- 
go Boga tylko mnieyizy ieft.  Jeft 
żywe wyrażenie y Obraz Bofki, ieft 
rodzay Bofki, synowie światłości y 
mieszkańcy Nieba. Zważ Annielfka 
file; Niebo y słońce obraca, ziemią 
iak piłką trząsnąć może, Zelazo iak 
zdzbło, miedź iak plewę fkruszyć 
może, żadnym sieyscem y murem 
zamknięty być nie może. Niebo 
dom iego, ale y Niebo zamknąć Annio- 
ła 
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nie może, żadnę więzienie, żaden 
me zytrzymać go nie może, bo 
15i | mola w mo- 
nieniu za tysiac mil 
ak v Anioł. 


tworzony. zawiąe i a wieki żyję, 


momentaluey prawie 
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azywa Haiem  Bofkim 


mow:ac: wdelicyach Raiz 


że serce twoie, co tylko pożadać 
możę, to ieszczę więcey w owym 
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Raiu pozwolono było | Aniofowi ; 
Wiedzieć chcesz iakie delicye były 
Anielfzie: Rayfkie były. Ray iak 
delika iny, iak rofkoszny był? Bofki 
był y dosyć powiedzialem, lakich 
del rofkoszy sam Bog zazywa y 
ażywać będzie, temi ubłogofławić 
chciał Anioła. - Ziemfkie rofkoszy w 
kii pe RA Z Rayskiemi, bolescia fa, 
raczey y praca. Co tylko pomysleć 
y „pożądać mogł Anioł, wszyftko 
mieć mogł. Dlaczego mowi Bog: 
Poftawiłem cie na gorze swietey, 
toiefi w Niebie w naywyższey chwa- 
le y chonofze, w posrodku kamieni 
ogniftych przechodziłeś fie; bo wfzy- 
ftkie bogactwa fkarbn niebiefkiego na 
niego wysSypal, wszyftkie dary, dọ- 
bra talenta, pízymioty, cokolwiek 
delicyi y rofkoszy być mogło, wízy- 
ftko to porzucił pod nogi Annielfkie. 
Stworzył go Bog dofkonałego w natu- 
rze, bo czegoż mu niedoftawało? ale 
daleke w darach nadprzyrodzonych 
dofkonalízego. Stworzył go Bogw ła- 
sce, dał mu naturę do wszytkiego 
dobrego 
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dobrego sposobną, do  wszelkiey 
cnoty y dofkonalosci nie ciężka. Wtey* 
iako w drodze zbawienia rowney y 
miley od dnia ftworzenia swego cho- 
dzić y poftępować mogł. Stworzył 
go Bog dofkonałego, żeby iakiey 
niedofkonałości Bogu mie przypisał. 
Pokazał mu Bog drogę do zbawienia 
y błogofławieńitwa wiecznego; żeby 
zbłądzić niechciał. Dobrym go uczy- 
nił od dnia ftworzenia iego, żeby 
był prawie wrodzoney sobie dobroci 
dochował. 


PUNKT HL 


Uważ co otakim tak dofkona* 
łym Anniele mowi daley Duch S: 
Wyrzuciłem cięz gory Bolkiey, y 
zgubiłem cię o Cherubinie z postod= 
ku kamieni ogniftych. Uważ tego 
y takiego Annioła kto odrzucił: Bog 
sama. miłość , samo . miłosierdzie 
* dobroć; Bog nieograniczony od< 
dalit od fiebie, Bog naywyższy oda 
zuch od Siebie. O iakto ciężko by: 
to 
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ło nayłafkawfzemu Sercu Bofkiemu 
Swoie fiworżenie, swoie kochanie 
tak od siebie odrzucić, aprzecie od- 
rzuci?  Zyiący na wieki odrzucił 
od siebić na wieki Annioła ód siebie 
ftworzonego! Oyciec syna swego 
wyrzucił, zrzenicę oka swego wy- 
iot y porzucił! Bog cały iz gnie- 
wem, ktory cały był pociecha serca! 
cały ftrachem, ktory cały był pie- 
fzczotami! cały okrueieniiwem, kió 
ry cały był łafkawoscią! Bog snaday 
do odpuszczenià, teraz gotowy do 
zemfły na cala wiecznośćć Żwlokł 
z siebie wnętrzności miłosierdzia , 
wział piersi Żelazne y okrutne! Bog 
w ktorym żyiemy, ruízamy fię y ie- 
fteśmy, ktory w każdym z nas zoftaie 
y oddalić się nie może, odrzücit nay- 
fzlachetnieysze ftworzenie Anioła; 
odrzucił y nie przeftał aż go ztarł! 
Odrzucif ani przebaczył; nieodwło= 
cznie, prętko, woka mgniéniu, wy- 
rzucił z gory swiętey, z raiu; z Nieba, 
zlafki, z serca swoiego wyrzutiłą 
zgubił! Rozumiefz to? rd 
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rzuconym od Poga i a więcey , niż 
bydz ciału bez duszy! Qdrzucońym 
bydź, zgubionym bydź od Boga, left 
z na aywyzfzego chwały y szcz zescia 
ftopnia bydź ztrąconym w piekło; 
ieft bydz ztartym iak plewa, iest bydą Ż 
wyniszczonym złafki Bożey, bydź 
zarzuconym wfzyftkiemi niefzcęscia- 
mi, y zo fławać w oftatniey nędzy ! 
Odrzuconym bydź ođ Boga, ieft 
przerwać Nic przeznaczenia y zba- 
wienia; ieft więkfze złe niż życie 
utracić , niż w ogniu piekielnym go- 
P Byc odrzuconym od Boga; 
eft być opüízczonym, samemu zo- 
Biva bez pociechy, bez- nadziei 
dobra! Odrzuconym być, iest hyc przy 
łączonym do potępieńcow , y poli: 
czonym W trzodę naybrzydfzego ftwo« 
rzénia, ieft nic ważyć ybyć nikcze- 
mnym! (Odrzuconym być od Boga, 
left zŚwiatła być wrzuconyni w pie- 
kielne ciemnosci; tett być —À Hnio- 
nym od Oblicza Oycosw 
fie synem diabelfkim ; colem wa 
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ieft to sługę od Pana, owieczkę od 
Paferza, syna od Oycapotepic, wy- 
CE 


gnać, wydziedziczyc z Oyczyzny nie-. 


biefkiey, ieft z domu do więzienia, 7 
Nieba w Piekło być wtraconym, a to 
aż na wieki! Odrzucońym od Boga 
ief być oddanym katom w moc,a 
osobliwie nayzgryzliwfzemu sumuie- 
niu; y nieprzelekuiesz się tego? O 
upadku *Annielfki! o ruino po takim 
szczęściu opfakana! Patr czyli y ty 
nie zafluzyle od Boga tak bydz od- 
rzüconyu? Nie mała rzecz być mufi, 
za Ktora tak zacne Stworzenie Bog 
odrzucił! Wbiy sobie dobrze wpa- 
mięć tę ruinę Annielfka. Pros zebys na 
podobny koniec nie przyfzedl ! 
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ROZMIYISIANIE I. 
O upadku pierwszego człowieka. 


UNET EL 


E ftowa Ducha S. Człowiek 
we czci będąc nie rozumiał, Uważ 
pierwszego Oyca szczęscie. Nayła- 
Ikawfzy Bog uczynił go człowiekiem 
małoco mniey od Anioła do iedney- 
Ze chwały z Aniołem ftworzył 
go Ale y godność człowieka uważ: 
na Obraz Bofki ftworzony ieft, a 
przez to Synem Bofkim, Bratem fist 
fie Aniolow. Ja mu Bog duszę 
żyiącą r esmiertelna iak Anielfką , 
ftworz ry ieft własce pierworodney, 
ktora ie(! piękność duszy niewypowie- 
E dziana, 
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fie woien. Jako fyn na łonie Oyca,ia- 
ko Oblubienica na pierfiach Oblubien- 
ca, na Bofkiey polegał Opatrzności. 

To y tym więcey Bog dał człowieko- 
wi, ktorego poftawił w Raiu rofkoszy, 
żeby pracował ażby do Nieba prze- 
niefiony był. Ow iakiey czci zofta= 
wał człowiek u Boga, ktory nad wszy 

fikim ftworzeniem poftawił go, kto: 
remu y Aniołow na ufluge ofiarował, 
We czci u Aniołow, ktorzy go iako 
Brata kochali, iako wspoł Obywatela 
czcili, iako fobie zleconego ftrzegli. 
We czci u wszyfikiego tworzenia , 
ktore na fkinienie iego przychodzdy, 
odchodziły, y pofłuszne były, mie iak 
teraz. Cokolwiek tworzonego byio, 
iemu poddane było, jednowładnym 
Panem był wszyftkiego w Raiu iak 
w domu fwoim, iak w pałacu krolew= 
fkim, fzczęscia y ro:koszy pelnym 20- 
fiawał. 


PUNKT Ii. 


Uważ co Duch S. o tym y takim 
cio- 
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człowieku mowi: Przyrownany do be- 
fyi nierozumnych, y dla tego wyrzuco- 
ny z Raiu. Uważ fzczerze : Czło- 
wiek małoco niższy od Aniołow, iak 
bydle, iak beftya ftal fig; ktory nie- 
dawno w delicyach Rayfkich opły- 
wał, iuż ie iarzyny ziemi, ledwo nie 
fiano iak woł, bedąc zrownany z be- 
fiyami, bo z pałacu Aniolow y ludzi 
świętych wyrzucony poszedł do by- 
dlęcey fłayni na ten swiat. Jakoż coż 
maíz utrapiony człowiecze nad by- 
Cleta? cztery sciany z błota albo z 
gliny ulepione, to y woły y konie ma- 
ią. Patrz zkades wypadł y dokąd? 
uważ z płaczem: Owa dusza twoia ła- 
fsami nadprzyrodzonemi ozdobiona, 
fk arbami niebiefkiemi zbogacona, Ro- 
zmowa z Bogiem y Aniołami uczczo- 
na, dziś z wolami, zkrowami y ze pfa- 
mi zabawic fię mufi. Dusza do Nie- 
biefkich rofkofzy ftworzona, o gnoiu, 
o ziemi myslec mufi: miafto wdzię- 
cznego fpoczynku, w pocie czoła, ka- 
wałka chleba, ktorymby fie pofiliła, 
dorabiać fię mufi. Rozum ow biegły, 


prze- 


a aK u Wo: LU 1 


y szu- 


pienia, y níefz 
wygnaniu z Rai 
wiek zlozon y: 

zgodi ny ch z 

Y żyć 


raz twoie ciało?. ieft oży 

albo raczey trup, ktorego 

musi. Wszak Paweł S. mowi: 

które fie psuie, obciąża ddszę. 

teraz 'człowiek? teft fobie i drugin 

ciężki, -do iednegoż jarzma z wolm i 
ied z bydletami za- 

przężony, bciążony pracami aż do 

zapocenia, aà do utraty fil y zdrowia. 

Kto- 
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zmyfłów eo też ma człowiek na swie- 
cie: Oko widzi utrapienia, obiudy, 
zdrady, choroby, krzywdy y smierci. 
Ucho ftyszy lamenta mizeraków, kato- 
wnie, bicia, przeklęćtwa, uragania, ob- 
mowy, y wzdychania. Zapach fame 
fmrody kloaków; fmak y gorzkości, 
głód, a częfto y truciznę pić muf. Do- 
tknienie zimno, gorąco, rany, y bicia 
znofić mufi. Coż za towarzyftwo twó- 
ie człowiecze wygnany z Raiu? Ro- 
bacy y beftye. Coż mówić 6 rze- 
czach innych ? Ziemiaciernie y chwa- 
fty rodzi, powietrze zaraża, ogień pa- 
li, woda zatapia. O nędzny człowie- 
cze wiecey ci ízkodza, niż poma- 
gaią rzeczy dla ciebie tworzone! tak 


.dalece iz ufławiczną prace y bolesć 


ponofić, y życie po bydlęcu utrzymy- 
wać. mufisz. Gdziekolwiek fie obro- 
cisz, wszędzie przed tobą, y za tobą 
niéfzczescia, zewsząd ftrach, zewszad 
boleść. Wspomniey naprzeszłelata, 
te w goizko$ci przeszły. Uważay tc- 
raźnieysze godziny , te łzami oble 
wasz. O przysżłych coż Aeg 
ac 
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Początki to były do- 
vych godzin. Z tobą 
rosnie y zkończy fię nędza y kłopot. 
Te sa poci człowieka wygnane- 
go z rain! Ubüfteo, nagość, praca, y 
wszyftko złe. Zaplacz nad twoim 
niefzczęsściem y nad utraconym fzczę= 
sciem! Obrzydź fobie to życie, a dycz 
obie Niebiefkiego. Przeniknii dobrze 
cośmy utracili, gdysmy Ray ftracili. 
O iak wielka przyczyna bydź musi tak 
wielkiéy firaty ! 
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Lekcya Toma asza ù Kempis kfięgi I. 
Rozdziat XIII. ; 
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Zapieczętował 
grzechy moie. nagi 
poznawam, y grz 
n.nie ieft zawíze. p 
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ani? li brzydk OSCia © 
wid dzieć fie w Krółeitwie 
5. Aug rufiyn. 
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obdarzeni zgrzefzyli. Boy fie wiee 
darow Bofkich, ftrzeż (ię wynofić z 
łafki Ducha S Apiełów zaślepiła wy- 
niofiości pafsya; Patrz dokad prowa» 
dzą pafsye y namiętności wyuzdane. 
Niech wzdychaia, niech lecza, prze- 
cie na wieki z Bogiem fie nie poiedna- 
ia. Grzech Anielfki ieft iak smierc, 
nie maíz powrotu do życia; iefł iak 
piekło, zktórego żadnego wybawienia 
nie maíz. Tak ci fa złe w nas nalo- 
gi! Grzech Anielíki wieczny ieft ro- 
zwod z bogiem y z chwałą wieczna. 
Nie tylko tak ukarany ieft zły Anioł 
Wodz, ale y towarzysze iego. Strzeż 
fie zlegotowarzyftwa. . Grzech z A- 
niolów poczynil czartów; patrz co 
grzech umie: Aniołowie po pier- 
wszym grzechu osadzeni, flraceni, y 
potępieni; boy fię pierwszego grze- 
chu, gdyż naygoríz y ieft. Aniolowie 
w Niebie zgrzefzyli, oftroznie y iy w 
twoim Zakonie, żeby o tobie nie mo- 
wiono: Widziałem Anioła iak błyfka- 
wicę upadaiącego z Nieba. Wypadł- 
fzy z łafki Bofkiey, nigdy fie do niey 
nie 
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nie wrócą; o iak niebeśpieczna rzecz 
ieft wypaść z łafki Bofkiey. Z nieba 
do piekla, z delicyi na męki ftrąceni, 
tułacze od Boga, zawsze y wízedzie 
piekło z foba nofzą. Prędko bez od- 
włoki, iak tylko zgrzelzyli potępieni, 
boy fie y tym zemfty Botkiey bez od 
włoki karzącey. Po momencie grze- 
chu, ani momentu do pokuty nie mie- 
li. Boy fie raomentalney rofkoszy,boy 
fię wiecz 54 kay, boy tic żebyć. Bóg 
czasu do pok sity nie um nl, fiowem 
boy fig odkładać pokuty na potym! 
Uczyń mocne poftanow.euia ftrzedź 
fie g zechu! 


PUNKĘ IL 


Zważ flowa Ducha S. Człowie c 
we czci będąc mie zrozumiał. Grzech 
Adama był niepofioszeńti wo Eogu, ie- 
dzeniem owocu zakazaneg » poj efnio- 
ne. Uważ Adam niewinny, p. fus ną 
rozumowi naturę maiący zgrzeszył, 

oy fie tedy zepíowaney natury. Je- 
den zgrzeszył Adam,agrzech na wízy- 
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mocny icft grzech, że ieżeli mu fie dasz, 
iuż go r.e iatwozwyciężysz, tak dins 
dzący ief, że dufze zabi ia. Adam zgrz 
fzył w Raiu, y y ty zjrzelzyć możesz w 
Zakonie S. i c dl oftto2nie chodzic nie 
będzięsz. Z grzechu Adama patrz iak 
wiele : glego pofzlo; boy fie grzechu ia- 
ko źrŻodia wszyftkie.o złego. Z Raiu 
dó ftayni RAS z ogrodu w dziką 
puftynia. 2 życia w śmierć, grz ch 

wprowadził Adama, toż famo y z na- 
mi czyni. O złosci grzechow ! Prze- 
lekniy fie tak okropnych fkutków grze- 
chu, a u iekay przed grzechem! 


EFLEXTA. 


O pokorze, y prawdziwym poznaniu fie; 
ie famego. 


i. 


Tak wiele waży przed Bo ond 
pokora, iż dusza, która ćwiczy fie 
pokorze, inadno miec będzie miłość 
Boga, ty nigdy nie znaydziesz ferca 
pelnego pokory, któreby nie byio 
pet- 
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füozesz bez pokory; Syn Bofki że 
chciał poftepowac; obrał pokorę; à be- 
dac Bogiem, gdy niejnjiat z czegóby 
fie bydź lichym fądżił ; wziął natutę 
łudzką; W którey miał fig za tobaka; 
fowem żaś naüc£al; Uczcie fie ode- 


innie żem cichy y pokornego fercat 
Miara tedy swiątobliWości ieft poko: 
ra, tym Swietszy iéft; im ieft kto po- 
dobnieyS2y Chryftusowi tymi zaš pož 
dobnieysży itii pokortiieyszy.- Slusznüd 
tedy cwiczyc hië w pokorze, w Wźgat= 
dźie, y prawdziwym pożńdniu fiebie 
dak; żeby upokofzenie fiebie; y wźgat- 
da 6d kogożkolwiek odebrana były 
xiami iako chleb powsżedni: Aże po? 
Kota hie może bydź bez poznania fig- 
bie; tym bardziey Widzieiny fie ni 
kczeńimicySszemi; ini batdźicy poźna: 
wany natüre naszą: 
dl: 
.* Na czym należy poźnanie fiebie 
famego; Oto na weyrzeniu w fiebie. 


Bernatd S. mówi o człowieku: która 
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£o poczecié grzech; narodzenie nędza, 
życie kara, a smierc potrzeba. Ale 
głębsze weyrzenie pokazüie żeś nic; 
Z niczego nic. Ten początek ieft ka- 
żdego z nas. Z tego zas mic; coz idzie? 
oto wfzyftkie defekta; iakoto choro: 
by; głod, niedoflatek; Śmierć, y te sa 
przytodzone. Drigie defekta do o- 
byczaiow fiależace, iako to: że czło- 
Wiek do grzechu ieft dźiwnie fkłoliny, 
Niernasz tego grzechu który popełnił 
teden człowiek, któregoby nie mógł 
uczynić drugi. Dosyć ieft dó WZgar-- 
dy fiebie, że człowiek £ natury, nikcze- 


mHoscia fwoią ciezy do grzechu. Ztąd 
idżie tak wiele powszedrich y śmiefx 
telnych grzetliow; tak wiele źłych 
nałogow;pafsyy do niecnot wiodacych, 
tak wiele brzydkości; jakich beftye 
pie maia; tak wiele karania ża grzechy. 
Sama flabosc fit do powftania; tak wiele 
fposóbow grzefzeniay zguby.Nakoniec 
hiepodobiiosc bez grzechu Żyć, nie 
maiac na pomocy łafki Bofkiey. Pot 
zhanie fiebie należy na rownaniu fie z 
drugiemi; nayprzod z Bogiem, co ieft 
F2 czło- 
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wszyftkiego pobüdzic fie można do 
fprawiedliwey wzgardy P ponizenia 
fiebie. : 


BUNET HL 


Akty Ja TUM fiebie wewne- 
irznié mogą bydz te: I. Pragnienie 
żeby toba' gardzono, bo iezeli ozlo- 
wiek takim fie bydź pozna, iąkim ieft, 
nie może inàczey z zdrowym rozumem 
osądzić, tylko że godzien wzgardy od 
fiebie y od wszyftkich. Więc gardź 
fobą, y ciesz fie ieżeli tobą inni gar- 

2a: Gniew nieubfagany y. niena- 
wisc Gebię; gdyż tego fama iprawie- 
dliwość y rozum wyciaga. Każe nam 
Bog kochać y nieprzyiaciol, ale od 
iego prawa każdy względem fiebie wy- 
ięty ieft, bo fobie wiecey ieft niżeli 
nieprzyjaciel. Mamy: gniew fluszny. 
na Czartow, że nas pokusami do zgu- 


by wieczney ciagna. Oiako bardziey, 


fami nienawidzieć fię mamy. Nicgor- 
fzego niemasz nad grzech, nad utratę 


Jafki Bofkiey y zbawienia, a do ia 
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nikt nas nie wiedzie, tylko my fami. 
Sam Bóg żadnego karania nie fpuszcza 
na nas, tylko z naszey przyczyny, dla 
złości nalzey, więc iako karania, tak 
y grzechow naszych my fami przy* 
Czyną ieftesmy. A iakoz my fami y 
złość naszą nie mą bydź fluszna przy- 
czyną, żebyśmy fię nienawidzili? 3. 
Skarżyć na fiebie i wyiawiac winy y 
niedofkonałosci fwoie. Wiedz że tyle 
poftapisz w pokorze, ile w obiawie- 


. Diu twoich defe cktó ve] predkim będziefz1 


4. Nigdy nie wierzyć ani ufać fobie, 
día tego że Słowik klamea ieft, sle- 
py y więcey. niż ślepy na rozumie y 
roftropności. Jakże wierzyć fobie bę- 
dzie? y owszem ta ieft madrosc czło- 
wieka, znač fwoie głupftwo. Nadto 
człowiek ieft flaby, ułomny, nieftate- 
czny, nic nie mogący, otoź naylepiey 
w. niczym. fobie. hie ufać, tylko fame- 
mu Bogu, iłafce Jego. 5. Zapomnieć 
o fobie, nigdy w żadnych fprawachnie 
ogladać fię na fiebie y. fwoie wygody, 
ale jedynie na famego Boga. To ftanie 
fie, ieżcli fię pox zucisz na Opatrzność 
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Bofka, bo im bardziey człowiek fpu- pi oJ cru 
E ] | HT 
fzcza fie na ftaranie Bofkie, tym bar- EL 

dziey nie pamięta na fiebie; iako dzie- M pz i 

j - cie nie dba, czy na lewa czy va prawą SE 


ftronę Matka go przełoży, dosyć ze 1-ft Jo Wy 


na ręku Matki; tek prawdziwie pokor- ] 282 
ny o fobie zapomniawszy, w. is u be- bo 
spieczny, Pi zy ło nie Jego zoftsie. Dla- | ISP 
czego Zakoni ry człowiek fwoie bu | lan 


e e dobra pr zyszłe y te 


iakby NET nie 
były, y nic do niego nie 
Ko do ei ER Tak czyn 
ga fie przemienić mówi B. ernard $. bo 
gdzie człow da: fobie ginie, tam Boe 
Żyie, gdzie fiebie porzuca, tam Boga 
znayduie, y gdzie Bogu wiernym się 


| ftaie, tam Bogafobie daiąceg o odbiera. 
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Yzuciles P Fana nie iurowego ae kocha- 


iac cego, ie ? groźnego, ale pies CZace- 
go fie, nie biiącego,, alę BR aigce- 


go. Cza jówię 9. | Jorzucileg Pane M 
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owfzem Oyca, brata, y Oblubieńc 
Twóy b był, “a tys go ‘porzucit, oddali- 
les fi fie od tego, który "od ciebie odfia 
zet wales a 1 
* Zblakalas owięczko od 
Paca A. waż łafki twego .Oy- 
ca y Dobrodzieia, coż z tobą be 17 ie ©. 
M zgardzilgs chory iekarzem,, smiert- 
telny życiem, ślepy przewodnikiem. 
Porzugites Pana, wypadłęs. z Dworu, 
Niebiefkiego, wylaczyfes fe od ftołu 
Niębięfkiego, oda rozmowy Anie elfkiey, 
od 'bogattw, od fkarbów mieprzebra- 
nych. Misczalui; Żebrak u bez Pana! 
Feraz, 2. Podebpo tego nie uważasz, bog 


fx 


utuczony pożądliwośc ciami ciąła y. 
wiala, upoigny igfkoszami, ftraciteś. 
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zmyÉ z rozum. Ach czas przyszły 
pokaze! pokazeszíie przy śmierci na- 
gim, zgłodniałym, żebrakiem nic (we- 
S0 nie maiacym| Patrz ial 
ktoregos Prac. fiu xe a ty flugo 


WE twol ich? a 
lacaco móv viles fluzyc nie bede! Za- 
wftydź fie ni erozumu tw ego» a dobrze 
uważ cos uczynił 


RUNĘT I 


Porzuciwszy Pana tak dobrego, 

tak lafkaweg go, oddates fie ; przez grzech 
RU nemu Tyrano wi. [o zamiano o- 
plakana! Z nieba w pieklo, z lona Oy- 
cowíkiego w. ręce okrut inego 'Pyrana, 
z wnętrzności 'Miłofierdzia' Bofkiego, 
Ww pazury okrutney. beftyi, (moką pie- 
kielnego, podałeś fig z życia w, śmierc, 
światła w gieampset, z wysoka aż 
ia dno piekielne wpadłes. Wypa- 
dieS z Opstriposet! Bofkiey, z obrony 
Aniołow SS., a padles na rozboy ( Czar- 
tow, którzy prawo na cię przez g grzech 


wzięli. 


, potraw ni 
i będzie 


za które poty! 
n. Wnetrznosci 
uc rozum 
jiel zczęsciaą twoj: Ż0, © 
ch, niebespieczeńitwa tw 
ó94tynr nie widział Boga na wieki, dło 
gos ftworzony. Wolą twoią po- 
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warzyftwo twoie; Brat twóy; Obluż 
bieniec twoy y przyiaciel czart/Uezy- 
niles rozwod z Oblubiéficem, Ch iryftu- 
sem; a zaślubiłeś fie czártd. ŻA Oyca; 
Oyczyiià; ża W odia z wodziciela; ŻA 
Pana; T'yránai za p'afterza, Wilka obra- 
łeś. Porżuciłeś Pana; toć cie wymd- 
zał z kfiąg him. z liczby przezna- 
czonych do Niel Oddaies fie czat- 
tu; wpisat ofi linię W kGege | potcpieii- 
cow: . ZgricSzyles; porzucił es Boga; 
iużes EL niegodnym jego; Wwy- 
rzekles ne Nieba; przys sadzifes fi fie Pie- 
kfu: „Wzgń Brdźiłeś picfzczofami Qyca; 

obrateś męki, kata; tbrałes „ogień za 
ochłodę; żoić ża fad; ycz; truciznę ŻA 
&ürowà potráwe.. Umidrieś Bogi, W 
pieklë obtałeś obie b bydź pogr2ebib- 
hym: „Zażartowałes z Boga, będźiesz 
Da posmiech Wieczny, CUR fżyderfitwa 
czartom; Śmiac (ie będa, żeś porzuci” 
Wśży. Boga do czariá przyfiał: Podnio- 
fies fie „przeciwko Bągu;, üpadhiesz 

pód nogi diabelfkie: Wiecliciates pra- 

wey ftrony. fpi awiedliwych, poydziefz 

ma lewą potępionych. Dom twoy,dorh 
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Wieeznosci two iey; dóm diabelfki be- 


büicsz 
A dm Tofk jŠ 
fadzis go 
W iH t je f 


1 


> yiak wiel- 
StWorca twb y 
ac; an ałeś? cżait coż 
iii? gien hie ugafźony, łańicuchy ,be- 
ftye, katownie, co fain ma; to da y to- 
bie! Pałac iego piekio; maieftat ogień, 
korofia; Wieczność niefzczesliwa; ber- 
lo; r roga żelazna gniewu Bofkiego. W 
ten czas zgrzytac na ciebie źębami be- 
dzie; który tetaź podchlebiasz iemuy 
on tobie dial iwie: W ten czas iad 
{woy na tie wyzionie; który cie teraź 
głaszcźe. Pa itrzayże y uważ co to ieft 
porzucic P. Boga tw e preź grzech: 
Uczyń ztąd afiekta y poftanoWienia! 
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wszy Oycowfkiego affektu, niepamie- 
tny na żal iego , na ftarosc dobrodzie- 
ia swego, śmiały , lekkomyślny , pło- 
chy, wzgardził pieszczotami Oyca, 
kochaniem naymilszego Dobrodzieia , 
ani całowania Oycowhlkie ,' ani oczy 
płaczliwe utrzymać mogly i wzruszyc. 
Padł na szyię Syna Ociec miłością y 
żalem zemdlony , prosił ze łzami żeby 
intencya syn odmienił; przekładał nie- 
wczasy, podrożne niewygody, niebes- 
pieczeńftwa (am lamentuie: Ah tensyn 
moy iuż moim bydź przeftaie , ktore- 
gom zrodził; wychował, wyżywił. 
Cudzym się ftaie, ktoregom w Sercu 
wychował, na ręku piattował, y iak 
duszę kochał! Niewzruszyła taka po- 
boznosé Oycowfka nieuważnego mło- 
dzieńca; ani rozum, ani poczciwosé , 
ani pożytek , ani miłość. Oycze rze- 
cze: daymi cząftkę ktora mi należy! 
Co Synu? cząftkę Subftancyi chcesz? 
Wsżyftkó moie, twoie ieft, tylko ty 
moim bydz nie przeftay ! Czegoż gdzie 
indziey fzukasz, co w domu a pe 
fkim 
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ikim mafz obficie? Dat Ociec upartes 
mu:synowi cząftkę subftancyi , dałby 
y siebie, byle syna w miłosci swo" 
iey, w domu swoim utrzymał W zia- 
wszy kawałek swoy, pożegnał się z 
© ycem , pożegnał z bogatym domem; 
pożegnał 2 krewnemi , przyiaciołami y 
fugami. O iaka zadalo rane fercu Oy- 
cowfkiemu to pożegnanie! Podobno 
potępiafz plochosó Syna tego. Ach 
o tobie to synu Chryfłusow, o tobie 

przypowieść! Wszylłko coś dotąd 
uważał, ftosuy do ciebie. "Tys ci to 
przez grzech oderwał się od Oyca- 
O czego nie czynił Ociec żeby cię w 
miłości odrywał; iakiemi natchnienia- 
mi y ppomuizgiem ftarszych , przeftro- 
gami € 5powiedn kow , przykładem Dra- 
ci świątobliwych radził, żebyś się w 
powibności Oycowtkiey zachował, 
Nie wzrulzyła cie łafkawosć Oyca, 
W ziąłes czaftkę o niewdzięczny Synie. 
Dat ci Oyciec dobra natury , rozum, 
wiadomiość rzeczy, pamięc, talentas 
wolą do wszyfikiego dobrego snadną, 


dał 
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dał ci honor, flawe , urodzenie , miłosc 
u wszyfłkich , dałurodę , wdzięczność 
wymowy, dał zdrowie siły, dał wy- 
chowanie dobre ; fortunę , lata; dałby 
y więcey gdyby chciał. Dat y dobra 
łafki, nayprzod zrzodlo wfzyftkich łafk 
Chryftusa , Jego zafługi, Mękę , krew, 
śmierć, y Sakfamenta, dał łafkę po- 
$wlecaiaca przy Chrzcie S. y innych 
Sakramentach dary duchowne, łafki 
oświecaiące, y natchnienia, dal dar 
nabożeńftwa , miłość cnoty ,tocfzczo= 
drze cię ubogacił kochany Ociec , ko- 
chany Ociec, gotow nierownie wię- 
cey dać, wízyftke Subftancyą, Nie- 
bo; y siebie samego, byle$ się w mi- 
łości! Bofkiey utrzymał. A ty co? 
wzgardziłeś miłością Oycowfka, tia 
wolność bez iarzma udałes się; pote- 
gnałeś się z Oycem , z Chryftufem s 2 
N. Panną'y Aniołami, pożegnałes się 
z Niebem! Ach iskas zadał ranę Oy- 
cowfkiemu sercu? . Poczekay 2gubio- 
ny Synie, wróc się! Weyrzey iescze 
razna Oyca, a zaż odmienisz intencya! 
G2 Ale 
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Ale widzę nie dbafz marnotrawco na 
Afekt Oycowfki, idziesz za twemi 
chaciami, ktore cie od miłości Oy- 
cowfkiey odrywaid ! 


PUNK T.I 


Uważ że w Synie marnotrawnyti 

ty wyrażony iefłeś. Zgrzelzyłeś, wy» 
dłeś z domu Oyca, z opieki y fta- 

ia Dobrodzieia itwego.  Pofzedłeś 
Oczu iego, iuż o tobie myśleć nie 
jedzie Ociec twoy , nie będzie ftarat 
sie o żywnosć dla ciebie , nie opatrzy, 
nie wyftucha wzdychania twego , nie 
będzie dbał na potrzeby twoię, nie o- 
broni, nie obłapi, ani się piescic be- 
dzie. Patrz co to ieft odeyść od Oy- 
ca, wypaść z lafki Bofkiey , z nieba y 
szczęścia wiecznego! y tak odfzedłeś 
już? ju rozumiem zkąd? adokąd? od 
Oyca do Matki? Nie; do Braci, lub 
krewnych, nie; do przyiacioł , znaio- 
mych, nies ach w krainę daleką tak 
że y nadziei wrocenia się do Oyca nie 

t Zo- 
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eoftawiles! w krainę gdzie o tobie nie 
ftyfzano , gdzie żadnego nie masz przy- 
jaciela, ktoremubyś się mogł powie- 
rzyć. Tak mało ci się widziało odeysc 
od Qyca, trzeba było iak naydaley ; 
im cię serdeczniey Ociec do piersi 
przytulał, tym daley ty od Oyqa od- 
fzedłeś. Patrz moment grzechówy, 
jak cię daleko od.Boga oddziela ! Zgrze- 
fzyłes , iuz daleko od Boga, daleko od 
nieba, daleko od zbawienia iefteś! 
Zgrzefzyłeś , iuz iak piorun z łona Oy- 
cowíkiego w piekło wpadłeś! Zgrze- 
szyle$, iuz niezmierna ieft przepaść 
między tobą a Bogiem! Ach dokąd 
odszedłeś , kto wymowi ? Tam pofze- 
dies, zkad przez cała wieczność , wro- 
cic sie nie bedziefz mogl; tam posze- 
dles gdzie y rozunr przeniknąć nie mo- 
że, w Krainę wiecznego zapomnienia 
poszedłeś; tam poszedles zkad nigdy 
widziec Boga y nieba nie będziesz; 
Tam poszedłeś , dokad Bog nieprzyia 
cioł swoich ftraca, żeby o nich y nie 
pomysil. Poszedłes na wieczne wy- 
gua- 
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gnanie, w kray śmierci, gdzie zagrze- 
biony będziesz. . Poszedles za wszy- 
ftkie morza, za Świat.  Wyszedłes ze 
fiarania Qyca twego , ktory ieft Panem 
wszyftkich rzeczy , tam zaszedłes w 
momencie, w oka mgnieniu, iak tyl- 
ko zezwoliłeś na grzech, O tulaczu 
mizerny! nie lepiey ci było fpoczywać 
na łonie Oyca, y. cieszyc się z nim; 
te az włoczęga , tułacz, napadniesz ną 
wszyftko złe,  Poydziesz w ziemię nie 
znaiomą , ięzyka ktoregos nie fłyszał, 
fluchac będziesz! $ ; 


PUNKT III 


Uważ flowa Chryftusowe; Od; 
szedł w daleka krainę , i tam przemarno- 
wał sub/ancya. . Grzesząc przemarno- 
wałeś nayprzod dary nadprzyrodzone, 
fuaciwszy łalke poswiecaiaca, ktora 
ieft prawem do Oyczyzny, do dzie- 
dzićtwa ; przemarnowałes zafługi Chry- 
ftusowe, krew Jego zec iuz nic nie po- 
mogą. Straciles niewinnosc, flodkoSc 

do 
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do nabożenftwa , goracosc ducha, za- 


, dze święte , tracisz i oswiecenia y na- 


tchnienia Bofkie , serce im zamykaiac! 
Niebo utracités marnie, oiaka fzkoda! 
Przemarnowałeś y dobra natury , ftra- 
ciłes cozum , bos głupie uczynił , bo fie 
y teraz poftrzedz nie możesz. Stra- 
ciłeś wola, bo iuż dobrego chciec nie 
możesz. Nie to czynisz cóbys chciał, 
ale do czego cię grzech wiedzie. Stra- 
ciles wftydliwość bez wftydu w oczach 
Bofkich 'grzeszac. Grzech traci bo- 
nor; traci urodę , zdrowie , fortunę, ia- 
ko się w grzesznikach napatrzemy. 
Traci lata, bo grzechy Śmierc przy- 
spieszaia. Patrz marnotrawco , cos u- 
czynił! wsżyfikoś to w iednym mo- 
mencie utracił.  Zgrzeszyłes? Prze- 
marnowałeś xvszyfikie dobra, nie po 
części ale razem , za iednym grzechem 
popełnionym. Grzech ieft torozboy- 
nik, ieędnym zamachem z dobr życia 
odziera. Grzech ieft to powietrze , ie- 
dnym tchnieniem życie gasi. .O mar- 
notrawna duszo , dobra tak drogie, tak 
wiele 
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wiele kofztuiace Chryftusa w iednym 
momencie ,iednalekkomyslnoscia toz: 
trwoniłeś; Dobra tak wielo zafługa- 
mi, takim potem y owszem krwią Chry- 
ftusa nabyte, ty baraszkuiąc utraciles, 
Dobra przez trzydzięści y trzy lat od 
Chryftusa zbierane, tys w iednym 
momencie przemarnowal. O wsty- 
dzie! a żalu! mogłeś niemi Niebo ku: 
pić, tysie za Piekło wydał! wiecznę 
radosci za momentalna rofkosz utracił, 
Obacz się dla Boga, popraw życia, 
nadgrodź utratę, żałuy , poflanow ! 


Lekcya Tomasza a Kempis , z księgi I. 
Rozdz. XXII. y Xl. księgi III. Rozd. LIL 


AKTY STRZELISIEĘE, 


Oycze zgrzeszyłem przed Niebem 
y przed tobą, iuż nie ieftem godzien 
zwać się Synem twoim! Luc. zg. 

W grzechu nic bardziey niezbo- 
żnieyfzego nie maíz , iako w nim trwac, 
a w upadku nic gorszego iako w nim 
leżeć. 

RO- 


>> 
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ROZMYSLANIIE 


O marnotrawnym Synu. Obraz 
Grzesznika. 


P.U DR p 


Uważ słowa Chiyftusowe o mar- 
notrawnym Synu; Pragnat napelnić 
brzuch swoy stodytzami, ktore wieprz 
jadły. Przez wieprzow , ludzi świe- 
ckich , roskosznikow dogadzaiacych 
ciału rozumiął Chryftus. Z temi sie 
wiąże kto raz zgrzeszyl, kto Boga od- 
ftąpil. Uwaz, ten ktory synem vko- 
chanego Qyca być niechciał, ftat się 
paftuchem wieprzow , y owfzem ftolo- 
wnikiem; tak bywa tym, ktorzy du- 
chowna flodkoscia gardzą, ktorą im 
Ociec zgotował, że potym szukaia fto- 
dyczy w marnościach swiatowych , 
y z wieptzami czaftka ich ieft. Moy 
Boże, ten ktory w Oycowtíkim domu 
pełen wszyflkiego był, teraz u wie- 
przow żebrakiem się ftat! Dobrze 
Chiyftus powiedział: pragnął , boni- 
Bay 


2 
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gdy się nie nasyci, kto pragnie napel- 
nic sie rózkoszami Swiata y Ciała , za- 
wsze ieft w pragnieniu, zawsze w po- 
Zadliwosci y nigdy nie kontent. Ža- 
dal , to ieftpożądliwosciom swoim ftu- 
żył, y toc toieft paść wieprze, befty- 
aliki karmic appetyt, isć za pozadli- 
wosciami aż do błota, do gnoiu grzez 
chów; Grzesznik albowiem gdy za- 
brnie, inż nie uważay gardzi, Żadaż, 
tak ieden grzech zasmakowany , appe- 
tyt czyni do drugiego. O Boże! Syn 
Oyca niebiefkiego, ktory przedtym 
karmił się y delektował swiętemi iar 
dzami, teraz o brzuchu icielfku myśli! 
Tak bydlęcy człowiek nie poy muie, 
ani szacuie rzeczy duchownych, pra- 
gnie napełnić brzuch, to ieft ukonten- 
tować się zmyslnościami , bydlecy ap- 
petyt nasycić , ktorego nigdy nie na- 
syci, bo iako brzuch iedzeniem rospy- 
cha się, tak y pożądliwości samym 
wygadzaniem onym , przyczyniają fię, 
ktore są iako woda w puchlinie, im 
więcey piiesz, tym więcey pragniesz, 
tak 
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tak oni piia nieprawość, a zawsze 
pragną, ' Pożadłiwość żadney miary 
pie ma, choćby całe morze rofkoszy 
wypił, zawsze więkfzym palic się bę- 
dzie pragnieniem: Z rofkosza zawsze 
głod wiąże się; Oko nigdy się nie na- 
syci widzeniem , ani ucho fly szeniem, 
zawsze co nowego wid lziec, co nowe- 
go chce slyfzec,. tak grzefznik po iko- 
fztowaney swawoli, Tozadliw osé, V 
grzech kazdy ieft iak ogien. TE 
iak zachwyci drewna albo flomy, wię- 
cey a więcey chce, nigdy nie rzecze 
dosyć. Pożadliwość ieft iak Piekio, 
wszyftko pochłonie, a nigdy się nie 
nasyci. leftiako morze w ktore wízy- 
ftkie rzeki wpływaia, a nigdy się nie 
napełni, Ten ieft pierwszy ftan grze- 
sznika, że się iednym grzechem nie 
kontentuie, zawsze fłodzin Światowych 
pragnie ; ale czemu nie pragnie pokar- 
inu ludzkiego ? bo grzefznik traci (mak 
do rzeczy duchownych, ktoremu do+ 
bra duszy sa w gorey dzenia; a wygo- 
dy ciała w pożądaniu; iako chory, kto- 
remu 
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remu fzkodliwe rzeczy fmakuia , y tych 
pragnie, zdrowemi zaś potrawami 
gardzi. Zbrzydź sobie taki ftan, o: 
brzydz,grzech! 


PONK PIB 


Uważ fiowa Chryftusowe: 4 nikt 
mu nie dawał. / Do ma nielzczęsliwy 
grzesznik , że ktory Boga dla rofkofzy 
porzucił, i Boga utracił, y rofkoszy 
nie nabył! Ta kara Bofka iet, Ze ct 
ktorzy wzgardzili potrawami niebie; 
fkiemi, y od tych lichych y bydlęcych 
Odpedzeni bywaia. Czart y swiat d 
bludny synow marnotrawnych tak o- 
Szekuie, nadzieia rofkoszy y prozno- 
Sci wabi; iako rybak ryby mucha na 
wędę założoną łowi; chwyta rybka 
muchę, aż ona fama uchwycona, do- 
piero rybak y muchę y wędę z pyfka 
zranionego wyimuie , tak czart nadzie- 
ią rofkoszy łowi, iak cię uchwyci na 
wędę pożądliwości, aż ci y rofkosz 
wydziera, dla ktorey W. fto- 
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iem Niebiefkim. Grzefznikow iak wil- 
kow czart chwyta, doł wykopany na 
wilka flóma pokryie, w posrzodku 
ges lbo prosię poftawi leci-wilk z 
appetytem do połowu, aż on wpada w 
dol, ginie y pokarmu onego nie dofta- 
pi; tak grzesznik w żądzy leci do cia- 
ła y swywoli , ale w doł piekielny 
wpadlízy ginie na duszy , y zamyślo- 
ney rofkoszy nie doftępuie, I coź mą 
dać czart? Sam nędżarz, mizerak, 
y niefzczęśliwy! a choćby y miał! 
Coź? ociec kłamftwa coć da: Coż 
dać ma Swiat obłudny oszuft? -patra 
iak wiele ludzi zacnych na swiecie dłu- 
ga nadzieią honorow , nie tak karmi 
iak dręczy, a potym y nic nie da, boc 
niepodobna żeby wyfiatczył wfzytikim. 
Cisło dać może moment rofkofzy , ale 
ta niewytrzymaną ieft męczarnią dufzy, 
O kłamco Świecie! O zdrayco Czar- 
cie y Ciele! nikt z was nie daie co o- 
biecuie! dopiero widzi się bydź oszu- 
kanym grzesznik. Rofkofz w momen- 
cie minęła, a'z niey robak sumnienia 
a 
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zący duszę, urodził się. Niedba czart 
byleś w łapkę wpadł; nie da ci tego 
co obiecuie! A tak nie da ci Swiat, 
Czart, y Ciało? nieda też y Ociec 
niebiefki ktoregos porzucił , y tak zgło- 
du umierać musisz mizerny nie iuż*Sy= 
nie ale marnotrawto. "loc w zyfku 
grzesznicy maią; Ale żal się Boże! 
to y Zakonnikom się trafia! Są Za- 
konne Osoby; ktorym się przyiadły 
y obrzydiy potrawy duchowne, do 
słodzin wieprzowych appetyt czuią,to 
ieft do wolności, proznosci, y s$wia- 
towości. Szukaią przyiaźni, kon- 
wersacyi, konfidencyi z Swieckiemi. 
A co tobie do światowych ludzi, kto- 
ry iefteś bratem Anielfkim? Co ci ma 
dac Swiat gdy sam iefte$ Panem Nie- 
ba? Co masz zasprawę do Ciała? Nie 
$makuie ci pokarm dufzy niekontentu- 
ie ofobnosc Zakonna, nie cieszy mi- 
losó krzyża. Wylewa się częfto Za- 
konnik na pociechy powierzchowne y 
Światowe , kocha się w nich, szuka, 
obmyśla okazyiki wypaśc z Klafztoru. 
Coż 
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Coż za tym: Oto dwakroć mizerniey- 
sze bywaia takie Osoby Zakonne! Bo 
y wńętrzney pociechy duchowney nie 
maia, y Swieckiey szukac im bronia. 
Ale daymy ze y znayda uciecheSwie- 
£4! 7 I - 5 r legii 

cka! Coz potym, gdy z tad ciężkie 
zgryzenie maią na sumnieniu? Do tego 
tacy Zakonnicy , ktorzy radzi przefta- 
wać z Swieckiemi, bywaią tymże u- 
przykrzonemi y niemiłemi, częfło na» 
wiedzenia ich nie wdzięcznie przyimu- 
ią, dlatego że się Zakonnych Osob 
wyftrzegaią.  Otoż patrz dak cię y 
wieprze swiatowi, od koryta swego, 
od rozrywek y wolnosci odganiaią , 
żebyś tych słodzin światowych y nie 
kosztował. Czegoż pragniesz , czego 
mieć nie należy?" Czegoz szukasz? 
co fkosztowawfzy przynosi śmierć al- 
bo dręczy suminienie? Niech wieprze 
karmią się słodzinami, ty lepiey stuz 

z kach: 
Bogu y trzymay się kochanego Oyca 
w osobności ! 


PEN ET. NL 
Uważ słowa Marnotrawcy: O ia- 
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ko dofłatek chleba maia naiemnicy w dos 
mu Oyca mego, a ia tu od głodu umie- 
ram! Tak to? Już ci się zbrzydziły 
rofkoszy y próżności, ktores z taką 
pożądliwością niedawno obierat? Tak 
to w tych rzeczach chuć y żądza po~ 
doba się, a doświadczenie obrzydli- 
wosć czyni. To ma wżyfku grzefznik, 
że ktorego z chciwoscia napari się 
grzechu, tym famym się brzydzis po- 
tepia to; co sobie niebacznie obrał, 
nie nawidzi, w czym się dopiero ko- 
chal. Jako wino gdy go piiesz zbyte- 
cznić , obrz zydliwosc czyni, tak grzech 
słodko sie pile , apotym gryzie fumnie- 
nie. Doznaie niefzczęśliwy grzefznik 

ze ktopla rofkofzy tylko ieft, ktorey 
czart morze obiecywał, doznaie że 
wprzod gryzie fumnienie , nim delekto- 
wać pocznie. Tak tedy pociecha ża- 
lem ieft ,smiałosć wftydem się kończy. 
Odwracasz oczy y za brzydkość mafz 
weyrzec na to, czegoś nie rozumnie 
żądał. Po grzechu y oczu nie śmie 
podnieść grzesznik, iakby pi. 

fiwo- 
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ftworzenie wiedziało o iego złości. 
O Bozé cozawalka wowey dufzy po 
grzechu! Biedzi fię z soba grzefznik, 
tu defperacya do smierci wiedzie, tu 
wftyd żyć nie każe, ale y umierać 
fzpetnie nie radzi. Tu nieznośny żal, 
ofłatnich rzeczy ważyć fię każe, tu 
boiazü iaka taka potępienia Wiecznego 
złych myśli broni, tu uważa zkad 
Wypadł, od kogo odszedł, co utracił. 
Szkoda utraconey Łafki Bofkiey nau- 
czyła go rozumu y żalu. Ta ieft za- 
plata grzechu, ta pociecha szukaney 
rofkoszy zakazaney. Reflektuy fie na 
Zycie twoie, ftrzeż fig tak nieszcze- 
Sliwego ftanu duszy, zaluy za niero* 
zum twoy, uczyń poftanowienia. 


REFLEXYT.A 
Na nas samych y Mature naszą, 
1. Uważ mizerng kondycya natury n&- 
Szey z-wielu przyczyn: 1.ze fię na 


nęczę y nieszczcescia rodziemy. S. 
Cypr: 
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Cypr: mowi: Wszyscy my fkazani ie- 
ftesmy na płacz przez całe życie. Ra- 
chuy nieszczęścia ludzkie, niewyra- 
chuiesz, a cu naycięższa że nie ma- 
iac nic pewnieyszego nad smierć, nie 
wie iednak człowiek końca swego, 
y gdy rozumi że ftoi, upada y ginie, 
a to wszyftko złe fprowadził grzech. 
2. Jeżeli nie cierpiemy utrapienia, zle 
sie z nami dzieie. S. Grzegorz mowi: 
Ja nie trzymam żeby ten był Ablem, 
ktory Kaimanie ma. Tenże mowi: Smie- 
le mowię, mniey pobożnie żyjesz, ie- 
želi mniey prześladowania cierpisz. 
S. Chryzofiom twierdzi: jako nasienia 
potrzebuia deszczu, tak my lez! 
Ziemia ieżeli pilnie orana nie be- 
dzie, nic nierodzi, tak człowiek bez 
utrapienia. ^3.  Nieprzyiaciel  czart 
wszyftkim na zdrowie ftoi, nowi Ber- 
nard S. ten nic dobrego, ma sidła, 
ma y poftrzały iak chytry myśliwiec, 
pragnący krwi dusz naszych. 4. wszy- 
scy powinnismy fie zaprzeć siebie, 
bo Chryftus do wszyftkich mowi: 
kto 


w 
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kto chce iść ża mną, niech fie zaprze 
siebie samego. 5. Przeznaczenie Bo- 
fkie iet taiemne, mowi Bernard S. y 
Rada iego zakryta ieft przed nami, 
tak że nikt nie wie, czy miłości czy 
nienawiściieft godzien. Dotego zna- 
ki przeznaczenia nie we wszyftkich 
fie znayduia. Znak ieft, ieżeli chcesz 
wniść do Zywota wiecznego, choway 


Przykazania. Przykazania zaś sa nay- 


większe kochać Boga nade wszy- 
ftko, a bliźniego iako fiebie samego, 
na tych dwoch całe Prawo zawisło* 
Ale « Grzegorz S. mowi: jeżeli kto ko~ 
go kocha, ale nie dla Boga kocha, 
miłosci nie ma, tylko rozumie że ia 
ma. Otoż ieden Znak niepewny. Dru- 
gi znak przez wiele utrapienia trzeba 
wniść do  Kroleftwa | Niebiefkiego. 
Ato co ieft? odpowiada Bazyli 5. 
bydż gotowym na śmierć dla Chry- 
flusa, y umartwiac członki, y ochot- 
nie znosić wszelkie przyk trosci, dla 
niego, -a to ieft dzwigać krzyż A i fe- 
go znaku w nas nie wiele. Ale choć» 
H2 byśmy 


116 CWICZENIA 


bysmy mieli y znaki przeznaczenia, 
ieszcze nie pewni reflesmy o wytrwa- 
niu, iako Grzegorz S. mowi: Tracą dru- 
dzy co zdali fię trzymać. 6. Mało 
takich ieft, ktorzy zbawionemi będą, 
wporownaniu wielu -potępionych. 
Wiele Oycow SS. nauczali, że z ty- 
siaca ledwo ieden zbawiony będzie. 
Mowi bowiem Chryftus: Jeżeli nie 
będzie obfitowała fprawiedliwosć wa- 
sza wiecey niz Faryzeuszow, nie 
wniidziecie do Ktoleftwa Niebiefkie- 
go. Ach iak to przeniknąć serca na- 
sze powinna! Dopieroż wiecznosć 
nie wiem ktora mię czeka, zła czy 
dobra ? 


fi. Uważ ktoś ty iet? Chrzescianin; 
ale zły, y owszem gorszy niż niewier- 
ny; kto pod Imieniem wiernego czy- 
ni fprawy niewiernego, mowi Aagu- 
Jiyn S. Chryftasa nie sługaalenaśmiew= 
ca ieft, ktory fię lego sługa żowie, 
a służyć niechce. 2* Chrzscianin po- 
winien to czynic, co Chryftus eu 
nil, 
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nił nauczał, y kazał, aczyniszie ? Chry- 
flus mowi. Uczcie fig odemnie. żem 
cichy y pokornego serca; a t$voia co 
za cichosd y pokora? słowa iednego 
znieść nie możesz. 3. lezelis na 
Chrzcie wyprzysiągłfię czarta y pom- 
py iego *czegoż proznosci. szukasz 
w Szatach ktorych ieft pompa dia- 
belíka? w pieniądzach y złocie, kto- 
re sa znikome? 4. Krolewfki iet 
człowiek, ktory za Krola fię biie , ty 
przeciw Chryftusowi woiuiesz! 4 ieft- 
Żeś ty Chrześcianin. 5. Po sukniach 
poznać czyi kto ieft sługa, ty swiata, 
czy, ciała? powiedz. Być | Chrzescia- 
ninem mowi Paweł Ś.ieft oblec fie 
w Caryftusa, ażaż Chryftus ploch y, 
lekki; gadatliwy, gniewliwy, oczami 
tam y sam dwornie rzucaiący Chry- 
fus umywał nogi Uczniom, ? dobrze 
czynił nieprzyiaciolom, pokrywał cu- 
dze defekta, nie wymawiał, nad cu- 
dzym nieszczęściem ubole wał; © ia- 
ko dalekoś w tym punkcie od Cbry- 
ftusa! 6. Każdy chwyciwszy fię płu- 
gaá 
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ga, d nazad oglądziący się, do kros 
leftwa niebiefkiego nie ieft fposobny, 
toieft: nieieft ChrzeScianinem, Aty wie- 
le razy dla ludzi przelamales poflano- 
wienia? dla owych respektow, coz o 
mnie mowić będą? poyde na ięzyki, 
fkazowac mię będą palcem ! widzisz 
że oglądasz fie nazad. 7.  lekroc 
zgrzeszyłeś smiertelnie, tylekroć od 
Chryftusa odcięty przeszedłeś na fro- 
nę czartowfka. Cypryan S.. mowi. ta 
ieft rożnica katolikow od Pogan, że 
ci w nieszczęściu fkarza fie y mruczą, 
nas zas nieszczęścia nie odrywaią od 
Boga „ale utwierdzaia w żalach. A ieft- 
że tobydź Chrzescianinem á przynay* 
mniey Człowiekiem. Człowiek ro- 
zumem fię rządzi, czego niechcesz że- 
by tobie uczyniono, nie czyń drugie- 
mu. Chowasz że to? Poganie sądzili, 
Ze czcić trzeba tych, ktorych miano 
za Bogow, dlatego gdy  wieziono 
bałwany, rzncali fię niektorzy pod 
wozy żeby, fłartemi byli. A ty co? 
Krates y inni Filozofowie złoto w 
morzę 
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morze rzucali, żeby wolną myśl '0 
rzeczach niebiefktch mieli: Nasz to 
wftyd! / Zaden gdyby tyle Dobro- 
dzieyftw wziął od Boga, niewfpo- 
mniałby go bez miłości; ty go obra- 
Zasz! -Człowiek rozumem rządzić 
powinien apetyt y pafsye swoie; ty 
wieleżeś razy RY gniew * Pies 
daie Gę za Pana zabić, ty Chryflusa 
krzyżuiesz! Pies uderzony od . Pana, 
nie odchodzi, ty dobrodzieyftwy. ob- 
sypany porzucasz Boga! Żadna be- 
ftya nie ie, ani piie nad potrzebę, á 
pracuie; żadna nie pragnie tego co do 
iey końca nie służy;lew niechce złota, 
ani wol srebra, ale siana; ty czego 
fie napierasz? á ktoryż twoy koniec! 
Tu iuż uważ y mow sobie: Coż tedy 
za mieysce Bog dla mnie mieć be- 
dzie? Nie niebo, bom nieieft sługa 
iego, nie Ziemię, bo y beftye iak mo- 
je poznaią niecnoty nie ścierpią mię. 
leftem ohyda natury, ieftem wizod 
swiata: Woła na mię Cypryan 5. Co 
czyni w Domu Bofkim obłudne ser- 
ce? 
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ce? Jaka ten, ktory Chryftusowi nie 
wierzy, zowie fie Chrzesciahinem ? 
O obłudniku powiedz raczey żeś icf 
Faryzeuszem! 


HL Uważ czy nie gorszy iefte$ nad 
„wszyftkich? Urodziłes fie między ka: 
tolikami, to tafka Bolka! Nie przed 
nauką Chryflusowa, to lafka Bofka! 
że cię Bog nad drugich przeniosł; to 
Mitosierdzie Bofkie, 4 ty za to nie- 
wdzięczny! Gdyby te łafki miał kto 
inny, podobno byłby milszy Bogu? 
Toż ty ieft gorszy nad niego. Inny 
lepieyby ażył łaik Bofkich gdyby 
miał taką wiadomość rzeczy do zba- 
wienia należących. Ze drugi grzeszy 
to ułomnosc, bo niema takich łafk, 
że ty choć małym grzechem grze» 
Szyst, to złość szczera. Nie, zowie. 
my tego slepym, Ktory nie widzi w 
nocy, ale ktory nie widzi w /dzień. 
Nie mowiemy: ten głuchy, ktory bie 
słyszy, gdy nikt nie mowi, Dlatego 
Bernard Se mowi. Wiedzacemu co 
dobre- 
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dobrégo,.á nie czyniacemu, grze- 
chem teft tafka. A czy nie godzien 
ieftes żeby ci Bog umknął tych łafk, 
Żebyś był bardziey karany. boś wię- 
kszego Dobrodzieia obro 1. Dźł c 
Bog talenta, nie zażywasz ich, rzekąc: 
odbierzcie talent, a niepożytecznego 
sługę wrzućcie w“ ciemnosci. fefteś 
winnieą około Ktorey Bog. pracuie, 
lafki większe daiąc niż drugim, á ty 
za iagody oddaiesz głog. Przeftrzega 
Grzegorz S. Patrzmyż żebysmy my, 
ktorzysmy więcey nad drugich na 
tym świecie wzięli, niebyli ciezey 
sądzeni. Wielu po rofpuftnym życiu 
nawroceni gorąco Bogu służyli: ia: 
ko Magdalena,  Pawet y inni, Poe 
mysl więc widząc  grzesznikow: 
Gdyby im Bog dał te łafki, kto- 
re mnie, tysiąc razy. świętszemi by- 
liby odemnie. Coż ieżeli ty przyczy» 
ną iefteś, że w grzechach drudzy 
trwaią, dopieroz nazwać fię możesz 
Swiata powietrzem, zarazą, y ZrZo- 


dłem złego. Mowi Pan: Gdyby nie- 
pizyia- 
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przyiaciel złorzeczył mi, wytrzymała 
bym, ale ty? zawsze szpetnieysza 
plama ieit na czysztey Sukni, nizeli 
na kuchenney guni. Popraw więc co 
widzisz ziego! 
ROZNYSLANIE I. 


OQ marnotrawnym. Synu. Obraz na: 
wracaiącego fig Grzesznika. 


PUNK "Fr 


A ond słowa Ewangelii S. Przy: 


szediszy do siebie rzeki: wfłanę y poy- 
de do. Qyca'' mego /- Uwiaż grzesznika 
nawrocenie; poczyna od reflexyi nad 
soba, apotym przychodzi do. siebie. 
Grzesznik albowiem grzesząc, nie 
tylko od Boga, od Nieba, y. szczęśli- 
wey wieczności, śle y od siebie ode 
chodzi, « Odchodzi od siebie, bó 
rozum traci głupie czyniąc, że fie 
przeciw Bogu targa, że ża kroplę ro: 
fkoszy, wiecznych odftepuie uciech, 
22 pokarm Synow Bofkich, smrodami 
fię pa- 
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fie pasie, y. w: nich sobie smakuie. 
Odchodzi od siebie, bo serce traci do 
wszyftkiego dobrego, do pobożności 
do zbawienia. Odchodzi od siebie, bo 
nie pamięta na siebie, niedba'na zba- 
wienie swoie, zoftławuiąc fie mocy 
diabelfkiey. Odchodzi od fiebie, bo 
nie ieft ten: ktory sprzedtym, niepo- 
dobny: sobie, inszy od siebie. Przed- 
tym był Obrazem Bofkim, teraz nie- 
wolnikiem czartowfkim. Nie ten iego 
rozum, ktory przedtym o Bogu my- 
ślący; teraz o brzydkościach. Nie ta 
wola, kochaiąca fig w duchownych 
rzeczach, teraz w ciele; nie ta twarz, 
sama niewinność pokazuiaca, teraz 
twarz Defperata y potępienca. Tak 
od siebie odchodzący grzesznik, że- 
by fig wrocił do Oyca swego, wprzod 
wrocic fig powinien do Serca swego, 
do rozumu, y reflexyi, uważaląc nie- 
szczęsliwy fan swoy, rozpamiety was 
iac lata swoie w gorzkosci dyszy, y 
uznaiac grzech swoy. Dopiero- rze- 
cze z serca: Wftang; Z rzeź 
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chów, zafarzalych nałogow. Wfta: 
nę, którym fię zapędził w grzechy, 
w 4prosności: obrzydłe. Wftanę; 2e- 
by mię w letargu grzechowym smierć 
nie żaftała. W itane, boc niemasz od» 
poczynku. w grzechach mianowicie 
cielesnych. W ftanę, bo iuż noe grze. 
chowa uftępuie, 'dzień łafki Bofkiey 
zbliża fie, porzuce fprawy  inocne, 
otrzasne fie z ofpalftwa duszy. Wfta- 
nę tegoż samego momentu, y owszem 
iuz wftaie ochotnie. Poydę do Qyca, 
od towarzyftwa z wieprzami, od chle. 
wa do domu bogatego, od koryta do 
ftółu Pańfkiego. Poydę przeż wiarę, 
bo wierze że lafkawy y miłosierny 
ieft; poydę przez nadzieie, bo dobry 
ieft, poyde przez pragnienie, bo mi 
bydź przy Bogu dobrze ieft; poydę 
pi'żez pokutę, przez odwrócenie  fię 
od ftworzenia, d obrocenie fẹ: do 
Boga; poyde od świata y ciała, kto- 
rychem fię trzymał, od słodzin ro» 
fkoszy y prożhosci, ktoremim fig 
karmił. Poyde zwyciężywszy trudno- 
SCI 
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wszyftkie, wftyd, przymowki, odda- 
liwszy przeszkody; poydę zwycię- 
żywszy wszyftko y siebie. „Poydę 
do Qyca, Oyciec ieft, choćisiuż nie 
syn, będzie umiał Oycowfki Affekt 
wymowić moie glupftwo, bo Oyciec 
ieft, bo.dobry, bo miłosierny, y choć 
mie odrzucać będzie, poydę.przecie; 
choć Ge mię zapierać będzie, poydę 
przecie; zwyciężę Oyca moim wyzna- 
niem,- pokora, y łzami. -Poydę, y 
czemuż nie idę? Ide o Qycze nieod- 
kładam, biegnę, otworz wnętrzności 
Miłosierdzia, otworz drzwi do serca! 


PUNKT oW 


Uważ słowa Ewangelii: Gdy ie: 
szcze zdaleka był, uyrzat go Qycieć 
iego, y miłosierdziem wzruszył he. 
Uważ zbyteczna dobroć Oyca, Boga 
naszego, nieufaża fię naszemi grze- 
chami, ieżeli fie cofamy; nie uraga fie 
2 nieszczęścia naszego, ieżeli zaluie: 
my; nie gardzi nami, iezeli fig na wre« 
camy. 
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camy. Wnętrzności Ogcowfkie fprae 
wuia, że zapomina Oyciec krzywdy, 
ktora m» uczyniliśmy, Iżąc dom Oy- 
cowiki, mażąc Im e Oycowfkie, bo 
synowíka szpeiność, sromota Oyco- 
wika. Wyprzysiadz fie był powinie1 
takiego syna, wyzuc z dziedzitlwa, 
wymazać z serca y pamięci, ktory 
osławił dom Qyca, iakoż iuż zdał fie 
chciec potepió niewdzięcznika ftrapio- 
ny ^Oyciec, ale zdrugiey ftrony wnę= 
trzności Qycowfkie wzruszyły; tie nad 
mizeryą Syna; miłóść choc zaiatrzo- 
na przypominała Oycu, przecie to Syn 
twoy! Tu fprawiedliwość y słuszna 
zemfła, tu fafkawosc Oycowfka paft- 
owaly fie w sercu. Gniew Oycow- 
fkie oczy odwracał od, marnotra- 
wnika, politowanie. nad nędznym y 
zgubionym nawracało. Surowośc iuż 
Oycowlkie zamykała drzwi, Afekt 
y serce Qycowikie otwierało, Coż 
daley ? zwyciężyła miłość, łafkawośc; 
dobroć Qycowfka. Zadziwuy. fie: 
gdy ieszcze daleka był, bo w blifka 
PT 
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przy(tapié nie smial gdy zdal: ka był; 
bo daleko od lafki, gdy z daleka byt; 
ale iu? ptzez święte pragnienia 7bi- 
zai fie. Uyrzał go Oyciec iego, ktory 
y na grzesznikow ma oko, Żeby Bie 
zginęli, widział go'okiem miłosierdzia, 
widział go utrapionego y fkruszonego 
w sercu. Uyrzał go iużopłakuiącego 
flan swoy y utraconą lalkę. Uyrzat 
go, na ktorego nikt y weyrzeć nie- 
chciał. Weyrzał Oyciec, ynadzieie u- 
czynił, y do poprawy życia pobudził. 
Jmiłosierdziem wzruszył fie, nie gnie- 
wem? nie karaniem?. nie łalaniem y 
biciem? nie! miłosierdziem wzruszył 
fię! O słuchaycie Nieba! Zadziw fie 
Piekło! nad grzesznikiem Bog miio- 
sierdziem wzruszył fie, nad nieprzy- 
iacielem swoim, nad niewdzięczni- 
kiem, nad niegodnym y weyrzenia, 
miłosierdziem wzruszył fię Bog! Tym 
pociąga Oyciec kochany marpotraw= 
nych śynow, tym iedna sobie Gier 
przyiacioł swoich miłosierdzień ! 
Wiec bież Synu do Oyca, marso- 
trawe” 
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trawco'do miłosiernego. PodZ nieprzy: 
iacielu do Boga, niewdzięczniku do 
pełnego dobroci. Nieboy fie, Oycem 
ieft.. Przyliap z ufnością , miłosierny 
ieft. Jeżeli giniesz, sobie „przypisz, że 
nie ptzyílepuiesz. Gotowe Oycowfkie 
serce do przyięcia, do przytulenia, do 
pocałowania ciebie. O te wnętrzno- 
ści Qycowikie niech. mie. fkrępuia, 
żebym fie od niego nieodrywał na 
wieki! 


PANK. T LL 


Uważ słowa Ewangelii: Oyciec 
przyłkoczywszy padl na szyję iego, y 
pocałował go. Niefłaie słow. Ty iak 
ci Duch S. poda, uważ ten Ak Oy- 
cowíki do syna, pełen pociechy y 
miłości. Przy/koczyt/ Oyciec nie mogł 
wytrwac, ażby przyszedł syn grze- 
„sznik, zachodzi mu, coto 2a  lafka- 
wość! Padł na szyię jego, to. 2 prze- 
dłużonego pragnienia, to z radosci 
niefpodzianey w małość pierwey. po- 
tymi 
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| tym nafzyię padł synowfka. Podnieś 
| fię w nadzieię, grzefzniku, gdy tak na 
fzyietwoia pada 'Oyci iec. J pocałowałgo! | 
To lepiey ty waż; niż ia wyrazic mogę; 
co tam za mysl w synu, co za pociecha, 
Co za miłość, czy mogł ię tego fpodzie- 
Wac? Ach! nad nadzieie y owfzem 
had pomy$lerie nafze, Bognas kocha 
! |  nawracaiácych (ie do niego! Rzekł 
Syn: Qycze żśrz ieszylem! Patrżiak ż 
Żalemi, iak dokładnie ipowiada fig? 
Zerielayleni OycZe, bom od Ciebie 
odftapił, bom przyftai do. miefzkańca 
dalekiey krainy> to ieft piekła; bomi 


«D au 


j | pas! wieprze pożadliwości swoiey: 
! | Cożnato Oyciec? Oto do sług swoich; 
t 2 Ar $ A 3 

|  toieftdo Spowiednikow mowi: Czym- 


prędźey daycieinuSzate pietwłzą, Sus | 
kienké niewinności, łafki Bofkiey, któ- | 
ią ftracił, przez rożgrzefżenie; daycie M 
pierścień a rękę iego; bo go Sobie na i 
nowe zaslubidm; nie tucznym cielęciem; 
ale Barankiem niepokalanym; Ciałem 
1 y krwia swoią czeftue. Zadziw fig 
j i Dobroz 
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Dobroci Ogca, ufay że tak snadno y 


3 


tobie odpuści grzech; y» byłeś yot 
tymże SEercetn; ty n a kon em, ią ży cia poe- 
prawa przyítaj pil. i będziefz ze grze- 
fzyć, bedzielz ze w ies cdam Oycow- 
fkie Serce? Uczyń Affekta y poftano- 
wienia! 


DZIEXN PIT TY, 
poswięcony Świętemu Jozefowi. 
n e C 
ROZ MYSLANIE L 
O Smierci. 


PONERET E 


L= słowa Ducha S. Ro/porządź 
dom ćwoy bo umrzefż, a żyć niebędzie fa / 
Umrzefz ty, ale nie dusza, czemuż fie 
onis mniey ftarafz. Umuzefz, toieft 
dufza 
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dufza porzuci ciało, a czemuż go teraź 
tak bardzo kochafz? ktore z żalem 
opuscilz? Umrzefz; a iakim fposobem 
śmierci, 2gadnii | gwałtowną, czy piży= 
iodzona, nagła czy wolną, w SciŚnie- 
niu boleści, czy mile zasniefz w letargu, 
w fzaleńftwie; czy przy rozumie y pas 
inieci ? dobrze przygoto wany do $mier- 
ch czy nie gotowy? Ach terazże fta- 
tay Gg, abys zawfze był gotow! Spo- 
wiedzi, kommunie czyń; iakbyś iu 
amierać mial: Raz ümrzefz; ieżelizle, 
tie poprawifz; Ach gotuyże (ig na ten 
Akt! Unirzeíz; bo wfzyscy umieraią. 
Umrzefz y poydziefź na puftyuia, gdżie 
sam tylko będziefz. Czemuż teraz 
konwerfacyi (zukafz zakazany cb? Naucz 
fie sam zollawac w Celi Zakonney; 
Umrzefz y na trzy łokcie ziemi miec 
będziefz, á teraz wygodnego mieyscá 
fzukafz. Umrzefź y poydziefz w nie- 
pamięc; coś troche przyiaciele twoi 
nad tobą Zaplacza, y wnet żapomną, 
y o dulfzy nie pomy$la; więc teraz mysl 
à sobie: Umrzefz; á uczy[z ze fig, żebyś 
UM T jon” 
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fzczęśliwie umarł? Niektorzy Swieci na 
<ażdy dzień umierali, to ief poki zdro- 
wi, przyuczali fie do dobrey smierci, 
to czynić y ty możefz: : Umrzesz, czy 
chcefz czy niechcefz, yowfzem w tym 
wieku, tego dnia, tey godziny, ktorey- 
byś nie chciał, na ktorym mieyscu 
niefpodziewafz fie. Umrzefz, zataiony 
ieft oftatni dzień, żebyś każdego dnia 
był gotow. Każdą. godzinę, każde 
mieysce mieypodeyrzańe.  Umirzefz, 
4 ftaniefz (ie trupem brzydkim, czemuż 
teraz zdobifz ciało twoie ? będziefz mil- 
czący m prochem, czemuż teraz chcefz, 
żeby cię słuchano, czemuż pragnielz 
wiele mowić? Przyuczay fię do tak 
długiego ćwiczenia.  Robacy ciało 
twoie toczyć będą, iaszczurki nim Kat- 
mié fie będą, czemuż teraz tak tuczy(z 
tę rawe xobatctwa. Trup twoy wrżu- 
cony będzie w ziemię, ciało twole zie- 
mia zawalone będzie, czemuż go teraz 
głalzczefa, delikatnie y rofkofzuie pia- 
ftuiefz. Zgniliżna Ociec twoy, Matka 
twoia y sioftry robattwo będzie, og 
15 


"ima 
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fie teraz z urodzenia twego wynosifz ? 
na cożtwoią Familia w ywodzifz? Um- 
rzesz, nic z soba nie weźmiefz, okrom 
kofzuli, nic mieć nie bedziefz, czemuż 
teraz do uboftwa nie przyuczalz fig? 
Umrzefz, o nic dbać nie bedaiefz, y nie 
pomysliz o tym, co teraz rozrywa 
miłość twoia ku Bogu. Naucz fig iu 
niedbać o ziemfkie rzeczy. |Umrzelz, 
y pogrzebiony pod nogami wfzyftkich 
bedzieíz, czemuż teraz innych okiem 
przenosifz? Naucz fig teraz pokory ' 
Umrzefz, poydziefz w drogę Wieczno* 
Ści, á maíz że prowiant? Umrzeiz, y 
zakończy fig ftan zasług, potym iUŹ 
wiecey nic nie będziefz mogł zasłu- 
żyć. Ach czemuż tego czalu zasługi 
jie zaży wafz ? Poftanow „bo czego teraz 
sobie nie zyfkafz, po smierci nigdy ná 
wieki nie żyfzczefz! 


PIN EF dL 
Uważ słowa E wangelii S: Glup- 


cze, tey nocy wydra z ciebie dufzętwoia ? 
Uważ 
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Uważ śmierć RAGE DR Głupiemi 
nazwani, bo nieuważali o przyfzley 

smierci, ani mysleli, ale zyli iakby 
umierać nigdy nie mieli. Głupi, bo ná 
żywot wieczny nie pamiętali, ani go 
pragnęli, w doczesnym zatopieni, mu- 
wili sobie: Du/zo moia mafz wiele dobr 
na lat viele / Głupi, bo ani Nauce Chry- 
ftusowey, ani napomnieniom Spowie- 
dnikow, ani przykładam źle umiera- 
lacych, po takimże życiu nie wierzyli, 
Głupi bo lata rofporzadzali, ktorzy ani 
momentu życia w swoiey mocy nie 
maią, Głupi, bo rozumieli że dosyć 
ieft w oftatni moment ftarości gotować 
fie ná śmierć. Głupi bo nie wierzyli, 
że [prawe tak pilną, iakaieft Zbawienie 
wieczne, na przyfzły czas niepewny 
odkładać, ieft rzecz bardzo nie befpie- 
czna. Głupi, bo iako kon, y mułrze- 
czy teraznieyfze do ciała y rofkofzy 
służące poważali, nieuważaiąc co do 
dufzy należy. Ogłupcze tey nocy, 
grzechu w ktorym - lezyfz, nim 

zalag* 


"nie zła ACF 
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Yafhi zie 


zajaśnieie promień łafki Bofkiey u 
mrzefz! Tey nocy to ieft w tey slepócie 
rozumu gdy się nieobaczy fz umr 

Tey nocy bledu twego, .bez rady, 
bez pomocy Ww ciem nościach Su: 
mienia, gdzie niewiedziec czego fię 
sai chwycić, umrzeíz. ley nocy 
glupftwa twego, y gl upiey y pe ersWnzyto 
długim życiu, wydrą z ci ebie du/żę twoiq' 
ktoż t to wydrze? Boles ci,ża!, á co gor- 
fza sami czarci wydra duíze z ciała, W 
ktorym fie ow w błocie walala, kto- 
re ná zgubę swoia kochała! O iaka to 
smierc ! iak gwałtowna smierc grzefz- 
nika! Uważ ia: biedzic fie bę dried dulza, 
porzucić trzeba będzie cia alo, towarzy- 
D wfzytlkich rotkolzy ktoremu 
iało w delicyach 


y 


ni iczego ni bronił 
wypieízczone, ro fki ofzami wymiękcźo- 
ne, putra awami u£uczone, cialo dla k tga 
rego miłości wiele grzschow p opeti i, 
taika Bofka wzgar iato, ktore iuż 

à na oftaini Sad, 
áto ná wie luszy y ciała mękę” 
Porzucic trzeba bedzie ciało w tym 
wieku, 


js 
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wieku, ktoregos fie nie fpodziewał, kta- 
remu iefzcze przez wiele lat dogadzać 
chciałeś! Ztego ciała wydra dufzę! 
O co tam za bolesc w Dafzy, co za 
boleść w ciele! to sci$nione będzie 
bolesciami, dufzą złym  sumnieniem. 
Pokaże czat dlugi regóftr grzć- 
chow! w tenczas obaczy iak wiele, iak 
„wielkie grzechy popełnił, które żyiąc, 
albo za lekkie, alboza żadne nie sadził. 
Zrozumie ná tenczas iak głupie za po- 
żadliwosciami szedł, zrozumie swoię 
potępienie, zkąd bolesc, defperacya, 
wzgardą Boga,y Sakrąmentow. Prze- 
wracać oczyma będzię iak fzalony, 
znikąd pociechy znikąd pomocy nię 
widząc! Gdziekolwiek fie obeyrzy. 
obaczy czartow fkaczacych, y ciefza- 
cych fiezzguby iego. Zgrzytąc zębami 
będzie, bo nędzny piekło iuż zacznie w 
konaniu! Przeklinąć będzie przyiacioł, 
znajomych, towarzyízow grzechow 
swoich, ktorych z wzgardą Boga ko- 
chał, przeklinać będzie rzeczy zebrane 
z krzywdą ludzka, ktore iuz zoftawić 
a E 3 musi, 
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e) 


musi, prona ' będzie rofko(zy, od 
ktorych ná meki poydzie. Sam lig iuż 
natenczas osadi y potępi, Sędzią nad 
sobą, y kate | a 

otwarta ra 
wyzionął. Rz 
sumnienia n 
üiemogaee F 


Teraz 
że Waga. światem, Zebys xpotym 
a cią ło, 
żeby e nie z« 
dokładną Spowi iec j 
nie przy $mierci me trapilo, myśl 
$mierci, żeby cię gotowego za 


dacia AP d. gł i. 
śmierc ieft snem. Q śmierci 
koscioł 5. mowi: il s w Faiy 3 
szczęsliwa, i iak Wes 
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nad życie, Smieré taka !-Smierć Swie» 

tych ieft odłączenie duízy od ciała, ale 

oraz złączenie z Bogiem, oderwanie od 

ziemfkich rzeczy, v przyłączenie fie 

3 Niebiefkich. Swiętych smierć ieft 

zeyŚcie z pracy na życie wieczne, 

z utrapienia do. roko zy. niebiefkich, 

SĘ wzgatdy y świata, do 

pofsefsyi Kroleftwa niebieśkie ego, od 

'zyiaciot do towarzyflwa Anniolow, 

fie fprawiedliwy w śmierci, bo 

z niebefpieczeńftwa, bozwycię- 

przyj ża akt. zbliża zapłata, 

, bo zachodzi 

Chryfüus, N. Pona, y S85. 

Sen zmaczny na łonie 

yf yu, gdzie N, Panna oczy 

zamykac będzie. O niech tak umiera 

dulza moia! Ale żyiże iak Swigci, 

oddal serce od rofkoízy á pewny. be- 

dziela Nieba, martw ciało, cierp iezyki, 

bo błogosławięni, ktorzy cierpią mowi 

Pan! Wzbudzay pragnienie Boga y 

Nieba, aprzyimie cię Chryftus. Staray 

[ig o czyftogć sumienia, á dufze twoią 
w ręce 


omafza á Kempis z księgi 


XXIV. 


|. L Rozdz 
| 

BĘ ES Sips 

4K 11 STRZELISIE. 


Swierć grzefznibow  naygor'2a. 


dy twoię przepaść wielka ! 

P/alm. 142. 

| Nie wchodz w sad zsługą twoim 

Panie, bo nie będzie uipr: wiedliwiony 

rzed Toba żaden zyiacy. I/aln 

| Ktozz was może mieízkac 

| pożeraiacym ? n 
Zle umrzec boilz-fig z 4 Zle żyć nie 

|  obawiaíz fig? Popraw złe życie, boy 

fie złey śmierci! S. Aug. 


M 


WK 
33 


PUNKT 


Hagi ps owa Pawła S. W fzyfticim 

wic fięprzęd Try- 

bo wym, Uważ to słowo 

exin. Zadoù nie uydzie. Tam 

wylawióne będą na oko, wfzyfikie 

zynki nafze,  wszyftki mowy, 

vizyftkie myśli, opufzczenia, okolicz- 

grzechów, od ac wzięcią 

rozumu nafzego. O Sadzie Pańfkim 

śpiewa Kościoł: Cokolwiek: krytego 

jeji wyiawi fi. kryte ieft serce 

dzkie y sie dościałe ale to, Bogu 

kryfztał ieft przezroczyfte. Skrytę 

ię w nocy w. ciemno- 

„ale Bogu noc iasna iak 

ieft cokolwiek dzieie fię 

itach,ale Bog wfzędzie ieftswia- 

y Sędzia,ani tedy mysli sekretne, 
ani 


$ 
Bi 
u 
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aüigrzéchy nocą y ciemnością zaktyté 
ani pokatnefprawy utaia fie przed B 
giem. Grzechy tefaz zdadzanan 1 
profzki,gardziemy niemi, y zanicie mae 
my;tam pokażąfięiak gory,Ze zawołafz: 
Gory fpadiiiycie na nas. Grzech teraz 
widzi (ie ieden;tam pokaże fte wieloraki, 
dia zgotízenia, dla okoliczności; dla in- 
nych grzechow znim zwiazanychGrzech 
teraż widzi fię lekki, ach natenczas 
obciazy niezrośnie Sumienie. Ta 
Sztuka iefł diabelfka, teraz nam umniey- 
fza grzechy, lekkie pokazuie, á tam 
pokażą fig iak w sobie są. O wielu 
grzechach teraz zapominamy samo- 
chcąc; tam fig przypomną, Wiele teraz 
wftyd tai, tam fię wydadzą. Wyiawia 
fie niedokładne Spowiedzi, w ktorych 
Cos (ie powie, ale nie wfzyftko; mniey- 
{ze strzechy powiadaią fig, ciężkie ta- 
iemy. Wielkie wymawiamy, obwis 
iamy, tem iasnie iak w zwierźciedłe 
pokażafię. Taienia fie przed ftarízemi, 
niefzczerości z rownemi, wydadzą fig 


tani; 
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tani, żądze zley 2dràdy kryte otworzą 
fie, iak z pod zastony; k ażdego sercá 
chuci, fklonnosci iaśnie fie pokażą; 
grzechy cnotą pokryte wyiawia fe: 
Na ktorym mieyscu cokolwiek czyni= 
les, obaczyfz wyraźnie, ktorego czasu 

€o lie działo, od pierwfzego wzięcia 
rozumu przez wízyfikie lata, dni godzi- 
hy, momenta w okamgnieniu wyftawi 
ci fię całe życie twoie, ynaymnieyfzy 
punkcik nie zatai fię. Nie lękafz fię tak 
ścisłego Sądu? Uważ że wyiawione 
będa y forawiedliwosci naf4e;: Spowie- 
dzi, kommunie święte, czy nie były 
Swietohradzkie? dobre uczynki iaką 
intencya, dla Boga, czy dla okaluc dakie- 
go? zda nam fię ze wiele dla Boga 
robiemy, natenczas pokaże fię mało, 
albo nic: ° Wznofzeniu iezykow ludz- 
kich, mowiemy: inż tego dosyć; przed 
Bogiem obsczemy że niegodne nie tylko 
Nieba, ale y oka Bofkiego, wftyd y 
wfpomniecć tam. o nich; dopietożieżeli 
wielo niedofkonałościami, niecierpli- 
woscią, y podeyrzeniem na drugich 

üapelnio« 
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napełnior ie były! Ach podobn 10fzpetną 
recz pokaże fig p Bogiem, co ria 
fie piękneg lai po obmo licha 


moie czy nie zast uży ły na karanie ? że 
zła irtencyą, ozięble, nie och otnie, 
nienależycie czynione były? Zleby tak 
dla przy iaciela cz ynic! Ach zasługi 
nrole! czy przyimieć Bog,aby czą ike 
ich, czy nie odrzuci wízyftkich, czy 
nie rzecze: hiepodobaią fię, y ty z nie- 
mi? Wydadza fig tam po cnoty 
y ułożona fkromnosé! Słowem cokol- 


wiek fkryteg o iet; wyiawi fie! 
PUNKT „IL. 


Pokażemy fig. przed :Trybunatem 
Chryfłusa. Dobra fprawa! Oyciec ieft, 
iak dzieci sadzić będzie. Oblubieniec 
ief, poftapi z nami po przyiaciei Hku ! 
Baranekieft, toć zgladzi grzechy : 
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(Tak -ieft, nec dle nie potym. Coz 
tedy: W tenczasChryftus Sędzia, nie 
Oyciec, Msc igel, aie Oblubieniec „lew; 

nie baranek! laraz żażywafz na złe 
Oycowfkiego affektü, milosci Oblu- 
bieńca, łafkawosci Baranka; ach tam 
fie odmieni w zdpalczywość; w żemfięs 
w sułowosć. Przyniesie setce zaia- 
trzotie, zranione tak wielo pizeciw iego 
miłości grzechami. Przyniesie octy; 
nie pelne miłosierdzia, «ale żapalone 
twoiemi zbrodniami. Sarnio weyrzé- 
nie Sedziego;iako płomień cię ogarnie; 
Sutawość twatży pomięfża cię, głoś 
dufzę v ciebie wyfirafzy. Nie pokaże 
fię w twatfży owa lafkawość y 
wdzięk, ale miecz Sprawiedliwości 
obofieczny z uft lego wypadać będzie. 
Hzeczelz rufzywfzy ramionami: OW 
moy |eżvs ftat fie A ie moy; iak 
obcy, iak nieprzyiaciel! O co ża wftyd 
przed tym Sędzią pokazac fie z takim 
sumieniem, 4 iakim niechciałbyś fię 
pokażać naygorfzemu Człowiekowi: 

Co 


AX 
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regos La. radą y upomir janiem 
dzić będzie nie z miłofier- 
edli 


liwości. Napifze 


iS W Ola, 
owe- 
Nie 
) SAR 
wymawiać fie wiz 
Ktoż mu odpowie? 
chu wargi, de m 
zmysly, odes ches od Mo. kore 
Boga odftapił. , Nie fkorrumpuiefz 
Sędziego, nie patrzy ná podarunki. 
W yiawione grzechy twoie będą przed 
czartami, iuż natenczas natrzasaliącemi 
fie z ciebie, żesich chytrosciom uwie- 
rzył, żes ich bardziey niż .Chry- 
ftusa słuchał. Podadzą regeftr 
chow weseli z gotowey zdobyczy, 
iż gotowe łańcuchy mieć będą, zeby 
cię z tryu umfem do piekła | poprowadzili. 
Ach co za mysl twoia w tenczas ? 
K Wwyia- 
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Wyiawione grz 
Niebem. -W tenczas 
fzylem prze iebem, oto grzech 
inoie, ktore tallem przed Waptaucdii 
człowiekiem ia grzefznym ! 
Tuż wiadome ebu, y REL O 
wftyd zie. alu stoż tam Patró- 
nem twoim będzie: Nod rib S. śpiewa: 
xr qe Pac m prosic będę, 
f liwy befpieczny. be 
(róż. bo tenz placzem 
olch swiadczyć bę- 
bos x bo ten fie 
wypt iel tawy 
jego. itron, d życiem 
twoim nie uczciłes. Os wien, ci wfzys* 
cy samakan Anf /gatorami, y Sędzia- 
mi twemi będą. Ty sama ftrapiona 
dufzo będziefz na siebie świadkiem y 
Sędzia. Sumnienie twoie to swiądek 
nieprzekonany. Dziwna to rzecz, mil- 
czy teraz, albo nie tak woła; tam zaś 
wołać będzie, az włosy na głowie 
powftaną! krzyczący to Świadek bę- 
dzie 


ii 
1 j 
1:55] 
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dzie sumnienie twoie. Teraz mupod- 
chlebiafz, wymawiafz, niesłuchafz go; 
ale w tenczas oflro.ná ciebie naftąpi 
y inftygowac będzie. Przelęknii fie, 
rozbieray teraz nalezycie sumnienie. 
Uczyń poftanowienia! 


Jakim fposobem ułatwić sobie 
Sad. 1. Sędziego nymuy sobie za- 
ü(twem y Matkę 


ie w sobie; iako mo wi Paweło. Gdy- 
bysmy fie sami sadzili, nie bylibysmy 
sądzeni od Pana! albo przed Namie- 
finikiem Chryftusowym ofkarz | fie 
fzczerze, iego Sądowi ż pokorą fie 
podday, á co on rożwiąże,rozwiązano 
będzie y w Niebie. 3. Drugich nie 
sadź, fpraw cadzych ná złe nie tlumacz. 
Chryftus mowi: Nie sądźcie, 4 nie 
będziecie sądzeni, nie potępiaycie, a 
K2 nie 


a 


tacdie 


XT! 
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NW all 
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nich CZY: 
> iege? ię 


c może, ., tego 
urąga i 


A De 


alis 
Bolka. 


Boiazn 


iebie 
Bofk: Psalmu: Bolaz 
święta, trwa na wieki wiekow. Świę- 
tych w | Pans Boga. 


do fiebie, 
uiprawie: 


SĘ oral indui] Nic ni 
ale m'przecie dla jon 
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dliwiony, bo ktory mię sądzi P. Bog 
ieft. S. Hilaryon umieraiac tak da 
dufzy mowił: Wycbodz dufzo moia, 
siedmdziesiat lat służyłas Bogu, á teraz 
wyniść boifz fie? Dobrze fię ten nau- 
czył Boiazni Bofkiey.  Przeftrzega 
Duch S. Błogosławiony człowiek, 
ktoremu dano ieft, mieć boiazn Bofka. 
Prosił Dawid: Przeymiy boiaznią twoią 
Boże ciało moie, żebym fie lękał sądow 
twoich. Smiałkow befpiecznych łaie 
Bog u Jeremiafza. Słuchay głupi czło- 
wiecze, ktory nie mafz serca, ktorzy 
maiac oczy nie widzicie, y ufzy, á nie 
słyfzycie, y mnież to bać fię nie bę- 
dziecie? Niech serce twoie nie naśla- 
duie grzefznikow, ale w boiszni Bożey 
badź mowi Pan, przez dzień cały, bo 
będziefz miał nadzieję w dzień ofta- 
teczny. ` Wftąpiłes do Zakonu, boś 
fig bał P. Boga, dteraz fie bac nie bes 
dziefz? kolumny niebiefkie drżą 4 ty 
befpiecznym bedziefz? W  Aniolach 
znalazł y upatrzył Bog nieprawość, y 
ftracił 


| 
l 
| 
I 
| 
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fir acil ich z nieba w pie kło 
mna Bog wie co fie dzia 
iako fie nie mam baé Pan: 


w ex 


| BONS 
laga: 
zn 


TI. Boiażń bofka ieft tro 
cza, Sluzebnicza, y Synowi (ka. "NIU 
wolnicza, boy fie mąk piekielny ch; 
Sluzebnicza, boy fie utraty Oyczyzny 
Niebiefkiey, S ynowfka boy fig utraty 
milo$ci y łafki Bofkiey. Nafze zba wie- 
nie y nawrócenie się do Boga, p iae 
cie od pierwfey boiaźni, toieft Piek 
poczyna się, za Czasem poftępnie s 
drugiey boiaźni zguby Nieba, nakoniec 
do trzeciey poftępuie, z ktorey iuż ani 
karania, ani utraty D! jeba nie boi się, 
ale się boi gniewu Bofkiego, to ieft 
gniewu Oyca, Przyjaciela, 


O blubień- 
ca na yukoch anízego, yw tey to boiaźni 


według varii ao a paf aízego 20 


"A rao 
wac yga iwízetrwac pot eba, Zawize 
mowie, bo dawnieysi W akonach |; 


z a + 
rozumieiac o sobie, że iu? dofzli do 


dofkonałości, pofpolicie ufaią $ 


N 
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wolniey żyia, okazyi nie firzega sie, y 
dlatego w nich czefto gina, y Bog ich 
odftepuie, ktorego nie e ią na 
pomoc, y nie sa w boiaz ni jego, dla- 
czego lako alum: ny zachwiane krufzą 
sie y lamia, v iako SOM wiea z Szata- 
nem up ta y pełai sien da ich Pifmo 
S. Jeżeli w bo iaźni Bof (Kiey oda tr2y- 
mać- się nie będziefz predko obali 
i Albo: kto ben boia- 


wionyć B s dr we 
wlz yftkich fprawach twoich, na każ- 
dym mieyscu P. Boga twoiego, á boy 


sie dia Godnosci y Majeftatu Tego, dla 
Izny chi niedosci iglych onis 

y "dla fprawiedliwo$ci surowey nie 
się nakłonić. Dla | nikcze- 

ci ta&kzetwoiev z ktorey się nigdy 
wybić ni nie możefz, chocbyś sie prze- 
mienil y w Serafi ina, dla grzechow 
twoich przefzlych, i przyfzlych w kto- 
re wpaść mozefz, y w ktor ych umrzeć 
y potępionym być moż elz. Dla niewdzie- 
cznosci twoiey, dla nieftatk ES diá 
wiele uczynkow dobrych opuízczo- 
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nych, ślbo niedobrze uczynionych, 
natchnienia y láfk Bofkich zániedbá- 
nych; dlá cudzych grz zechow, ktorym 
alboś-okdzya dźł, ślbo. do nich się 
przymiełzał; dia niezliczonyci h pokus; 
dla uftawicznie1 jraiacy ch nieprzy- 
jaciol. Ta boiaznia y dla tych przy- 
czyn wzbudzony. uftawicznie poniżay, 
kary y cwicz dasze twoia, ZIZUC z 
fiebie niedbalftwo, oddalharda ufność, 
pobudz fię do ufzanowania Boga, y 
w dobrym wytrwania, ktore fięiedy- 
nie ft dade na Boiazni Bofkiey. Prze- 
flrafzyc nas powinna y ta uwaga, co 
fie bardzo częfto trafia; ze ten ktory 
zle żył, dobrą umiera śmiercią, ten za aś 
ktory dobrze zdał łhężycyż ył, umiera 
niefzczęśliwie.. A ni c fiętu Boga, 
y niedoscigly ch Sadow jego? Prze- 
rażac nas powinna y myśl 5. Berna arda: 
ktoż wie czy imię moie iefł wpisane 
W- księgę Zywota, ponieważ ż wielu 
ieft powołanych, ale mało wybranych. 
Niepobtażay sobie, żes w ERES 
nie 
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nie w Zakonie żyć ale w Zakoniepo 
Zakónnemu żyć, to chwalebna. W 
zakonie ieftes ale, y w Zakonie zgrze- 
{zyc mozefz, ieżeli bez Boiazni Bofkiey 
żyć bedziefz. Zakonieft Niebem,ale y 
w Niebie zgrzefzył Anioł.left Szkoła 
Chryftusowa,ałe y z niey wypadł Ju- 
dafz. O iako fię nie lekac P. Bogay Sa- 
dow lego. Boymy się żeby nas Swiec- 
cyludzie,iako w boiaźni Bofkiey, tak 
w cnocie nie przechodzili, żeby nam 
Chryftus, swego czasu nie rzekł: Odbio- 
r3 od was Kroleflwo niebićfkie, á 
dadzą ie Narodowi czyniącemu owoce 
iego, toieft Swieccy będą zbawieni, 
d my broń Boże otrzymamy potępie- 
nie. Nakoniec uważmy y to z boiaz- 
nia, co ieden do Braci Zakonnych 
mowił: Chowaymy Bracia moi Reguły, 
żeby Bog ná mieyscu nafzego nie 
obrał sobie albo nie wzbudził innego 
Zakonu,á nas nie porzucił iako porzu- 
cił, tak wiele innych Zakonow. O 
jakoż w BoiazniBofkiey nie bydZ! 
Ht, 
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UII. Sposoby y znaki Boiazni Bofkiey 
te bydZ mogą: każdą zabawę poczy- 
nat z uwagą ná Obecność P. Boga, 
ktory za każdą fprawę albo płacić albo 
karać będzie. Tak czynił |ob, ktory 
mowi:Bałem się każdey fprawy moiey, 
wiedząc że nie przepuści(z przeftepcy: 
Zabawę każdą fkończoną  miec- za 
podeyrzana, examinowac, roftrząsacią, 
czy zapłaty, czy karania godna. Przy 
rozbieraniu fumpienia,y przypominaniu 
grzechow, y na Medytacyach uważać 
Sad Bofki y karanie. Wfzyftkie ftwo- 
rzenia miec y rozumieć za inftrumenta 
gniewu Bofkiego, y fprawiedliwey 
zemfty. Tak S. Borgiafz idąc przez 
miafto bał się żeby cona niego nie 
fpadło y nie zabiło, mfzcząc się obrazy 
y krzywdy Bofkiey. Tak Kaim. po 
grzechu mowił z boiaźżnia: każdy 
ktokolwiek mię znaydzie, zabiie mię. 
W refpektach u ftarfzych,w pociechach 
y ftodkościach duchownych,w powa: 
dzeniu dobrym, reflektuy się z boiaznią, 
ćLy 
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ezy tylko Bog nie płaci tobie w tym 
życiu, aby cię wykwitował z Nieba. 
W. oschłosciach y utrapieniacl ls por sl 
iak ftrafzna ieft wpasc w lecę )0g8, 
wizelki Narod maiacego władzą uka» 
rac. A ieżeli to na świecie nam widzi 
się być przykro, coż będzie dopiero 
w piekle, gdzie przez niefkończone 
wieki w mekach trwac nieznosnych 
trzeba będzie: Znak tedy Boiazni 
"Bofkiey miey ten, ieżeli w osobności 
Żak emy tak się zachowywac zwy- 
kłeś, iakbys w oczach Przełożone ego 
twego PANA. się, przy ktorym 
nie śmielz'nic czynić ani mowić nie- 
pizyftoynego. Reflektuy sie na wízy- 
fiko, Popraw, poftanow ! 


^ 


Uważ słowa Joba: Coż za moc 
Mola, 
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| icle miedzia- 
i7, tomani 
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| 


ak piekielnych. 


Juch S. mowi: 


Ogień, 
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Ogień, grad, snieg, duchy nawałności; 
część kielichaich.Czafteczka to tylko 
mak ich, co pomyślifz! Niebo poté- 
piencom żelazne fię ftanie, żadnych 
falk, tylko cokolwiek służyć może do 
udręczenia, odbierać będą.  Męczeni 
będą nie po części mak, ale wízy- 
ftkiemi razem, żadney męki rowney, 
dopieroż wiekízey nie wymysliłzi 
Tam śmierc pożeracich będzie, á prze- 
cie życ będa na złe swoie, po Wizy- 
ftkich z: nyslach meczeni będą, ktorzy 
wízyftkiemi grzefzyli: Oko niewfty- 
dliwe, chciwe cudzego, y qworie, 
męczone będzie wiecznemi ciemno- 
sciami, larwami diabelfkiemi. Ucho 
pragnace chwały y delektuiące się 
A ESA ERO GAMA 
narzekaniem Biada. biada! Smak mę: 
czony będzie głodem, y pragnieniem 
ulii ni, pić będzie kielich 
Gniewh Biolkiera: Zapach wízelkiemi 
brzydkosciami; Dotykanie, za pie: 
izczoty 


niemi 


jaciele 
będzie 
będzi 
z sob; 
chciel 
Piefici 
nie cie 
owe I 
boku 
toba « 
owey 
iak Że 
na kt 
palic { 
Boga 
pufy i 
nych, 
niebie 
Wino! 


DUCHOWNE 159 


1 


przeiete będzie. Co tam za  bolesc, 
ale y co za Zsl, ze w takich mekach 
nikogo miieć nie bedą ktoby się nad 
niemi uzalit. Do mowi wfzys scy nieprzy- 
iaciele, ieden na drugiego męki zwalac 

będzie, ieden drugiego więcey dręczyć 
będzie, kasac fie będa, szarpać sami 
z sobą,iakby mało ich czarci męczyli, 
chcieliby umrzec, ale nie można. 
Piefzczone ciała na miękkich łożkach 

nie cierpliwie leżące, iak padną raz na 
owe rozpalone węgle, tak náiednym 
boku cala wieczność, leżeć będą. Pod 
toba ogień, nd tobie ogień, 2 tey y 
owey (trony ogień, wfzyftek w'ogniu 
iak żelazo rofpalone. Ten to ołtarz, 
na ktorym czartu ná ofiarę na wieki 
palić fię będziefz potępieńcze, żeś fię 
Bogu ofiarować niechciał. "Ta ieft 
puftynia pełna ftrachu y beftyi piekiel- 
nych, żeś niechcial w _ kroleftwie 
niebiefkim zoftawacć. To. więzienie o 
winowayco Bofki, tazapłata zá służbę 
diabelfką ! 


fuczoty rofkofzne, ogniem wzkros 
8 
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diabelfka! Ach ktoz zmiefzka z ogniem 
pożeralacym! Uważay za iakie grze- 
chy takie karanie, 4 ftrzeż fię ich. 
Karz fię tu sam, żeby cię tam nie 
karano; Cierp tu, żebyś na wieki nie 
cierpiał.  Uczyń poftanowienia. 


PUNK T I 


nęki nd dufzy cier- 
pieć oiency. Rozum pozna- 
wac bedzie rzeczy iuz. przefzle, y 
trapić się będzie; poznawac będzie 
teraźnieyfze męki swoie, y trapic fie 
będzie, poznawać będzie męki przy- 
fzłe, ktore A kaia, ach iak y tu 
trapić fie będzie! Pozna że mu Niebo 
zamknięte na wieki; Pozna ze wnę- 
trzności Miłosierdzia Boikiero iuż są 
zamknięte, y na wieki nie otworzą fie; 
Pozna w tenczas co utracil, y naiakie 
złe przyfzedł. Pozna iż za krotką 
rofkofz. kupił sobie męki wieczne. 
Człowiek honora. chciwy, aważaąć 

„bedzie 


^ o£ 
ASM: 


sa N 


"<< 
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| będzie wieczną niesławę, uważać że 
Bog o nim na wieki wiedzieć niechce; 
|  uważy iak głupie sądził o rzeczach, 
iak zaufany na siłach swoich zbładził. 
Pozna w tenczas, że wfzyftko prawda, 
co mu o mękach piekielnych powia- 
| dano, anie wierzył; lecz to iu£ nie- 
rychło! Osadzi że wypadł z nadziei 
| zbawienia. Trapić fie będzie uwagą 
| gniewu Bofkiego, uwagą że nigdy do 
| końca swego, na ktory był ftworzony 
| nie przyidzie. dmaginac yaftrafznych 
| mak y larw piekielnych dręczyć będzie 
| potępieńca. Pamięć y ta mękę mieć 


będzie przypomnieniem  przeízlych 
rzeczy, iak krotka rofkoíz była, htófa 
zniknęłaiak dym; przypominaniem, że 
fię mynga odoczefnosciach, 4 o Bogu 
y zbawieniu zadnego ftarani fa kle Dyfos 
4] Poka sobie,iak fie wiele pozwa- 
lało zmysłom, przypomni mieysca ná 
i | ktorych fie grzefzyło, towarzyfzow, 

ktorzy do grzechu ERY nij 
^ | zgorízeniem byli,áz mr poku- 
E L owali, 
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towali, y karaniawiecznęgo ufzli, dru« 
dzy w iednymże potep. pm zoftaia. 
Przypomni sobie okazye, których fig 
nie lirzegło, firzwione lata ná fratzkach, 


d 


mogać subiew nich zasłużyć na Niebo. 


P a 208 sobie iak fię gardziło taika- 
mi Bolkiemi, Iposob: noscią do zasługi, 
tym íg En Ćtrapić będzie, a nay 
bard ziey: eka y przypomina- 
niem grzechow. Wola dręczyć ie 
będzie.g nies wem ná-Boga y na siebie 
Gnie:v ac tie bedzie potepieniec 

ży pem awioBe w grzechach, DEL. 
jac siebie y iuratus {zow do grzechu, 
yi jego pałać będzie nienawiścia, 
tak że sam (ie kąsać będzie zębamii, 
bedzie lię dręczyć pragnieniem śmierci 
yznifzczenia, ale be ezlkutecaaie; rozsa- 
dzać ( Ge udis setce zazdrością, że 
drudzy towarzyłze gszechu, nie Za- 
rowno w pieklegoreia, ze pouto wali, 
Brzydzić (fig będzi e pieycmod CII 
na pamięć tolkofzami, swawolami y 
w tenczas barłziey na siebie zapalsc 
(ię będzie. Plakac będzie ze złości, 

Ze 


———— 
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ze sobie fzkodzicnie może, że fig zabić 
nie może, uragac fię będzie z siebie, 
wyrzucać y wymawiącsobie grzechy, 
niewftydliwym fzaleńftwem blużnić 
Boga, y przeklinać bedzie. Coż nie 
przelękniefz fie tey Kary Bofkiey? 


PUNE T Ik 


Uważ słowa: Coż za koniec may 
żebym cierpliwie znosił. To nayciezíza 
w piekle będzie, że bez końca, na 
wieki gorzec, bydź wyrzuconym Z 
nieba, wypaść z nadziei zbawienia! 
to kości, to dufze suízy! Zamkna 
ftudnia owę piekielną, nigdy iey nie 
otworzą. -Goż ieft Wiecenosc? ktoż 
ią zrozumie; ieft długość bez końca; 
izerokość beż terminu, głębokość bez 
cna. Wieczność ieft liczba niezracho- 
wana, ieft iedyna, dzielić fig nie może 
na żadne części; Miliony miliony lat, 
nie są to części wieczności. Wie- 
c2nosc zawíze cała, zawfze taż, niéu- 


Le mnieyíza 
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mnieyíza fie uięciem lat,'bo tak dzis, 
iak za milion lat, cata bedzie wie- 
czność. Zn wfze y Wizedde fie poczy- 
na, nigdy y Ugo fig nie ikończy. 
P adliey miary wieczności nie malz, 
] i y ten wieczny y 
i eczność ieft to co 


[ 


przechodzi à rozuń ze 
rzecze „dosyć. Wiec 
dwoma EUR oe igd 
Zawíze będzie, zawize fię eeg 
będzie, zawtze mę zyć będzi ; Ni gdy 
fię nie fkończy, I ga nie ŻYD 
nigdy nie firawi pote ępieńcow. Wbole- 

sciach choć ki dE” to przecie 
ulżenie ieft, Ze fie fkończą choc śmier- 
cia, tey pociechy ake nie będą 
potepiency. Mowże teraz W utrapie. 
niach, iu dosyc, w piekle nie masz 
dosyc. Patrz moment rofkofzy, iaka 
fię EIU płaci. Gdy ci ad 
dzie moment dh. wfpomniy sobie 
na ke ALA ! Znoś utrapienia, 
ciezkosc: śolw iek doczesne , Wie- 
czne za Akys: es. Zad daway sobie kara- 
nia 


iat 
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nia doczesne, zebys fie Z wiecnych 
wypłacił.  Uczyń reflexya na Wizy- 
ftko y. poftanowienia! 


DZIEN SZOST:Y. 
poswięcony Świętemu Fundatorowi. 
ROZMYSLANIE I. 

O Królefiwie Chryftusowym. 
PUNEKT I 


Um słowa Chryftusowe: Czlo- 
wiek nieiaki szlachetny pofzedt w daleki 
kray, aby wziął sobie Krolefiwo Y 
wrocit fe. Ktoż ieft ten człowiek» 
tylko Chryftus, ktory z łona Oyca 
Przedwiecznego, z wysokosci Nieba 
wyfzedłfzy zalzedl w daleką krainę; 
toieft 
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toieft na ziemie.  Przyfzedł odebrać 
sobie Kroleftwo, ktore czartiuż opano* 
Wal, y wrocić fie nazad przez cudo- 
wne w Niebo Wftapienie swoie. To 
fundament! Uważ że Chryftus ieft 
Królem, a dziedzicznym, prawo do 
kroleftwa,zawfze y wízedzie maiacym. 
Krolem ieft nad Krolmi, Panem nad 
panuiącemi, iako Pifmo mowi: ktorego 
mocy wízyftkie rzeczy posłufzne sa 
na Niebie, na ziemi y w morżu. Król 
nafz Chryftus wyżfzy ieft nad Nieba, 
iyiacy na wieki, a więc kroleftwo 
lego, na nikogo infzego fpasc "nie 
może, ani zadnego Sukcefsora miec 
nie może. Serce Krola tego kocha- 
lace swoich poddanych, ręce krolew- 
fkie, bo fzczodre, Oko opatrzne uwefe- 
laiace wfzyftkich. Iledyny ieft Krol, 
Towarzyfza w swoim kroleftwie cier- 
pieć nie może. Krol to nie ziemfki, 
żadnych podatkow y ciężarow nie na- 
kładaiacy, ieżeli iakie iarzmo na mas 
włoży, to słodkie, ieżeli ciężar, to 
letki, y owfzem sam z nami robi y 
; dzwiga. 
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dzwiga. Dani y powinności inney 


nie wyciąga, tylko zebys Kochał 
kochaiacego cię. Zaś w daniu 


talk y dobrodzieyftw fzczodry bez 
miary, zasługi iedaak jy zapłatę 
daie według > miary. Cale Niebo; 
Ziemia, y co tylko ftworzonego 
ieft, Kroleftwo. iego ieft, do 
ktorego zatowarzyfzow przyiaé chce 
kochankow swoich. Siły y mpg 
Tego taka, ze y bramy żelazne piekiel- 
ne wyłamać może, ktory y piekło 
zwoiował, y z rak diabelfkich potrafi 
wyrwac wolaiacego do siebie. Swoim 
ludziom opatruie żyw ność, do ftołu 
swego sadza, krew fwolą % pod Serca 
daie na napoy. Król ten mędrfzy nad 
Salomona, dziwnym rozumem y radą 
rzadzi kroleftwem swoim, wie wfzy- 
ftkie zdrady y fztuki nieprzyiacielíkie, 
ofzukać fie nie da: wie wfzyftko cO 
do fzczesliwego rządu należy, ofzukać 
f. nie da. To cudowna w tym 
Krolu, że prędko od nieprzyiacioł 
rzywdswoich zapomina, byle fię vpa- 
miętali, 
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tali, y do posłafzeńftwa Krolowi swe- 
mu wrocili fie. Sam uczy iak na 
woynie z czartem poltapic sobie ma- 
my, sam dodaie pomocy. Krol ten 
nie ma woli bogacić fię z Poddanych 
swoich, y awfzem ich bogacic chce: 
Niema ambicyi żeby sobie nabywał 
kroleftw z zgubą Żołnierzy swoich, 
ale nas czyni krolami. Sprawiedliw y 
iet, zwycięzcom gotuie korony,trwały 
na niew czasy sam pierwízy na nieprzy- 
jaciela naftępuie, sam ręka nafa 
woiuie, tarczą nas zafławia, sam pot o- 
ciera, rany zawięzuie przy Spowiedzi. 
Miłość Krola tego ku swoim, ieft ta, 
że Dufzę swoią kładzie za poddanych 
swoich. -Krol ten prawdziwie moy 
ięft: krzywdę mu czynię, ieżeliinfzego 
sobie obieram. Każdy infzy, iefttwoy 
nieprzyiaciel y Tyran.  Naíz krol 
fpokoyny ieft. A lubo mowi nie przy- 
fzedłem pokoy przynosić, ale miecz; 
sama iednak woyna pokoy ieft dufzy 
y sumoienia. Krol nasz nie pyfzny y 
dumny, każdemu do niego snadny 
przy- 
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przyfięp, ktorego kroleftwu nie mafz 
końca, a więc nie obierzeíz że sobie 
krola tego: 


P UNETE 


Uważ Jezus Krol co mowi do 
swoich:Umyśliłem wfzyfikie niewier- 
nych kraie pod moc moia podbic; więc 
kto chce isć ze mną, niech będzie 
gotow nie innego zażywać odzienia, 
żywności yinnych rzeczy, tyłko iako 
u mnie obaczy. Wtychże pracach, 
czuynosciach przypadkach bydz musi, 
Żeby uczęftnikiem był zwyciefiwa y 
fzczęscia, iako towarzyfzem będzie 
prac y niewygod. Uważ każdą rzecz 
dobrze. Chce Chryftus niewiernych 
ar moc swoia podbic, to ieft Pogan 

rzywieść do Wiary, Heretykow do 
peu prawdy, tych ktorzy nie 
| wedle-wiary zyia pod moc y poslu- 
| fzeńftwo podbić, do Służby Bofkiey, 
na Ktora fiworzenijsą przywiesc. A. 

niesłu- 
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niesłufznaż to? z czyimże to dobrym: 
ztwoim o niewierny sługo! Chce 
cię wyprowadzić z kroleftwa w kto- 
rym kroluie grzech y książe ciemności, 
do kroleftwa - gdzie panule ipra- 
wiedliwość, pokoy miłosć. Chce 
żebyś oderwawfzy serce od wizyftkie- 
go; zoftawał przy bokuy sercu Chry- 
ftusowym, w lego dobra y Pańftwo 
wízedl. Chce żebyś iednego Pana 
Naywyżfzego miał za wielu lyranow; 
ktorym trudno służyc. Chce azebys 
za nim ízedl, a chwyciwizy pługa lego, 
nazad fię nieogladał, niepragnął tego 
coś porzucił. Zle giną, ktorzy nie 
idą za Jezusem, iak judafz. Upadaią, 
ktorzy zdaleka ida, iak Piotr. Twar- 
dnieia w złym, ktorzy (ie nazad oglą- 
daią, iak Żona Lotowa. Chce zebys 
za nim samym fzedł, ktoryś przedtym 
za wielo chodził, to ieft za Swiatem, 
czartem, y ciałem. 


[1] 
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Coż na to dufzo Zakonna? Coż 
obierzefz? Wzgardzifz dobrocią Krola 
tego? Mow raczey: Rozumiem Krolu 
moy, co czynić powinienem, Zyie 
Bog, żyie Pan moy, Krol Jezus, że 
gdziekolwiek bedzielz Krolu moy Jezu, 
czyli w smierci, Czyli na woynie, tam 
będę sługa twoy. Ach dlugom nie znał 
Krola mego! y dlatego poddańftwa 
mego nie oddawałem mu, y dlatego 
służyłem Książęciu ciemności, czartu. 
Ach poydę przez wízyftkie ftworze- 
nia, przez niebo; ziemię y piekło, opo- 
wiadać będę Krola mego słodkie 
panowanie, wfzyfikich do poddańftwa 
y wierności Jemu upominać będę. 
Mowię że ten Krol serca mego! Ten 
móią cząftką na wieki. Kto nie ieft 
z tym Krolem, przeciwko niemu ieft, 
y z nim nigdy krolowac nie będzie, 
ale wpadnie w ręce tych, ktorzy go 
nienawidza. Wzbudz w sobie Affekta; 
zadziw 
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zadziw fię żeś nie predzey poddał fie 
temu. Krolowi, obrzydź sobie dawna 
niewolą Czartowíka, . cielz fie zes 
takiego Pana znalazł, winfzuy sobie 
fzczęscia tego, odday mu fie y zalec 
mowiąc: O kroluNaywyżizy y Panie 
wfzyftkich rzeczy,ia nayniegodnieye 
Ízy, ale Twoia łafką wipaity, ofiaru- 
ięć fie y wízyfiko moie, i woiey pod- 
daię woli, zeznaiąc przed całym Nie- 
bem to pragnienie y wola moie, iż 
chcę iść nayblizey za Tobą, y nasla- 
dowac Cię w znofzeniu krzywd y 
przeciwności w tym Zyciu! 


Lekcyą g  Totmofza d Kempis. 
Księgi 1. .Rozd. 1. Ksie. Il. Roz, L 
Ks. Ill. Roz, X, 


HAE SUTARABELILSIE. 


Pana ieft Kroleftwo, y On pano- 
wac będzie Narodom. Fralm. 144. 
Błogosławiony Narod, kiorego 


Panem iet Bog iego, Lud ktory 
„wybrał 


pragn: ie 
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wybrał za dziedzictwo swoie. Psalm. 32. 
Kto 


Chryftusem 


e, ten więcsy o Żadna życia 
ecz, ftarać fig nie 


może. 


iu Syna Bofkiego. 


I. 


Uważ przed Wceieleniem Syna 
Bofkiego ludzi na świecie rożnych 
enye AUE Ci o Niebie, 
myslą, cio honoty y sławę zabiegaia, 
owi w pogardzie zoftaią, 
fzach, 
słodkości życia, owi w gorzkości 


pn zoftaia: 
roz boie, 
zdrady, niewfty 
a wfzyscy ci 


A zgo 
fkacz 
codzi 


Teu ia 


awi o ziemł 


ci w rofko- 


owi w nędzy y płaczu, ci w 


kie woyny, 


zdzierftwa,  zawzigtosci, 


zd 


dy, oszukania były. 


$mieiac fie, 


aC, owi placzac y deíperuiac 
iennie umieraig, y do piekla idą, 


tak 
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tak, że o każdym prawie mowić było, 
pogrzebiony ieft w piekle.  Uważ 
iako Troyca N. widzi z Nieba tak 
wielką kupę ludzi osłep w piekło leca- 
cych, ao zbawieniu prawienic nie my- 
ślacych. Więc gdy ci niefzcześliwi 
„fkaczą bankietuią, w tenczas miłości» 
wy Bog radzić począł ó zbawieniu 
nafzym.  Jgrałem ia nielzczesliwy na 
ulicy mowi Bernard S, gdy na krolew- 
fkim majeftacie dekreto mnie ferowa- 
ny był. Byliśmy iako Motyl, ktory 
lataiac wpada w ogień, iako ptafzyna, 
ktora gdy Śpiewaiaftrzab pożera, iako 
owieczka, ktora gdy fkacze, w kły 
wilcze wpada, iako kwiat, ktory gdy 
fie rozwiia zrywany bywa. Widzi to 
Troyca Bog ledyny, y rzecze: Coż 
było potym ftworzyc człowieka, ieże- 
li wízyscy zginąć maia! Zbawiony 
iednak by dz nie może, poki Sprawiedli- 
wości Bofkiey za grzech nie uczyni 
dosyć. Żeby uczynił dosyć czło- 
wiek, to nie podobna, bo żadney 
proporcyi nie ma człowiek grzefzacy 
do 
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do Boga urazonego. Uważ iak nie 
rozumna rzecz odwazac fię na grzech, 
za ktory żadne ftworzenie dosyc uczy: 
nić nie może. Odezwie fie na to Syn 
Bófki; oto idę, złącze fie z Naturą 
ludzką, atak ci Oycze moy dosyć 
uczynię. Poydę na Śmierc, żebym 
człowieka wyrwał od  wieczuey 
śmierci. Zeuwolił Oyciec Przedwie- 
czny, pochwalił Duch S. Podziękuyże 
Osobom iróycy Przenayświętlzey ! : 


PUNKT 1L. 


Uwsz pofelftwo od Troycy S. do 
N. Panny. Troyca S. obrała ze wízyft- 
kich N. Pannę Marya za Matkę Syna 
Bożego, uznay przywiley Panieńftwa, 
że Oycu za Corkę, Synowi Bofkiemu 
za Matke, Duchowi S. za Oblubienicę 
doltaie Ge. Panieńftwo ieft Słońce w 
ktorym przybytek założył sobie Syn 
Bofki. Posłany Archaniol do Panny, 
patrz iak Bog czci Panientwo, bo 
Posel- 
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poselftwem Anielfkim. Punkta posel- 
ftwa do N. Panny sa: żeby chciała 
bydź Matką Syna Bożego. .Co tam 
ża pomięfzanie było w Pannie wítydli- 
wey, pokorney, y fkromney, gdy 
widziała Anioła, gdy slyfzala Taie- 
anice Bofkie! co za podziwienie, iaka 
pokora, co za pociecha w sercu, y 
pomyslić trudao, wymowić nie podo- 
bna. Czekał Bog zezwolenia Panny, 
ktory rofkazać mogł, bo chce Zeby$my 
z wolnością posluízni byli Bogu. Chce 
y do twego serca przyjść Panno Bogu 
poslubiona, ale czeka twego zezwo- 
lenia, woła, prosi; Corkó daymiserce 
twoie.  Sturbowala fie na m 
Anielíka N. Pann, dopierozby na 
męfzczyzny. Sama była, y ws 
zebrana, więc Duch S. ztapił na Nią, 
Syn Bófki wcielił fie w niey: kochay 
sę w osobności kochay fię w zebra- 
nym nie rozsypanym sercu. Zezwo- 
lila na wola  Bófka z pokora: 
Oto Służebnica Pańfka! pomyśl iezeli 
możefz 2 iaka to miłościa wymowila. 
Bernard 
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Bernard S. mowi: Z panieńftwa podo- 


bata fie, z pokory poczęła Syna Bo- 
żego, bo ná te słowa zaraz fie wcie- 
lii Syn Bofki. Naucz fig unizad, nie 
wysoko o sobie trzymac; gdy Panna 
nad Panhami Matką Bofka obrana 
śłużebnica fie ids 


PUNKT. fl 


Stat fe Człówiekiem; ioieft Cialg 
hafze y Dufze przyiał na fig. Uwaz 
Syn Bofki złączył fię z Natura ludzką, 
i ty z Bogiemzłącz fię przez lafke:Bog 
Co raz przyiat nigdy üieütíacil; y ty 
tak uczyń zebys nigdy nić utracił Bo- 
ga y talki lego. Syn Bofki (tai fie 
Człowiekiem; żeby ciebie człowieka 
uczynił Synem Botkim. Bog viis yitole 
Duch-chceiat fié^pokazac w ciele, 
naucź fię niniey pokażywóć niż iéftes; 
Zftąpił 2 Nieba dla nafżego źbawieńia, 
aftap y ty ź wyniosłosci dla zbawie- 
hia twoiego: Ktorego Nieba agarnac 
ilie mogą zamknął fie w diobnych 
€złońćczkach w Zywocié Matki; á 

M ty 
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ty wfpaniałey y wygodpey rezyden- 

cyi pragniefż. Miłość złaczyła Boga 

z cilowiekiem, aty calym sercem nie 

złączyfu fie z Bogiem. O cudo ! Bog 
w żywocie, światło pod korcem, á 

to dla Ciebie! Co za towarzyltwa 
bydź mogło Boga z Człowiekiem? Oto 
żeby ci był Wodzem y Nauczycielem 
życia świętego; żeby był kochaniem 
twoim, żeby się On w ciebie, á ty w 
Niego przemienił. Oktożby połaczyć 
mogł rzeczy wysokie z nifkiemi, niebo 
z błotem, Boga z cialem / Bog który 
świat na trzech: palcach zawiesił „leży 
w Zywocie Matki. We wnętrzno- 
ściach zoftaie, bo chce przeniknąć dó 
serca twego; wyrzuć z Serca co obra- 
zié może Gościa tego. Żywot Maryi, 
Niebo y kolebka, przygotuy y ty ser- 
ce twoie, wniydzie do niego Chryftus. 
Woka mgnieniu ziednoczenie Boga z 
człowiekiem fato fie, nieodkładay y 
ty iednoczyć (ię 7 Bógiem. Reflektuy 
fie na wfzyftko, uczyń należyte Alez 


kta, y pofłanowienia. 
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REFLEXTA. 
O potrzebie nawrocehia się do Bogd: 


I. Im dluzey Bog -czeka nafzegó 
nawrocehia, tym bardziey nas karze 
y surowiey, gdy go zaniedbywamy; 
więc niedrazniymy lego cierpliwości; 
Żeby zbyteczna ufność w lego milo- 
sierdziu maiąc, niepodpadlismy znagła 
pod Jego Sprawiedliwość. Prawda 
że to Miłosierdzie Bofkie ieft tak 
wielkie, że nawrocenie byle (zczere 
było, nigdy nie ieft nierychie. Czyni 
nam w tym nadzieie (zczęśliwy Loltr; 
ktory 4 krzyża przefzedł do chwały, 
nam na naukę, że y w oftatnim zgonie 
życia nafzego, żal serdeczny y (krucha 
prawdziwa; może iefzcze otrzymać 
lalkę y odpufzczenie. A możefz kto 
fzczerze pomyślić o smierci,nie myslac 
nie o nawroceniu swoim. Nawrocenie 
(ie (zczere do Boga, ieft pierwízy krok 
do gotowania fig na śmierć, á pierw 
fay krok tego nawrocenia, ieft tefle< 
M2 ktować 
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niego tak Zartuiefz, obiecuiąc poprawę 

zycia, a nigdy iey nie czyn iąc? Ey 
nie da się Bog nasmiewac 7, siebie, 
mówi Duch S. Czy mafzze słufzniey- 
fzy dług, iako di luz dufzy y sumnie- 
nia twego ku Bógu, któreniu zaw Íze 
obiecuietz APO, fie, á nic z tego 
nie czynifz! Któż ci powiedział, y 
vpewnił Ze lego cierpliw ość nie be- 
dzie rozdrazniona, nie obroci fie 
w gniew y zemfię? A co to ieft 
wpaść w gniew y nienawisc Bofka: 

Pomyśl to dobrze, sądź o tym choc 
2. samego gniewu Sędziow Ziemfkich. 

Ale iaka roznosc miedzy Bogiem d 
temi Sedziami smiertelnegy! Bog 
odpufzcza grzech, ktory -w yznawz- 
iiy przed lego ya łem, 4 zaś 
"rybunel ludzki karze tego, kto fie 

przyzna do winy swoiey. A na coż 
wftydzic fig Spowiadac grzechow 
swoich? ponieważ nic więcey nie 
trzeba, tylko ie wyznać z żalem, 
żebyś od. nich rozgrzefzony byl w 
Trybunałe Pokuty? Spowiadaymyż 
fię 
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fie ich bez odwłoki. bo obiecał 
odpuízczenie temu, który fzczerze 
Żałowac będzie, ale nie obiecał cze- 
kac tego, ktory mogąc uczynić dzs, 
odkłada do iutra swoie naw rocebie 
Grzesznik ieft niew rolnik grzechu, 
gdybyś był w ręku Fyak okru- 
inego niewolnikiem, któryby gotow 
był zabić cię i miałbys czym fie 
wykupic: z Rek iego, czekalzeby$ 
az bys utracił yieniddass tym czasem 
pie ftaraiąc fig O wykypięnie twoie ? 
Życie twoie ieft w ręku twoich, 
niożefz go zazyć na w ykupienie siebie 
z niewoli grzechu; bedzielzze czekac, 
aż ci czasyfposobnoścć uply nie. Miec 
ogień piekielny w rece, 4 niechcieć 
dac sobie ręki uciąć zarażoney, ieft 
to chcieć żeby fie y cele ciało zarazi- 
ło; owfzem ieft chciec żebyś dobro- 
wolnie zginął, Waż porzuca swoia 
ftarą fkorę, ptafzki odnawiaia sWole 
piorka, á 4 ludzie ktorzy zmazali y zdarli 
nie winności Sukienke, niechca brac 


nowej, albo ią wymyc y coczyízci 
we 
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we krwi Baranka, zeby nia pokryli 
wfzykie zmazy grzechu swego, 
Jeżeli my fig sami fkarzemy, Bog nas 
wymowi, a iezeli- fig wymawiać 
„będziemy, Bog nas potepi, bo żaden 
żyiący nie ufprawiedliwi fie: przed 
nim, ieżeli go Miłosierdzie lego nie 
ufprawiedliwi. 

TIL. Dofza pełna fetorow grzechowych, 
ieft podobna do winanowego,wlanego 
w beczkę pelna drożdży, które nie 
może bydz czyfte, poki nie wyrobi, 
toieff. poki nie wyrzuci wizyftkich 
drożdży z fiebie; tak grzech z nami 
czyni, przez zgryzienie zmazanegą 
sumnienia, nie może sobie  dulza 
uczynić pokoiu, poki przez zupełną 
y dokładną.Spowiedz nie wyrzuci 4 
siebie wízyftkich fzpetnosci, ktore ią 
zmazały. Karzmy sami nafz grzech, 
żebysmy zań nie byli karani. Bądź. 
my surowemi i Sędziamig sec żeby: 
smy odfurow ezoSędziego Boganiębyli 
karani mękami, ktore końca mieć 
nie będą. Cobyto było za głupftwę 

Człowieka, 


wiek 
przy 
WIĘC 
g0 po 
czyni 

odkt: 
fznik 
dku | 


ŁONY 
ABY 


| czynią Gi, sedis oriad 
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Me m oby ay ciezarem 


wis ey- ciężaru, PU iw aide n" ie 

go potym fnadni ey zniesie; Aczy nie tak 
lednia do. dma 

cci wać jà. Grzes 

fzniku zatw irda 

dku fali, w ok 

ta tlomok 


ze miło mu 
Dek ined swoy ciebie, ie 
chcesz odmienić Sumnienie y 
przeyść zgrzechu do łafki, y obrać so- 
bie nowe życie aletegozacząć nie mo- 
żełz, tylko przez fzczera fkruchę za 
| przeízte grzechy. Odmief tak ży cie,że- 
| byś tam miała przyiemnosc, gdzieś 


D 
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miała gorzkość, żebyś tam znalazła 
obrzy. dzenie, w czym M czulas 
smak. Więcey rzekę: trzeba żeby gorz- 
kosczalu y fkruchy rosła według tego 
iako ciało nafze zażywało rofkotzy, 
za ktore trzeba dosyc uczynic przez 
Pokute. Grzech nie tylko zabiia 
duszę, ałe też zmysły. ciała tępemi 
czyni; Spowiedź. zaś  fzczera 
oczyfzczaiąc dufzę y ciału: pomaga. 
Kioz iefl taki, który będac w posrzodku 
swych nie przyiaciol, y mogąCfię rato- 
wać, wolałby między niemi zofławać 
mizerakiem y niewolnikiem, niżeli 
wrocic fie do rak, ktore.z miloscia y 


pi: 5 ku, niemu wyciaga Król 
Ter i żywał wízelkicih 


rofkofzy. Nie mamy. okrutnieyfzych 
nieprzyiacioł nad grzech. | On nas 
tiewolńik ow. Bog ku 
sciaga, obiecuie wieczne 
TELES mu, który porzuci grzech 
wracaiac:ifie do Boga. A nie ie(lze to 


oitatnia slepota, obierac sobie niew ola 
grzechu, 4 ftracić wieczne fzczęście ? 


RO- 
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O Życiu P. Jezusowym od Narodzenia 
do lat 20. 


j sara iciel / Uswaz 
ala ciebie fiwo- 


Zadzi W uy 
mały in 
eby fiew | 
yny Syn Bofki 
co fzuka. 
słodki ciężar 


rzeniem by : 


Wielkiemu E 


twoim pomi 
iedyney 0 
Weź na ręce 
zmierz iak wi 


2 


tak dbi n y 
Dziecię Bo bb y 
w fzyftkim życie daie, poczyna życie 


śmiertelne, zeby nam Nieczne zg oto- 
ie Pirai ciem ftal fig age 
zny, łaknie y pragnie, ktory poto. 
ica: rofkofzy napawa w chwale ie: 
czney. Uważ, ktory rządzi iria y 
S wia- 


dać fie 


; W iedzże żeza 

owie-y Niędrcy. Idz, 

miłości pełen gniewać 

odzić nie. umie. Idz a 

delikatne Qztonki 

niewczasy, pora- 

Rusa, przyimiy to na siebie! 

kła dzie go MatkaS. raz łonie swoim, 
drugi raz w kamiennym żłobku; naucz 


bd 
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iniai; Za5ociin 


Uwśż utaione do lat 30. życie 
Stusowe. Lat 30. utaiony był, trzy 
tylko lata ná publice był, nauczsiac 
o Kroleftwie Bofkim. Ty ukrywízy 


fig w Zakonie przed światem, rad 
częfto na Publikach znayduiefz fig. 
Publika ieft zgwałceniem milczenia, 
ztąd idą zwady, niezgody, y gniewy. 
Publikaieft czelto uczęfzczać do Miafta 
do Domów S$wieckich.. Publika, iett 
przechwałanie fez Szlacheftwa, F ami- 
Hit, talentow. © "Zakonniku poświęco- 
ny nś usługe Chryftusowi, bądź utaioe 


e e TA Jae E A fale cz j 
aKo y /nj; DaGZ tas w 
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tam gdzie fig bez ciebie obeydzie; ufilr 
Twoia publika niech będzie zoftawać Ciel 
na rozmowie ż Bogiem, z Niebem; ciel 
y Aniołami! Us 


PUNKT JML 


U waż, o życiu Chryftusa utaios 
nym, te dwie rzeczy mamy. Pofłępował 
w latach w lasce y Mądrości, u Boga 
y u ludzi; druga; y był m poddany. 
Uważ "pełen łafki, przecie ftara fie o 
poftępek w łafce. Ty iak fobie poważafz 
lalkę Bofka? Chryftus nigdy bez łafki 
Bofkiey nie zoftawał; ty czy nie 


utraciles kiedy iey? to pewna że nie | oi 
ftarafz ię w niey poftepowac. Chry- sa 
ftus poftępował w łafce; ty czy nie Ww 


poftępuiesz w. złości, czy nie 
iefteś codzień niedbalízy o Zbawienie 
twoie? Patrz żebys nie mowił w 
poftępku twoim, iuz dosyc, dosyć 
lafki, dosyć zasług; Chryftus zawfze | 
pełen lalki, nigdy nie mowił dosyć, | 
ale zawíze pofłępował; poftępował 
usilnie, 


DUCHOWNE 191 
üflnie, fłatecznić y nie di tzerwanie; 
| Ciebie łamie praca, okazya odmienia, 
| częfto: przetywafz dob ra fprawę. 
| Uważ drugie: y był im ped 

wfzyftkiego tworzenia, ; poddany 
był ayas y Maryi Jaucz fie 
1a poddanym bydz! 
ie uniżył,nieograniczo- 


J y né viele fkinienie gotów byt 
i adrość rofkazow y 
rady mye słuchał, poddány hyi z 
całego serca Matce swoiey. Reflektuy 
fię czy y iy. tak iefte$ poddany Bogu 
twemu tobie rofkazuiacemu przez 
Starfzych twoich? Obierz sobie tę 
enote, ktorą Chryftus na cale życie 
swoje obrat: Uczyń Affekta y poftano- 


wienia ! 


CW[LCZEN LA 
DZIEN SIODMY 


poswięcony S. Patronowi, którego „Jmię 
nosifa. 


ROZMYSLANIE i 
o dwóch Chorągwiacli: 
PUNKT i 


W yftaw sobie Wodza niezbożźnycii 
siedzącego przy Babilonii, ná Kate: 


d 5G 


drze ogniftey, brzydkiego y ftrafznego 
ná weyrzenie. Uwaz brzydki ief, bo 
Czart choć fię przemienia w . Anioła 
światłości, iednak brzydki ieft, któ- 
tey brzydkości wyrazić nie podobna. 
Strafzny ná weyrzenie, bo” samym 
ogniem tchnie; dech iegoieft płomień 
wypadaiący, czoło zmarfzczone głos 
zgrzytanie ugbow; włzyftkatwarżiego 
Obrazem ieft nayokrutnieyfzego Ty< 
tana, 


| 
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fana, czoło samych piorunow miey: 
sce; wfzyftek zapalony ná ciężkie ume- 
czenie. Taki ieft kochanek ludzi, kto= 
izy sa bez Boga beż suminienia: Uważ, 
Siedzi nd katedrze, ktory przedtym 
chciał wnisć na gorę teftamentu, mie- 
fzkać ia fkrzydłach Akwilonu, pyfźny 
y nadęty czart; Siedżi na katedrze 
Miftrz y nauezyciel nieprawości, żeby 
go wfzyścy słuchali, co y czynią, kto- 
tzy kochaią fie ^w pierwfzych miey= 
&cach, iako naucza ich wodz pychy: 
Z tey katedry uczy y podaie prawa 
Ciała y tofkoízy przeciw rożumowi; 
Bogu y Sumnieniu. Swoich üczniow 
wpisuie w księgę Czarną, potępieńcow. 
Uczy ich żeby niedbali o zbawienie, 
6 cnoty; śfzukalirofkofży y Swywoli. 
Uważ, siedzi przy. Babilonii, toieft-w 
zamięfżenia, bo takich ktorzy 


M 
m: 
+ 
N 
e 
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dlifko gadzin y wężow, gdzie ief 
ialkinia y mieysce wfzelkiego ftrachu, 
Poydziefzże za takim Wodzem? Idź 
ieżelić mile potępienie! 


PINK T: H 


Uwaziako zwolywa Sług swo- 
ich, toieft czartow, wiernych W odzo- 
wi swemu, nieprzyjacioł narodu ludz- 
kiego nieprzebłaganych. Liczba ich bez 
liczby. Stawają przed wodzem swoim 
Lucyperem,gotowiy czekający rofka- 
zow, gotuiacy łańcuchy y -kaydany, 
iakó narzędzia swego rzemiosła. 
Ordynans im daie, do Kroleftw, miaft: 
Pałaców, y Domow Zakonnych ü& 
Puftynie y nayświętsze Zgromadzenia. 
Wfzyftkie Osoby, Stany y kondycye 
ich indu&ryi powierza, nd przewroce- 
nie, y zepsowanie, żadnemu ludzi Sta- 
nowi nie przepuízczaiac. Słudzy 
czartowscy sa także zli ludzie, złym 
przykładem, rada, namową, przeslado- 

waniem 


m 
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waniem y nasmiewaniem fie z cnoty; 
drugich gorszacy y od dobrego odwo- 
dzący, á tacy słudzy są kochankowie 
Czartowscy. Reflektuy fie iezelis y 
ty nie doznał tyranii katow _ piekiel- 
nych, ieżeliś niebył krępowany pożadli- 
wościami ziemi. Zważ ieżeliś y ty 
niebył sługa czartowfkim, gorsząć 
drugich, y do dobrego przelzkadzaiac. 


PUNKT II. 


Uważ mowę Lucypeta dò swoich. 
Was owierni towarzylze moi, nd pod- 
bicie Świata pod moc moią posyłam; 
bierzcie łańcichy,gotuycie kaydany, 
wiążcie wfzyftkich y krępuycie; pro- 
wadźcie hayprzod do chciwości 
bogaćłw, za ktorą poydzie miłość 
honorow, á zatym pycha y nadętość, 
z ktorey dowizyftkiego zlego snadny 
upadek. Zkąd uważ ze'za tym wo- 
dzem idą synowie wyniosłości, ludzie 
chciwi, y niewfydliwi. Prawa ich 

N2 Są; 
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$4, żyć bez ptawa, Boga, y Sumnies 
nia, 2yc we wszytkim oradin 
chucior m swoim y zmyć Ślności.O prawa 
niecnotliwe! zapłata e sa grzechy, 
rofkofzy mómentalńe teraz, a potym 
smierc y Piekło. SATA fig czy 
nie iefteś y ty | pod Choragwig Wódza 
tego, czy nie trzyma cię w łańcuchu, 
toieft chciwości pieniędzy y mienia 
tzecży nie potrzebnych, ktore serce 
twoie wiążą. Czy nie trzyma cię 
Ambicya:? chelpienie fig z urodzenia, 
przymioto w ¿natury t talentow ? Sadziíz 
żeć wfzyftko należy, pragnielź hono- 
tow y urzędu choć w Zakonie? Czyli 
cię nie trzyma pycha gardzae rownemi; 
y pizenoízac fig had innych? Patrz 
do kogo należyfz! czy nie wziąłeś 
iaż zapłaty od niego? Zawftydź fie 
przed Bogiem, porzuć y obrzydz sobie 
tego bezbożnego Wodza! 


T 
v 
3 
P 
i 


Lekcya Tomafza z Akempis. Księgi 
1. Rozdział, X XV. Księgi. IL. Rozdziat. 
XL y XII 

AK TT, 
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4% TY SIDDRZELISIEF 


Jezeli kto chce i$c ża mną, niech 
fie zaprze siebie samego, y dzwiga 
codzień krzyż swoy didzie za mna, 
luc: 9. 

e do mnie, A Dieną- 
widzi Qyca, Matki, braci, Sioftr, 
nadto. y duízy swoiey, nie może bydź 
moim. Luc- 19 


ROZMYSLAŃNIE N. 
C 


o dwóch Choragwiach: 


Wyfław sobie Wodza wybra- 
nych Jezusa w polu wesołym przy 
Jerozolimie zoflaiacego dziwnie ple- 
kney urody y nd weyrzenię Miłości 
godnego. Uważ w polu wesolym, bo 
Wodz ten prawdziwą wesołość y 
pokoy sumnienia fprawuie. Ociera 
izy, Chryftus z oczu sług swoich, ani 

chce 
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chce mieć ich smutnemi nafz Wodz, 
ale raczey żebyśmy wesoło Bogu 
służyli. Niemafz fu przepaści, nie 
ina gór do weyścia przykrych, śnadny 
wízyükim ieft przyfiep do Wodza 
nafzego Chryftusa. Malz Cbryftusa 
całego na oku,nic nie przeszkadza, 
nic nie zasłania, bytes chciał. Mieysce 
to na ktorym ief Chryftus ieft pole 
zasługi,albo grzechu. Stoi na pokornym 
mieyscu, bo na pokornych poglada, 
wyniosłych zdaleka pozheie, y. od 
nich daleki. U waż Jezusa przy Jerozoli- 
mie, co znaczy “widzenie, pokolu, 
bo Chryfius ufpokaia sumnienia. Daie 
dufzy pokoy ktorego swiat dać nie 
może. Boiaźni trwogi, ktore po grzechu 
w dufzy bywaia, rofpedza,odpufzezenie, 
daie,y poglada okiem miłości pelnym; 
Uważ Jezusa sliczniey/zeg o nad Synow 
ludzkich, cokolwiek milego oczom 
ludzkim bydź może, to iet w Chry= 
fusies Oko iego słońce o$wieca, 
Czoło Niebo róziaśnia, tWarz ogrody 


y 
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y kwiecia rozwesela. Dziwuiefz fie 
Anielfkiey twarzy, on ieft Krolem 
Aniołow, szczególney piękności ieft, 
townego sobie mie ma. Uważ, na 
samo weyrzenie miłości godzien. Kamie- 
niem jeft, kto (fie do iego miłości 
nie wzrufzy.  Obrazęm niiłości eft 
nie szuka dobra y pożytku swego ale 
naízegó, niechce śmierci grzetzni kas 
ale żeby wizyscy zyli w Bogu. Sam 
fany dufzy naízey leczy y uzdrawia: 
Taki ieft kochanek twoy Dulzo Chry- 
ftusowi poswięcona. 


PUNKT I. 


Uważ iako zwoływa sług swo- 
ich Apoftołow, wysyłając ich ná 
cały swiat, ktorzyby naukę zbawien-* 
na rozsiewali. Niekontentuie fig nafz 
Jezus, że nas sam prowadzi przez 
natchnienia, y Aniotow nam przyda- 
nych; wybrał Apoflotow; kiorym 
fprawę zbawienia nafzego zlecił, Czuią 
Oni y trawią nocy bezsenne żeby nas 

na 


200 CWICZENIA 


ná wieczną światłość wyprowadzili, 
Nie ciężka im żadna pracadla zbawie- 
nia naízego. | Nieslawe,. głod, pra- 
gnienie, wízyftko zle cierpieć gotowi, 
byle nafod śmierci wieczney wybawili, 
Stoią przed Wodzem swoim Chry- 
ftusem, Oycowie nasi, ftrozowie duíz 
nafzych, Wodzowie zbawienia naíze« 
go, czekaiarychło ich na świat wyfzle 
Chryftus. Do Apoftolow. należą, 
ktorzy nauka, rada zbawienną poma- 
gaia bliźnim do zbawienia, osobliwie 
dobrym przykładem, 


PUNKT Il 


Uważ mowę Chryftusa do Sług 
swoich: Oto kaze żebyscie wízyflkim 
pomoc dawali, -nayprzod prowadząc 
do miłości Uboftwa, potym do pra- 
snienia zelżywości dla mnie, -zkad 
rosnie- Pokora. Wy o. Towarzylíze 
wierni moi, idźcie do Narodu pode= 
ptanego, zarzuconego od Boga, pod: 
pie$cie 


| 
| 
| 
| 
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nieście ich ku hadziei Zy wota Wieczne- 
go: idźcie do tych, ktorzy W. CIE: 
mnosciach grzechowych fiedzą,oswiec- 
cie, zapalcie ich; idzcie do fchorza:* 


łych na dufzy, dawaycie lekarftwa 
zbawienne; raiuycie rz 


niem, odkryicie zdrady n 


pokażcie Ze bogac 


to dziecinne 


azachęczycie; 


i 


tego Wodza, czy, ma! 
Chryftusa nalezyfz? 
Uczcie- fie" odemni 
pokornego serca 
á czyń dobrze 
iaciol wasz 

ktorzy was nienawidzą. ^ Wcierpit- 
wości wafzęy osiagniecie dufze w ai 
Patrzaycie aby lakom ia Cz 
wy. czynili. A zapłata iaka: 
ktorzyście porzucili wfzyflko, 
odbierzecie y żywot wieczny. D 
slawieul 


logo. 
SD? 
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sławieni ubodzy w duchu, bo ich ieft 
Kroleftwo niebiefkie. Wieczne rofko= 
fiy mieć będzielz, zes momentalnemi 
Re PNG wa nieprzebrane W 
Niebie. żeś doczesne porzucił, chwałę 
niebiefia, żeś honory podeptał. Patrz 
fak tu rożna „opłata; dd taria pietiek 
nego Wodza. Uważ ktorzy też za 
Chryfiusem ida, ci ktorzy nie służą 
krwiy ciału, świat porzucaią, vapieraia 
samych, dzwigeią krzyż, y 
ciało martwią. Ci ida, kto rzy tarczą 
wiary przeciw pokusom zeftawiaią 
fig, ktorzy dla Chryfiusaznosżą urazy 
y krzywdy. Keflektuy fie na wízy- 
fiko, uważ do ktorego należyfz Wo- 
dza, a do kiorego lepiey by przyftac. 
Uczyń nad.tym réflexya y pofianowie- 


nia: 


he siebie « 


RERBRLEGXT A 


O Moalitwié y oschiości na niey. 


L Chiyfusnaucza: iz potrzeba zawfze 
modlic 


AX cw. 
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modlić fie, á nigdy nieuftawac. I. Bo 
zawfże obrazamy Boga, toć” zawłże 
przeprafzać go potrzeba. 2. Do ham 
zawize daie dobra, toc mu zawize 
dziękować za nie malezy. 3: Bo wiele 
od Boga pott rzebuiemy j wz go 
potrzeba: 4. Bo przyiacio- 
lami zoftaiemy, toc go 6 pomoc she 
przynależy. Wtrzech naybardziey 
okazysch ludzie pomocy | zebu 
gdy dom gore, gdy woda ryk y 
gdy nieprzytaciel naftepuie. W. nas 
częfio ogień pożądliw osci y alem 
gote. Potop i eft peińość rożnych 
Swieckich myśli; Niep rzytaciel pacie- 
ta: Swiat, czart, y ciało, Aw iec Boga 
prosic potrze ebs o pomoc przez Modli- 
twę. Nie upomina fak Chryttus do 
innych enot, do ei cod: do iałmużn, 
bo te cnoty nie zawize pe? mogą; 
á Modlitwa zawíze. Pawel 5. mowi: 
part if&awania modlcie fie! S. Hiéronim 
zas: Teżeli fięod modlitwy oderw iefzs 


tak właśnie  uczynilz, iakbyś rę kę 
wyciagnał 


NIA 


al z wody, bo lak woda rybie 
yciem, - tak. tobie - Modlitwa: 
] owfzem kto fie niechce modlić, ten 
uniarły ieft, y życia nie ma. Modlitwa 
ieft to rzecz własna Aniołom. S. 
Ant: Paftelnik cala noc modlił fie, y 
gniewal/ig na słońcel dadya k iodato: 
pie wa albowiem iet oswieceniem 
zowieka. Tak mowi Buch S. P rgy- 
chodźcie do mnie -d będziecie oświe- 
ceni lako: słońce ożywia drzewa, 
kwiaty, złoto w ziemi fprawuie, Perły 
w. morzu, tak -modlitwa-w  dufzy, 
Modlitwa ieft matką cnot, á śmiercią 
grzechow;ktoratez naybardziey Zakon- 
nikom. należy, bo ta była intencya 
Fundatorow, ktorzy domy Zakonnę 
budowali, y iałmużny nadawali; -bo 
Zakonnicy powinni uftawicznie. cią- 
gnac do dofkonałości, co bez modlis 
twy bydź nie może, S. Chryzottom 
mowi:i ieżeli (ie choc krotkiemi modli- 
iwami zabawifz, zagrodzifz diabłu 


drogę do twych myśli, 


II, 


1 
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Tak 


dz fkrtwawionemi rękoma przy 
do Krola, nie tylkoby nie uprosił nic, 


ale owízem bardziey do gniewu pobu- 
dziłby: go; tak y grzefznicy, Dlatego 
przed modlitwa flufzna ieft wzbu- 
dzić w sobie żal serdeczny) za grze- 
chy. Modlitwa powinna bydz z atten- 
cya, bo iakże má BOG wysłuchać 
tego, Ktory y Sam siebie nie słucha; 
y bać fig takiemu potrzeba, żeby mu 
nie tzeczone* modlitwa iego niech mu 
grzech poydzie. Kto tedy chce 
pilote modlić, trzeba żeby pafsye 
miał umartwione, żeby żadnego afektu 
do rzeczy ziemifkich nie mial, żeby 
pilnieftrzegł zmysłow, mysli przycho- 
dżace odrzucał, tako Bernard $. mowi’ 
Żoftańcie £1 myśli y affekta moie, ty 
zaś 
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23$ dufzo moia wnidz do radości Pana, 
Tego żebym nawiedzil S. Kosciol Jego. 
Nakoniec Modlitwa ma być pokorna. 
Mowi Bernard S. Tak idź do Pana, 
iak żabka wychodzącz kałuzy; mabyc 
z żywą wiarą na obecność Bolką, y 
2 gorącym alfektem.- Reflektuy (ig ną 
WÍzyliko, 


IIL Przefzkody | do: modlitwy sat 
rozerwaniey ofchłość, ktore y Swięci 
miewali. Job mowi: mysli moie rozpro- 
fzone są trapiące serce moie. Dawid: 
Serce moie uschło, ftalo (ie iak ziemia 
bez wody, ani fie fkrufzyé y pobudzić 
do łez nie mogę. Niesmakuią Psalmy; 
niepodoba fię czytanie, nie ciefzy mo- 
dlitwa, gdzież owa iasność myśli, 
gdzie pohoy y pociecha w duchu? 
Oschłosci sa te przyczyny. 1. Nieu- 
grantowanie fię w powołaniu swoim, 
y. częlte myśli o swiatewych interef- 
sach y zabawach. . Takową oschłość 
nadgradnać możelz częftemi Aktami 
strzeliftemi, 2. Afekt nieporządny 
do 
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E iakiey rzeczy, ktory do siebie 
ysli przyciąga; temu zawczasu rze 
ha zabiegać, umartwic w sobie okażye 
do tego, oddalić od siebie. 3. Nie- 
dbała ftraż amystow oczu ufzu. Dlatego 
mowi Cafsianus: Czym przed modli itwa 
dufza naíza zabawiala fie, to nam Ww 
modiis ná myśl idzie. A. Prażno- 
wanie,lekKość, więc ftrzedz fię należy 
WAR: mow, wolności w życiu, bo 
z tego oschlosc y roftargnienie przy - 
chodzi. m Dopützcaenie Bofkie. W 
czym cierpliwości za? żyć potrzeba, nie 
apüfaca -zaiąc fie dlatego w dobrym, ale 
pónizaiac fie przed B B giem, y sobie 
przybyć przyczynę oschłości. 


Przyczyny; oschłości od | Boga dopu- 
zas ;ch są te; ud PNE pychy, 
ná wzbudzeüie pragnienia, n 1a pozna- 

eswey ułomności, nad ikaratie P I(ze- 
RS powfzednich, zebys wiedzi: d 
Ze nie jef w twoley mocy hiec smak 
w nabożeńftwie,nakoni c abyś poznał, 
jak ciężka rzecz ieft bydź oddalonym 


RO- 


od boga. 
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ROZMYSLAN 


TER 


O Męce Jezusowey: 


PUN ITIL 


dues Męka Jezusowa ieft wielką 
nas.  Chryjłus żaprzedany 
za 30. Srebrnikow.  Żaprzedany Chry- 


t» 
m 
E 
en 
"po 
c 
r 
"d 


afiektom nieporzadnym. Naucz fe. .| 
cierpliwie znosić gdy cie naraża na | 
wfzyftko złe, żnieś ieżeli kto wyda |! 
fki yte 


d ftus za małe pieniądze, boś ty ża małą 
i fofkosz niebo y dulzę przedał. Chry- 
7 ftus nogiumywa. Naucz fie zachowy- 
i wać czyítosc serca, zwłafzcza gdy 
h do komini Peyra puiefz. Uny wa 
hE angi ty i lzami i obmyi twarz twola; d 
" gdybys tak fig ftaral.o c zyfłość Serca, 
n jak fie flaraíz o czyfto$c ciała! Przed | 
i ingka y smiefcią umywa, naucz fig | 
P aż do Śmierci bydź pokornym, y czy- | 
4 ftym.. Chryflus w jda ny: chisk wiele | 
Ti fazy Od ciebie w $dany pafsyom y | 
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fkryterady twoie. Wydany P. Jezus: 
od Ucznia swego, fpodzieway (ie y ty 
domowych twoich ' nieprzyiaciot, 
fpodzieway fie niewdzięczności od 
tych ktorym dobrze czynifz. Uczyń 
Affekta, y poftanowienia. 


PUNK T. IL 


Uważ modli fig Chryftus przed 
zaczęciem Męki swoiey, uczy: nas 
żebysmy Zadney fprawy, zwlaízcza 
trudney bez modlitwy nie poczynali. 
Modli fie Chryftus y z nieba posilony 
od Anioła, uczy nas że fię żadnych 
od nieba y Anioła posilkow do wy- 
trzymania pokus, fpodziewać nie ma- 
my, ieżeli fie wprzod do modlitwy 
nie udamy. Modli (ie Chryftas długo, 
żeby y tobie dłużfza modlitwa smako- 
wała. Reflektuy (ig nátwoie modlitwy. 


PUNKT: HL 


Uważ poymanie Jezusa. Chry- 
O ftus 


210 CWICZENIA 


ftus związany, bardziey więzami 
miłosci, niż powrozami, związany, 
ale ftryczkami grzecbow naszych. 
Naucz fię trwac w obowiązkach 
Zakonnych, żwiąż y fkrepuy zmysły 
iwoie, żeby fie nie błąkały, affekta y 
żądze twoie żeby za granice zakon- 


ności nie wybiegały, nieday lie rufzy č 


od cnoty, przywiąż fie do mieysca 
zakonnego, á tak związany bydz maíz 
aż do śmierci. Uciekli Apoftolowie 
od Chryftusa. Znos y ty gdy cię 
przyiaciele twoi w twoim utrapieniu 
odftąpia, naucz fię w umartwieniu 
osobności, nie szukaiac użalenia, y 
politowania. Nagotuy fiena niew dzię - 
czność od tych, ktorym dobrze Czy” 
ni(Z. Naucz fie nieufać przyiazni ludz- 
kiey, ale w samym Bogu miey nadzieię, 
od niego Czekay pomocy. Żaprowa- 
dzony do Annafza y pytany o naukę. 
Mądrość idzie ná sad y examen, znieś 
y ty, ieZeli. twoie fprawy rostrzasac 
y examinować będą, iezeli twoie rady 
7 
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y słowa cenżurować będa.  Wział 
policzek zanafże grzechy iezyka, naucz 
fie obelgi, łaiania, iako policzki cierpli- 
wie znosić. Piotr zaparl fie Chryftusa 
Zapdrł fię uczeń; naucz fię cierpiec gdy 
y ciebie przyjaciele twoi, lub krewni 
zapierać fig beda,albo dbac nie bedą,iak- 
by cię nie nali. W yśmiano Jeżusa u Kai- 
faza, częlto y ty poydziefz w posmiech 
u drugich, natrząsać fie, fzydzić z 
ciebie będą, wytrway; wfzak nie le- 
pszy iefteś od Chryftusa. Zasłoniona 
twarz Jezusowi. Ach bodaybysmy 
te Twarż widzieli na wieki! W utra- 
pieniach nie pytay się, któ cię tak 
ciężko utrapił, kochay fię w tym żebyś 
nie wiedział o nieprzyiaciołach twoich, 

jakbyś oczy miał zawiązane, kochay 
"ch. Statay fiş mieć ocży zawiązane 
zebys nic złego do drugich nie widział; 
rokty way iak'możefz cudze defekta.Re- 
fektuy fie ná wizyftko, czy też Jezusa 
tierpiącego nasladuiefz? Wzbudz affe- 
kta, uczyń poítanowieaia/ 


02 DZIEN 
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DZIEŃ 


Poświęcony S$.  Aniołowi.. Strożowi. 


ROZMYSLANIE. k 


O .Mece Jezusowey. 
PU N KL „4. 


Uważ Słowa Ducha S. patrz å czyń 
według przykładu. Przelzła Medyta- 
cya byla początkiem y przygotowa- 
niem do Męki Jezusowey. Już ciągną 
Jezusa na sad do Piłata. |. Cierpze 
ieżeli zycie twoie-pod cénsure poy- 
dzie, cierp ieżeli cie drudzy niewinnie 
posądzaią. . Judafz zdefperowawizy 
odniosł pieniądze. | Otoz niecnota, 
nie. długo (ie ciefży w swoim grzechu. 
Patrz iak prędko tracimy t to dla czego 
utraciliśmy Boga, iak fié to.glupie 
napieramy tego, co z żalem utracamy. 
Grzech 


0 8 M YI: 
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Grzech w nadzieie Miłosierdzia y 
dobroci Bofkiey, patrz dokąd prowa- 
dzi; oto delperuie przy zrzodle Zbawie- 
nia. Nauczfię pokiżyiefz miec nadzieie 
nie grzelzyć w nadzieię miłosierdzia, 
ale też y po nayfprosnieyizych grze- 
chach nie defperować. Ofkarżony y 
osądzony niewinny Jezus.  Zadney 
winy w nim nieznayduie, mowi Piłat: 
ciefz fię ieślis bez winy y niewinnie 
cierpifz. Uwaz milczał jezus, śż fie 
dziwował Starofta. Naucz (ie milczeć 
w utrapieniach, naucz fię że wielka 
obrona przeciw kalumniom niewin* 
ność, ta sama broni choc ty milczyfz, 
naucz fię nieodpowiadac ;kalumniami 
na kalumnie. Niewinność zawfze 
milczy ná krzywdy, wyftępek fzüka 
wymowek, ztad podeyrzany ieft O 
wyftępek, kto fie wymawia. Nad 
Barabafza, lekce wazony jezus. Bog 
nad człowieka, nad zloczyfice; ciefz 
fie ieżeli cie lekce waża, znies iezeli 
cie maia nad naygotfzych, nie msciy 
fe twego poniżenia. Poftanow. 


PUNKT 
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PUNKT I. 
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Uważ Go oban Jezusa rozgami, 
cierniami, łancufzkami. Ach wiele 
biczow ná grzbiet Jezusa zefało fie za 
złości grzęfznika, Ubiczowany Chry- 
ftus bez miłosierdzia, przywiązany do 
kolumny y usieczony; obnażony w 


poł Rynku; przyimuy ieżeli twoie ` 


defekta odkrywac beda, odkryway y 
sam rany sumnienia twego przed 
Spowiednikiem. Chryftus po całym 
ciele biczowany, znoś y ty cierpliwie 
ná ciele twoim umartwienia. | Uwaz 
ukoronowanie Chryftusa. Głowa nafza 
w cierniu, á ty będziefz członkiem 
delikatnyin. Przeniknęło ciernie wfkroś 
Glowe Jezusowa, żeby z twoley glo- 
wy wykłoło wfzyftkie proznosci 
Świata tego, „Pokazuie Piłat Jezusa: 
Otoczłowiek ! znieś ieżeli cię ofzczer- 
cy palcem wytykac będa; cokolwiek 
ci się złego ftanie, pamiętay żeś ieft 
cziowiek, pokaż fię człowiekiem 


„rządzącym fię rozumem. 


UNKT 


DUCH 
PUŃ 


Osadzony na krzyż Chryftas, 
sam go na ramionach fwoich dzwiga, 
wiedz że lego uczniem nie bedzielz, 
iezeli krzyża dzwigać /niechcefz. 
Ciężki krzyż dzwiga Chryftus, nie 
ulżyway fobie krzyżykow Zakonnych, 
żadnego Bog nie fpusci ná ciebie nad 
sity twoie. Zolcia poiony Chryftus, 
przyimuy ieżeli cię Bog gorzkościami 
napełni, ieżeli żadnych w życiu ducho- 
wnym słodkości nie uczuiesz! Zołć 
znaczy nienawiść, zawziętość,gniew, 
firzez fię napawac Chryftusa takową 
Żołcią. Chryftus do Krzyża przybity 
trzema goździami, ktore znaczą zy 
Szluby Zakonne, niechże cię te trzy- 
maią na Krzyżu zakonnym. Zabaw 
fie serdecznym affektem z ukrzyżo- 
wanym Jezusem, przypatruiac fię co 
za ciebie cierpi, słuchaiąc co do ciebie 
z krzyża Ranami swemi mowi. 

Lekcya z Tomafza á Kempis. księgi 
l Rozd. IV. VM. VILI. Księgi lil. 
Rozdz. V. y VI. AKTT, 
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AKTT STRZELISTE 


A kto -nas oderwie od. miłości 
Cbryftusa.- Rom. 8. 

Kto/kocha, nie cznie pracy, 
wfpomnieć o trudności wstydzi fie 
miłość prawdziwa S$. Aug. 

Mało cię Panie kocha; Kto przy 
tobie cokolwiek kocha, to nie dla 
Ciebie kocha- S. Aug. 


ROZNMYSL ANXIE. X 


O Zmartwychwftaniu, w Niebo wftą: 
pieniu jezasowym, y Zeslaniu 
Ducha S. 


POU,N. K Tech 


Uważ słowa Pawła S. Iako Chry- 
ftus. zmartwychwflal, tak y my w odno- 
wieniu życia pollepuymy. .. Chryftus 
zmartwychwitał prawdziwie, nie zmy- 
slenie na oko, takie y. odnowienie 
życia 
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życia twego bydzmá. Chryftus raz 
zmartwych witawizy więcey nie umie» 
sd |. sal, takie ytwoie ma bydz odnowie- 
^. nie życia, nigdy nieodmienne, broń 

Y» „Boże umrzeć wiecey przez grzech. 
ig Chryftus zmartwychwftał z czterema 
a A ciała, toieft 

By 2 iasnościa ciała, subtelnością tak że 
dla mury przenikać mogło, , prędkością, dla 
ktorey w momencie na odległym 
mieyscu fławić fie mogło, y niecier- 
piętliwościa, że żadnym ranom. y 
bolesciom/nie ppl podlegać. Jasność 

la- sumnienia y dufzy niech taka będzie, 
żeby Stan iey Spowiednikowi był 

jawny. Subtelnośc żeby cię żadne 
trudności przytrzymać nie mogły w 

drodze Zbawienia. Prędkość żeby 

;. leniftwo y.gnusno$c w duízy twoiey 

y | miegs nie miały. Niecierpictliwosc, 
: | żeby cnota twoia.iuz pfowac (ie nie 
mogła. Chryflus po zmartwychwftaniu 
ná uwielbionym ciele pięc Pan zofta- 
wił, tobie na naukę, żebyś przy odno- 
wienia 
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gieniu życia Rany lezusowe na ciele 
nosił, toieft we wlzyiłkim szukał umat- 
twienia. Reflektuy fig na odnowie- 
nie twoie, iaki pożytek 2 niego odnie- 
siefz. Mowi Paweł S. lezeli Chry- 
lus nie zmartwychwfał, prożne ieft 
nafze opowiadanie, tak y ty ieżeli 
4 odnowieniem życia z tych Rekolie- 
kcyinie wyniidziefz, daremna ieft praca 
tajki Bofkiey.  Wzbudź fig do pra- 
wdziwego odnowienia życia! 


PUNE TE. 


Uważ chwalebne Wniebowflapie. 
nie Chryftusowe, wfiapił w niebo cia- 
lent, ty wftap sercem, wftapifz ieżeli z 
cioty w cnotę poftepowac bedziefz, 
jeżeli przez częfte rozmyślanie o rze- 
czach niebiefkich, setce twoie tam 
podnosić fię będzie, gdzie są prawdzi- 
we pociechy, ieżeli. częfto myśl do 
Boga podnosic będziefz przez Akty 
Strzelifte, przez Akty wiary, nadziei, 

| miłości, 


D 
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miłosci, ieżeli sercem do ziemi nie 
przylgniefz. Chryttus w Niebo wftapił 
podniosłfzy ręce, wiedz że nie wfta- 
pifz a Chryflusem ieżeli rece opuscifz 
co cnoty y dobrych vezynkow. Chry- 
fius w niebo nios] w, ręku Zasługi 
swoie, y ty 2 prożnemi rękami niepo- 
kazuy fig. Chryftus wfiąpił w Niebo 
rozmawiaiac o Kroleftwie Niębiefkim, 
bo o proznosciach swiatowych. nie 
wítepuia.. . Chryftus wfítepuiacy| w 
Niebo, ten to ieít, ktory zftąpił na 
ziemię, ty w ten czas wftępować be- 
dziefz, kiedy fię z pokorą uniz yíz, kiedy 
przez żywą uwagę wfiapilzdo grobuy 
piekła. Refiektnyfię na życie twoie 
przefzłe, podobnoś w piekło upadł, 
miafto wftepowania do Nieba. Wzbudź 
Affekta y pragnienią wftępowania w 
slady |ezusowe. 


FUNNET HL. 
Uwaz, dam wam serce nowe, v 


Ducha nowego polożę w pośrzodku was, 
Duch 
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Duch S$. lubo ieft Przedwieczny isko 
y Oyciec, nazywa lie iednak Dach 
nowy Do przyłzedł w taka obftoscią 
łafk ydarow, z iaka nigdy w Starym 
Teftamencie nie przyfzedł. Z przyi- 
sciem Ducha S. dane telt serce nowe 
Apoftotom,bo przedtym byli boiazliwi, 
y iakby bez serca, za przyisciem Ducha 
S. daneim ieítserce nowena zwycie- 
zenie mąk, i smierci na wzgardzenie 
wfzelkich refpektfow. Dane imiefł serce 
nowe poiętnę gdy ich Duch S: pau- 
czał wfzelkiey prawdy. Serce święte 
y miłością Bofką zapalone. » Ztąd 
reflektuy fie: Rekollekcye, ktore iuż 
konczyíz, czas to był, ktorego Chry- 
ftus dać ci miał Ducha nowego. Czy 
wílapilze na cię Duch S. wzialzes 
zupełność łafk ? przyczyniłżes zasług? 
ztad poznałz es wziął, iezeli łafki 
oswiecaiace y natchnienia Ducha S. 
przyimuiefz, ie2eli życ będziefz wedle 
nauki, ktorąc duch S. przez ten czas 
na sercu pisał, przez obranie sobie 
życia aofkonalfzego, ieżeli z gotąco- 
5c 
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ścią w Milosci Bofkiey trwaó..be- 
dziefz. Reflektuy (ig czyliś nie wzru- 
fzony na Żadne trudności w drodze 
cnoty, odważny nd przełomanie refpe- 
ktow ludzkich, y .boiaZni; ieżeliś 
poiętny w tym co do Dufzy twoiey 
należy! 


REFLEX14 
O Pokusach w życiu. Zakonnym. 


I. Potrzeba- fig- mocno  fprzeciwić 
natarczywosciom Pokus: Pismo _$. 
reprezentuie nam kasiciela pod figurą, 
węża, ktory fie subtelnie „wciśnie, . 
ieżeli mu głowy. nie ukręcilz Ten. 
+ waż, ktory fie wkrada. przez zmysły 
ciała, przenika nieznacznie do. serca, 
y tam przytępia y psuieaffekta ducho- 
wne, á pobudza. zmyslno$c ciała, 
Śczęsliwy kto fig mu: oprzec y zwycię. 
żyć umie! Potrzeba koniecznie zbyć. 
fie nieprzyiaciela swego.. zgubić .go. 
poki ieft słaby, bo ieżeli mu pozwo-, 
lifz zmocnić fię, bardze trudno będzie, 


VERRE nene Rh aU 
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go zwyciężyć. Snadńo ucinafz niałą 


rofzczke poki cienka ief, á nie cze- 


kafz az ftwardńieie y w grube óbroci 
fie drzewo. Wyrtywafzz ziemi chwaft, 
kąkol, trawę, gdy fig pokaże z ziemi, 
a niedopufżczafz żeby fig głęboko 
wkorzeniły, Mała ifkierka zgasić tie 
może lekkim zadmuchnieniem, ale gdy 
fie ogień zawezmie, owe dmuclianie, 
nietylko wznieconego ognia fiie ugasi, 
ale go tym bardziey rozzarzy. Mierne 
fprzeciwieńie fie y odpor odpędza 
wizyftkie pierwíze pokusy, ale gdy 
fia zmocnię, ieżeli słaby odpor daietz, 


słabo fie im fprzeciwiafż, nietylko ich: 


niezwycieżyfz, ale te? w nich upadniefź, 
nie mogąc ich impetu wftrzymać. 
Uzbroyże tedy dufzę twoia przeciw 
pokusom, fttzeż pilno wfzyftkich bram 


żeby grzech niewchodził do serca, 


ktoryby pomiefżał w nim pokoy, albo 
4 niego wypędził Boga. Żebyś żaś 
grzechowi przy ftęp do sercazamknal, 
trzeba fie częfto rachowac z myślami 
twemi, a uwwazslac pilnie, te Ktore 
pizychodza w pierwizym porufzeniu; 


utie 
fen 
wie 
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ktore są dobre y swięte bawić fię 
niemi, ktore osádzifz złe y fzkodliwe 
sumnieniu, zarazie tłumić y odrzucać 

Żołnierz boiazliwy byletylko obaczył 
nieprzyiaciela porzucana ziem ę broń 
swoią, fprowadza ná głowę swoia 
niebefpieczeńitw'o, w ktore podobno- 
by był nie wpadł, gdyby był miał serce 
mężne czekać nieprzyiacieła y bic fie 
z nim.  Czart zda fię tym bydź 
nayftrafznieyfzy, ktorzy dla gnusności 
swoiey poddaia fig iego natarczywo- 
Sciom, ale iak prędko widzi że mu w 
kroku ftaiefz, zaraz slabieie y snadno 
ucieka. Pokusy nie sac to przymuu- 
izenia do złego, ale ieżeli choc cokol- 
wiek opufzczemy rece, samiim pomo- 
;emy do zwycięftwa. Reflektuy fig 
iakoś fie obchodził w pokufach two . 
ich, y iako maíz po tym w nich sobie 
poftepowac. 

IL. Bog nigdy tego nie dopusci, żeby 
dz silnieyfza y- mige 
cnieyfza, 


pokusa miata by 
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cnieyfza; niż obrona uafza, ktora mamy: 


z pomocy Laíki Bofkiey, ktora nam : 
-zawfze ieft ná pogotowiu, y niedo- 


pulzcza Bog pokusy na nas, tylkó 


żeby nam opatrzył okazya 4wycię= ` 


fiwa, ktoreby nam było pożyteczne 
gdybyśmy go otrzymali. On zna iakie 
„są siły naize, á-iezeli czasem przy» 
czynia ciężaru, przyczynia też'sił na- 
fzych, Rozumny Ogrodnik,ktory chce 
przefzkodzić żeby do iego ogrodu nie 
chodzóno naiego pso wanie, otacza go 
płotem, cierniem, fztakietami, y vagra- 


dza wfzełkie drogi do niego, tak trzeba - 


serca twego drzwi zamknac, przed 
okusa czarto w fką, ktora (ie do niegó 
ciśnie wfzelkiemi drogami, y ledwo 
co tam wniydzie, zaraz czyni dziwne 
fpaftofzenie. Grzech nigdy fie lepzey 
nie wydaie, y nigdy go lepiey poznać 
nie możefz, iako tego momenta, gdy 
fie rodzi przez myśl, ktora grzech 
czyni, y tego momentu zaraz trzeba 
go zatłamić. Trzeba też miec oltro- 
żność na zdrądy diabelkie, ktory fig 
częfto 


_ am tu te mibi ad id operis alacrem offers, non 


ugeni, ne 


J 


AN: Ita fi me audis expedit E 


alacrem offers, non 


«CD 7 
n 
3 


am tu te mibi ad id operis 
pret 


TO CIT 


audis expedit Eugeni, ne 


:; Ita'fi me 
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częfło udaie w poftaci Anioła swia- 
łości,radzac nam to,co fie zda dobrego, 
żeby nas odwiodł od tego dobrego, w 
ktorym (ie ćwiczemy. Nic lepfzego 
nie maíz do uprzedzenia pokusy, iako 
umartwienie, y nic nam niedapewniey: 
fzego zwycięfłwa, iakouciekanie przed 
pokusą. Zdaleka (ie trzeba bic z nie- 
przyiacielem, ktorý tym mocnieyfzy 
ieft, im ieft nas bliżfzy; niemafz Zadney 
woyny bez nieprzyiaciela, niemaíz 
żadnego zwycięftwa bez woyny, nie- 
maf, żadney chwały bezzwycięftwa. 
Dlatego pokusy są potrzebne fprawie- 
dliwym, bo pokusa probuie serca 
ludzkiego,iak ogień złota; ale przeciw 
grzechowi nie trzeba $obie dufać w 
swoich własnych siłach, bo tę są 
słabe, ieżeli ich nie wefprze y nie 
zmocni lafka Ducha Nayświetlzego. 
Pamiętaymy ná to, Ze S. Piotr trzy 
razy zaparł (ię P. Jezusa, obiecawfzy 
z prezumpcyą, Ze go nigdy odftąpić 
nie miał. A zaś Jozef Patryarcha 
P daleko 
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daleko roftropniey pofłąpił sobie, ufzedł 
pokusy uciekaiac przed żoną Putyfa- 
rowa. Ale dufza ktora woiuie w nadziei, 
ktora ma w Bogu, cale fie. czarta nie 
boi, bo wíparta pomocą Bofka, ieft 
daleko mocnieyfza, nad wfzyftkich 
razem Czartow. 


IM. Uważ to dobrze, że nic nie daie 
pokusom mieysca w sercu nafzym, 
iako prożnowanie. Jeżeli robifz, to też 
n4 ciebie nie naciera, chyba sam tyl- 
Ko czart. Ale iezeli prożnaiefz niezli- 
czone pokus woyfko zewfząd cię oble- 
że. Fo nietylko rozumieć fig ma o 
pokusach, ktore prowadzą do grzechu 
wielkiego, ale fię też rozumie y o 
naymnieyfzych grzechacb,ktore częfto 
są ftopniem dv iak nay więkfzych grze» 
chow. Nie tylkoc to trzeba fie ftrzedz 
nie pic wody otrutey, kturaby śmierć 
przyniosła, ale też y ułey wody, kto- 
raby mogła poalterować zdrowie,boby 
y ta powoli mogła dyfponowac do 
smierci 
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śmierci. Toż samo y w grzechah 
znáyduie fie: niebefpieczno ieit upodo- 
| banie mieć w mysli o grzechu chocby 
| aymnieyízym, 50 choć tym duíza 
niezabiia lie, ale z tego zolłaie lakaś 
dyfípozycya do Śmierci. Kiedy Czat 
kusił Chryftasa rzekł mu: Spusc fig 
na doł! Katolik, „Zakonnik w łasce 


e Bofkiey zoftsiacy, ieft na Ganku Ko- 
E^ $ciola. Czart go kusi, żaby popełnił 
P grzech, coż to inízego ie&, tyłko mu 
2 perswaduie żeby fig zrzucił z wyso- 


kosci tego Kościoła, toieft z dofkona- 
łości katolickiey albo Zakonney na 
przepaść bezdenna. ^ Ale uważ pet- 
wazya zwodziciela Czartz, ktory 
rzekł Chryftusowi: że Bog rofkazał 
Aniołom swoitn; nd ręku swoich unofić 


Z2 ax S— ED 

po rU ES m 

3 x e QU 7 
eg >„> 


E € € będa; d Zbawiciel mu odpowie- 
ede || ' dział: nie trzeba kusić P. Boga. | nam 
piere "|| tę ftraż y oftrożność miec potrzeba, 
ktoe | 'zebyśmy nigdy nie zezwolili náiaki- 
poby | kolwiek grzech, dla tey nadziei, że 
| do 7 otrzymamy odpufzezenieiego, ktorego 
ci 2 nam 
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nam Bog podobno nie pozwoli. Re- 
fiektuy (re na życie twoie, na pokusy 
twoie, d iezeli im kiedykolwiek pod- 
dałeś fię, teraz popraw, y pomysl 
iak (ie 2 niemi ná potym maíz obcho- 
dzić. 


O' Miłości Boga. 
PUNKT. L 


Uważ słowa Pawła S. kto nie 
kocha P. Nafzego Jezusa Chryftusas 
niech bedzie wyklęty! A dla czegoz 
kochać Boga?o nierozumne ftworze- 
nie, iefzcze nie wieszdla czego kochac 
Boga? nie wiefz co to Bog? Bogieft 
wizyftko, d oprocz niego nic. Coż 
ielteś coby nie Bofkiego było? 4 nie 
będziefz go kochał? Coż maíz co nie 
od Boga wziąłeś; á kochać nie bę- 


dziefz? czegoż fie fpodziewa(z, y od 


kogo, 
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kogo, czegobyś nie od samego Boga 
jpodziewał frę toieft wieczney chwsiy, 
4 nie kochaíz2 Czemu malz kochac, 
bo poczatkiem ieft wízelkiey miłości; 
jako początkiem y- zizodiem wfzei- 
kiego dobra. Boś Obraz jego, bo on 
ieft życiem twoim,kochamem twoim; 
bo cię kocha bez miary, żebyś go ile 
możelz kochał, bo on'pierwizy ciebie 
kocha, Zebys milosc za miłośc oddał. 
jeżeli nie kcchalz Boga, tos bez Serca! 
Życie wieczne błcgofiawioneieft z Bo- 
giem fig łaczyć przez widzenie Egoy 
miłość, zaczniy inż to błogosławień- 
ftwo, zaczniy fprawę wieczności. 
W (zyfiko ftworzenie wolaná cie żebyś 
kochał Boga; Niebo, słońce, gwiazdy; 
dla ciebie ftworzone, wołeią żebyś 
kochał Boga, Ktory to wíizyfiko dia 
ciebie ftworzył. Ziemia, woda, pta- 
ftwo, powietrze, zwierzęta, wołaią 
żebyś kochał Boga, ktory to wfzyftko 
podrzncif pod nogi twoie, wizy ftkie 
członkitwoic, serce, oczy ufzy,rozum 
wołaią 
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wołaią żebyś kochał mowiąc: On nas 
uczynił, a nie my siebie. Bog nay- 
wyżlza dobroć, iakze nie, kochac. 
Kochafz Boga, zapłatę mieć będzieiz 
samego Boga, á.w Bogu wizyftko, 
Bog cały y zupełny kocha cię tak, 
ie nic w Bogu nie malz, czymby cię 
nie kochał, ty zupełnie kochać nie 
będziefz Hoga? Bog oczy twoieswia- 
tłem, kwieciem piękuościa rzeczy 
ciefzy, y to co widzilz kochafz? Boga 
od którego to mafz, nie kochafz! Uczy- 
nil ci fię bratem y Oblubieńcem two- 
im, d nie kochaiz! Bog Stworca y 
Oyciec twoy, á nie kochafz/ Dał ci 
fig na pokarm y napoy w N. Sakra- 
mencie, żebyś fie miłościa lego karmił. 
á nie kochafz! fwoy ieft, á nie kọ- 
chafz! Osądź fię między Bogiem a 
tobą, kto godnieyfzy kochania? wiefza 
fię przy sercu twoim, kolaće, y zam- 
knięte serce mieć będziefz: Dał ci 
świat cały na miefzkanie, Niebo na 
Oyczyzne, y Pałac, serce twoie na 
kolebke 
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kolebkę y Majefiat; ty kącika serca 
twego Bogu żatuielz? Ach Synu z 
waetrznosciOyca Niebiefkiego utodzo- 
ny, tak fig wyzuwalz z powibney ku 
niemu miłosci? Wyrzucafz 7; Serca 
Boga, w ktorym żyiefz y rufzalz fig? 
Jeżeli cię to nie wzrufza że serce two* 
ie, serce Bofkie ieft, nielprawiedliwy 
iefte$, bo co Bofkiego. Bogu nieod- 
daielz! 


PUNKT IL 


Uważ iak kochać Boga mafz. 
Miłościeżeli ieft proznuiaca, Żadna nie 
ieft; kto mię kocha, rofkazania moie 
chować będzie, mowi Chryfius. Więc 
jeżeli kochafz Boga, kochay Go całym 
sobą. Rozum riech fie zatopi W ro- 
zmyslaniu o Bogu. Pamięć Bogiem 
fię niech kontentuie. Wola niech fię 
z Bogiem łączy, przez pragnienie 2ga- 
dzania fię z wolą Bofką. Zmysły z 
tego co widzą, niech podnofzą Fa 
j| 0 
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do Boga; wfżyfikie kofteczki niech 
mowia: Panie a ktoć iefi podobny? 
Cokolwiek kochafz; kochanie to kies 
ruy do Boga, 2ebys włzyttko w Bogu, 
Boga we wízylikim y. nadewlzyfiko 
kochał, Włzyftkie ftworzenia niech 
ci będa ftopniami do miłości Bofkiey, 
pobudka do kochania. Strzeż fie 
żebyś niedzielił na wiele miłości, całe 
serce, cała miłośc ledwo dosyć uczyni 
Bogu. Trway zawfze przy boku Bo- 
fkim, iako:Syn, przez uftawiczną pa- 
mięć na Boga. Tefkpiy bez kochanka 
twego, częfto wzdychay do niego 
przez ftrzelifte Akty, niech będzie 
miłóść potężna iako-śmierć, żeby cię 
Żadna rzecz, ani smierc od miłości Bo« 
fkiey nie odrywała. . Miłość niech 
ślady twoie prowadzi, miłosć niech 
fprawy rządzi, żebyś y nie odetchnął 
tylko: miłościa! . 


PUNKT ILI 


Uważ poki Boga mafz kochać, poki 
Bog 


Í 
| 
| 
| 
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Bog godzien miłości, ato na wieki 
miłosć ta uftać nie powinna. Dufza 
poznaWaiac y kochaiąc żyje, kochafz 
życie y zawize go pragnielz. Kochay 
fie w Miłości Bolkiey„nigdy fig niena- 
syć miłością lego; zawize pragniy 
kochać Boga, a pragniy wiecznie. 


"Dosyc viales, zes kiedykolwiek nie 


kochał, ktory zawfzekochać powinie- 
nes był Nie mysl- o końcu miłości 
Boga, raczey mow z Dawidem: Rze- 
kłem, teraz poeżąłem! Zawíze miech 
miłość nowa będzie, rozumiey zawfze, 
żeś dopiero zaczął kochać, badz nie- 
fpracowany w kochaniu, do końcanie 
wzdychay. Nie rozryway miłości Bo- 

a, miłością świata. Wieczna miłosć 
figs niech będzie. MNadgrodź coś 
opuscił.. Rozumiey Ze wiek twoy, 
wfzyftkie lata twoie mało są do kocha» 
nia Boga. Cos kochał, leiwie to 
początek miłości, kochay  zawfze, 
kochay do śmierci, abys kochał po 
smierci na wieki! 


RO- 


CWICZENIA 
ROZMYSILANIE. 


Na zakończenie osmiodniowych 
Rekollekcyi, 


PWN KD L 


Uważ słowa Pawła S. W idokiem 
ftaliście fig Swiatu, Aniolom, y ludziom / 
lmaginuy sobie że na ciebie wycho- 
dzacegoztey puftyni, wízytikich oczy 
obracaią fig. Staniefz ię widokiem 
swiatu; ktory uważać w tobie będzie, 
ieżeli nie ieftes-2 tego Świata, iakteż 
zażywać $wiata-bedziefz.  Będziela 
widokiem : ludziom, ktorzy uważać 
będą, coteżza pożytek z tych rekol- 
lekcyi przyniesiefz, co też ża odmiana 
życia y obyczaiow w tobie. Więc woła 
Paweł S. Stoycie a nie poddaycie fie 
znowu: pod iarzmo niewoli! Stanaleg 
po błędach twoich na drodze proftey, 
ná drodze (pra wiedliwosci, naprowa- 
dzony ieftes od Ducha S. na sciezke 

cnoty 


enoi 
nia, 

przez 
qu 
dod. 
nawr 
nied: 
Czi, 
WW. 
nieni 
żadni 
W2IU 
W 2 
r2mc 
diabi 
jaran 
aczi 
Poft 
tym 
uczy 
LACH 
Stize 
koni 
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cnoty y dofkonalosci, przez oświece- x 
pia, natchnienia, y poftanowienia, 
h przez uznanie prawd, iakich podobno 
i rzed tym nie uznawales. Stanales na 
drodze Zbawienia przy serdecznym 
nawroceniu y fzęzerey pokucie.dtoyże, 
nieday fig ztey drogi zbawienney- 2wo- 


kiem czić, irway w dobrych początkach, 
om / w wykonaniu woli Bofkiey, w wypeł- 
cho. nieniu pofianowienia, zadne trudności, 
czy żadne prożne refpekta niech cię nie 


wzruízaia Badz mężny y ftateczny 
w zwyciężeniu pokus. Zrzuciles ia- 
rzmo grzechowe, w ybiles fie z niewoli 
diabelfkiey, nie poddawayże karku pod 
iarzmo niewoli grzechowey, przyimiy 
1aczey słodkie iarzmo Chryftusowe. 
Poftanow ze trwac będziefz w zaczę- 
tym dobrym, odnow poftanowienia 
uczynione.  Rozomiey żeś dopiero 
zaczął ftarac fig o twoie zbawienie. 
Strzeż zmysłow twoich, chron fie 
konwersacyi niebefpiecznych,. oddal 
od siebie okazye grzechu! 


PUNKT 


CWYCZEN 
PUNKT IL 


Uważ słowa Piotra S. Lepiey im 
byłó nie poznawać drogi Jprawiediiwosei 
a niżeli pozuaw[zy, wrócać fg od wię: 
tych rada.  Uważ iak wielką łalkę 
Bog wyswiadczył, Zes na tych Re- 
kollekcyach pierwizy założył funda- 
ment życialepfżego, żeś poznał drogę 
fprawiedliwości. 
narzekac, żeś nie miał oświecenia lafk 
Bofkich wabudzaiacych, wfzyfiko .o 
dał ci Bog obficie. Nie uczynił teg 6 
Bog wielu iinym;.Sądow swoich, rad 
swoich, woli swoiey nie obiaw: 1 im, 
iako tobie przez ten czas. Ale y to 
dobrze uważ, że te same' folki, ftra- 


Nie możefz potym | 


fzneć będą, iezćli po nich, cofać fig | 


będziefz na zad, wracac e-do da- 
wnych grzechow,do 2aflarzaly ch nało- 
gow, ieżeli poydziefz za pozadliwo- 
Sciami twemi; ieżeli czartu, ciału, y 
swiatu ná nowe służyć poczniefz, y 
wracać ig na drogę potępienia, tedy 
lepiey 


Dalo- 
Hiwo: 
iłu, y 
jr, y 
tedy 


jey 
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lepiey ci było niepoznawać drogi 
zbawienia, niżeli poznawfzy ią wracać 
Ge. Boz tych samych iafk. Bofkich 
im wiehíze sa, tym $cisleyfzy y suro* 
wizvrachunek Boguoddafz; bo komu 
wiecey dano, wiecey od niego wycia- 
gac będą; gdyż tego, ktory wie wola 
Bofką 4 nie czyni, wiekfzy Sąd Bofki 
czeka.  Wízak mowi Chryfłus, gdy- 
bym nie przyfzedł, d nie mowił, grze- 
chuby nie mieli, ale teraz żadney 
wymowki zgrzechu nie maia. W ftana 
ni Sądzie Bofkim Niniwezykowie y 
potępią cię, że oni pokutę czynili na 
kazanie Jonafza, dty na mowy. DuchaS. 
niedbafz, y. do- grzechu fię wracafz. 
Whana ci wízyscy, ktorzy 2 tych 
rekollekcyi wielkie pożytki odnieśli, 
y wielkiemi Swiętemi zoftali. Ci wízy- 
scy potępią cię ieżeli fięnie odmienifz 

światobliwie żyć nie będziefz, U- 
czyń poftanowienie że od poznaney 
prawdy nie odftapifz ! 

PUNKX 
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PUNKT M. 


Uważ słowa Pawła S. Miepodobną 
iejf. aby ci ktorzy raz oświeceni sa, y 
Jkofztowali dárow niebie/kich 
upadli, żeby fie odnowili do polit) 
firafzne zdanie biie na tych, ktorzy fię 
nie {taia lepfzemi po Hekoilekcyach, 
ale fie do dawnych nałogow wracaia. 
O nich albowiem prawdzi fię, że 
ikofztowali daru Niebiefkiego; ftali 
fie uczęfinikami Ducha S. ci mowie 
tak oświeceni, ieżeli znowu'upadną, 
do przefzłych: grzechow y rozwio- 
złego życia pawtocą, ie2eli porzucą 
Swięte poftanowienia, tedy o nich 
mowi Apoftof nadziei nie maíz, żeby 
fie mieli udać do pokuty.  Ztad ieft 
niektorych Oycow SS. zdanie, kogo 
cwiczenia duchowne nie poptawia, 
tego y Piekło nie poprawi! Przelę- 
kniy 6e upadkow twoich, y iak na 
potym oftroznym bydź maíz, uczyń 
poftanowienia! 


Rozmowa. 


nie, pr 
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Rozmowa. Proś N. Panny aby 
Rekollekcye twoie, y poftanowienia 
święte w rece twoie wziela, v Troycy 
Przenayświętizey prezentewała, defe- 
kta y niedofkonalosci- pokryła y za 
nie przeprosiła, uprosiwízy blogosia- 
wieńftwo ná dallze życie twoie. 


Na końcu. Te Deum laudamus. 
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